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WEEKEND
ATENY CENA 150 DRS

♦ Piątek: 50000 osób na ulicach Pragi
Sobota: 100 000 w Sofii Niedziela: Ponad 

200000 w Dreźnie, Karl-Marks-Stadł,
Frankfurcie, Lipsku i Berlinie Wschodnim
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EUROPY WSCHODNIEJ
Manifestacja w stolicy Cze­

chosłowacji (największa od
20 lat — od pierwszej roczni­
cy- interwencji wojak Układu
Warszawskiego) rozpoczęła
się od legalnego wiecu zorga­
nizowanego przez studentów. 
Około 30 tysięcy osób ruszy­
ło w kierunku Wyszchradu i
dalej na plac
Do pochodu dołączali
chodnie.

Wacława.
prze.

W pobliżu placu
Wacława zaatakowało ich woj­
sko i policja: transportery o- 
pancerzone i a rm a bici wodne, 
palki, gazy łzawiące i siatki. 
Zdjęto kagańce policyjnym 
psom.

Atakujący otoczyli kilKuty. 
sięczną grupę demonstrantów 
Potem wypuszczali, ich przez 
wąskie przejście — klasyczną
„ścieżkę zdrowia” Agencje
donoszą, że kilkaset osób do­
znało poważnych obrażeń.
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'Papaoc^te.u . Sartjcio

w dniu 2l.li.l989r. greccy li­
derzy polityczni zgodzili sią sfor­
mować składający się ze wszystkich 
partii rząd jedności narodowej. (W 
ten sposób zakończył sie 1 6-dniowy 
kryzys). Jego premierem Jest Xeno- 
phon Zolotas, lat 85, który poprze­
dnio był Gubernatorem Gentralnego 
Banku . Będzie on sprawował funkcję 
premiera do następnych wyborów, któ­
re odbędą się w kwietniu następnego 
rokn.

Decyzja o tym, iż następne wybo­
ry odbędą sie w kwietniu zapadła po 
czterech rundach rozmów prowadzo­
nych przez przywódców partii konser­
watywnej, socjalistycznej i komunl- 
• tycznej,

W skład rządu będą wchodzić 
członkowie wszystkich partii oraz 
bezpartyjni.
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Przywódca partii konserwatywnej 
Gostantine Mitsotakis powiedział na 
konferencji prasowej:"Długie, oież- 
kie dni się juz skończyły. Wszyst­
kie partie odłożyły na bok swoje 
własne interesy i zgodziły się na 
rząd premiera. ZOLOTASA".

Zolotas, naukowiec o konserwaty­
wnych poglądach, był ministrem koor­
dynacji w 1974roku, w rządzie jedno­
ści narodowej, sformowanym po upad­
ku hunty wojskowej. Był gubernato­
rem Centralnego Banku w latach 1955 
1967 oraz 1974-1981

Wkrótce nowy r«ąd przedstawi 
swój program. Gzy bedzlev< nim miej­
sce na uregulowanie spraw zwięza 
nych z pobytem na terenie Grecji 
licznej rzęs53/Polaków?

Red.

POLSKA

Miliony później
LECH WAŁĘSA W PARLAMENflE

STANÓW ZJEDNOCZONYCH

ZE ŚWIATA
CHINY

Echa z placu
Niebiańskiego Spokoju

TYDZIE/’?

KĄCIK 
młodej gospodyni 

horoskop
OGŁOSZENIA

Drobne wahania
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INCYDENT 
na lotnisku

W dniu 21.11.b.r. na lotnisku 
w Atenach miał miejsce następują­
cy incydent : Polak, pan M.P. ,oka- 
gując 5»ilet lotniczy zakupiony za 
5o dolarów USA od pana K.H. próbo­
wał wejść na pokład sapolotu odla­
tującego z Aten do Warszawy. Kle • 
został przyjęty na pokład , po czym 
nastąpiło zatrzymanie naszego roda-
ka przez grecką policją. (Posltigi-
wanie się-ciidzym dokumentem, jakim

jest na tere—jest bilet lotniczy, jeaŁ no te. 
nie Grecji przestępstwem ). Przy
okazji zatrzymania policja grecka 
stwierdziła, iż pan M,P. nie ma wa­
żnej wizy greckiej już od szeregu 
dni. Prawdopodobnie czeka go depor­
tacja .

Informację tę podajemy gwoli 
przestrogi dla Innych naszych roda­
ków, którzy - zachęceni licssnyai 
ogłoszeniami - będą chcieli odku­
pić za ciężko zarobione dolary bi­
let na samolot od zaradnego amato­
ra łatwych zarobków.

Ponieważ to już szósty tego ty­
pu przypadek w ciągu ostatnich
trzech niesiący, 4jv* wsoiuk-^ łuu^s: 

zgodności paszportu z biletem
LOT wamdgi kontro-
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LECH WAŁĘSA W
Wspaniała am<rykońska demokracja

Steny Zjędnocionę kojeną tlę ludziom w Polsc* z 
onomością, s ludzką prcyjoinią 1 pRyt|axnyin tpoło- 
ctęństwem. Wtem, nte WMędZtę no ówiMia Ame­
ryko jest tok postrMgono. Ja mówię « tym, jaki jest 
obraz w eołoco. Obrat ton sostol sAnwolony pntoz lln- 
rw dobro dośwladcsonlo historyczno^ e j«M ntsczą 
znaną. ż« Foiocy odpłocoją sorcom so sorco>.

Świat pomięto o wsponlołoj losodzło amerykańskiej 
demokTocjl, o rządoch ludut praez tod I nAo ludu. Po­
miotam też o nich jo, roboCnli z Odońsklej Stoczni, 
który cole swe życie, wroz z łnnymł cztenóomł ruchu 
„Solldomoócł". poświęcił wtoónte dte tej zosody rzą­
dów ludu, przez lud l dło tudu. Przeciw przywilejom i 
monopolowi, przeciw łamaniu prowo. przeciw depta­
niu ludddej godności, przeciw pogordzie i niespro- 
wiedtiwoścL

Tokle włośnie pnypomrnojące Ąlhrohomo Uncolno i 
ojców zotożycieti Republłki Amerykańskiej, przypomi- 
nojące też zosody ł ideały omerykońskiej Deklaracji 
Niepodległośd, Konstytucji, są zasady i wortości, jo- 
kimł kieruje się wJefkl ruch połskiej „$ołidarnoścr. 
Ruch dcuteczny.

Wiem, że Amerykanie są ludimł zarozem kleałi- 
stycznymi, ołe l profctycinyTOi, ludźmi zdrowego roi- 
sądku i logicznego dziołoriio, Ląctzą te cechy z wia­
rą w ostateczno zwycięstwo doSaro; Ale wolą skuteoi- 
ną procę od wygtoszonio przemówień.' Bardzo dobrze 
ich rozumiem. Jo też nie kociłom się w przemówię- 
nioch, wole lokty i procę, cenię skuteczność.

PARLAMENCIE STANÓW ZJEDNOCZONYCH
A przecież, I to tneba z calq rnocq podkreślić, było 

to wolko iprowozżzono przy cołkowMym wyrzeczeniu się 
pnemocy. Wtrącono nos do wfęeleA, wyrzucano z pro- 
ty, ‘bito, czosem ioibi,jo.no. A my nigdy, nikogo nawet 
nie uderzyliśmy. Niczego nie Jćborzytiśmy, nie wybiliś­
my nawet jednej szyby. Ale bylNmy zo to 'bordzo u- 
pord, gotowi do poświęceń, zdolni do ołior. Wiedzie­
liśmy, czego chcemy 1 naszo siło oAoiało się większo.

Ruch o nozwie „Solidarność" dlatego uzyskał ma­
sowe poparcie i diotego odniósł sukcesy, że zowsze 
i w każdej sprowie opowlodoł się zo rozwiązaniami 
lepszymi, bordziej ludzkimi, bardziej godnymi, o pne- 
ciw brutolnoścl i nienawiści. Byt to zorozem ruch kon­
sekwentny. uparty, nigdy nie rezygnujący. Właśnie 
dlatego po tylu ciężkich latoch, w ^tórych było tok 
wiele tfogicrnych momentów, dzisiaj odnosi sukcesy i 
wskazuje drogę milionom ludzi w Polsce i w innych 
krojach.

•Dziesięć lot temu w sierpniu roku 1980 rozpocząt 
się w Gdańskiej Stoczni słynny strojk, który doprewa- 
dził do poswstonio pierwszego w krojach komunistycz­
nych niezołeżnego związku zowodowego. Stał się on 
wkrótce wielkim ruchem społecznym, popieronyim .przez 
noród polski. Byłem wtedy o dziesięć lot młodszy, .by­
łem nikomu poza kolegami ze stoczni nie znany i by­
łem też trochę szdruplejszy. Mioło to, przyznom szcze­
rze, znaczenie. Otóż, choć wyrzucony wtedy z pracy zo

kój śwlolotwy 1 itobilizocję europejtką. Powinni byt 
cicho i nikogo nie denenwowoć. Wyriłkoto t tycłi oło-
iów, że inne ncwody nxijq prowo do życia w

ni 0l». 
d0O'O-

bycie i pomyślności, do demokracji i swobody, tylko 
Polacy powinfłi z tych prow uezygnowoć, by ni» lO- 
klócać innym spokoju.

'Przed II wojną światową było no Zochodzit mems- 
lo łudzi, którzy pytali: - Dlaczego momy umieroć to 
'Gdańsk? Czy nie lepiej zostać w domu? Alt wojno 
samo .przyszło do nioh z wizytą. Tnebo było umieroć 
zo Poryt, za Londyn, zo Hawaje. Teroi leż wielu mó­
wiło: - Znowu ten Gdańsk, chce nom zokłócić noti 
spokój.

Jednok to, co się teroz zaczęło w Gdońsku, ma in­
ne znaczenie. To nie jest początek, ale prawdziwy lo- 
nieć tomtęj wojny. To jest początek ery nowego, lop- 
szego, demokratycznego i beoąsieczniejszego świata. 
Teroz nie chodzi o to, by umierać zo Otżańsk,. ołe 
żeby dio niego żyć.

próby lorgcnUo^wonio robotnikówwcześniejsze próby zorgonizowonio robotników do 
walki o ich prawo, przeskoczyłem płot i wróciłem do 
stoczni. Tak to się zaczęło, Kiedy myślę o drodze, jo- 
kq przebyliśmy, często wspominam, jak przeskokiwo-

•DzM. paWąc na to, co się wokół nos. dzieje, mo­
żemy z całą stonowciośeją powiedzieć: polska drogo 
wołki o ludzkie prowo, polski upór l konsekwenejo' no 
drodza do pUireltonu ł demokrocJI wskazują wielu 
ludziom, a tdłeże narodom, sposób no uniknięcie wiel­
kich niebeupieczeństw. Jedełl dzisiaj coś grozi .itobift- 
laeji europejskiej, te nłe jest to Połsłta.

„Solidarność” — ruch skuteczny
Zrodzony przez naród polski ruch społeczny o pięk- 

rsej nozwie e^oTidomość" jest ruchem skutecznym. Je­
go wołka przyniosło po długich lotach owoce, które 
-dzisiaj kożdy może no własne oczy zoboczyć. Wska­
zało kierunsA I sposób zhiałonio^ który obecnie ma - 
wpływ no miliony ludzi. Nadkrtszyło monopole, o 
wiele z nich już przełamała. .Otworzyła zupełnie nowe 
horyzonty.

tem przez ten iplot
Teraz inni przeskokujo płoty i burzą mury. Czynią 

tok. bo wolność jest prawem człowieka.

Prowdzfwy koniec tamtej wojny
Wtedy, no .początku, z różnych stron świoto odzy­

wały się glosy ostrzegojące nas, pouczające; o nawet 
połępiojące. Mówiono: — Czego się tym Polokom zo- 
chciewa, oni są szałeńoomi, Norozoją no szwonk po

Stosowana przez Polaków zżroga przemian bonfeo 
głęlbOkich. pokojowych, negoąjawonych ^ez wtysb 
kle strony, pozwala no ursłfcnlęeie najgroźnl^zych 
nteibenpleczęńsew I może być-wzorem złlo irmrw re­
gionów. Wiadomo, że nie wszętdWe zmłony pnebiegeję 
w oposób równie pokojowy. Spokpjnłe I w sposób roz- 
wtłSnys licząc się Z nlebeaspłeczeństwomi, ole me re- 
zygrsulJąo z tego, co słuszne 1 rsieibędne, Połocy to­
rują powoli drogę historycznym przemianom.
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Nadfswycisajna Sejmowa Komisja do Zbadania Działalności MSW

Spojrzenie w ciemność
Powołana 2 sierpnia Nochwyczajna Komisja Sejmowa do Zbadania Diia-

łałnaici MSW zakończyła etap przygotowań i Jest wreszcie gotowa do roipo- 
zoczął działać sekretoriat Komisji.częcta pracy. 15 iistopado

Komisja podzieliła- się na 
siedem zespołów trzy-cztero-
osobowych. "W każdym Jest
Jeden prawnik, jeden przed­
stawiciel OKP i Jeden Klubu
Poselskiego PZPR. 83 przy-

Są one w wydziałach krymi­
nalnych MO lub odpowied­
nich merytorycznie wydzia­
łach SB.

Komisji mają być również 
udostępnione tzw. akta kon-

padkl śmierci w nie wyjaśnio­
nych do końca okolicznoś­
ciach, jakie miały miejsce po

trolne, które niezależnie od

ło tysiąca nowych spraw, w 
tym także dotyczących wy­
padków śmiertelnych. Komi­
sja będzie również przyjmo­
wać sprawy bieżące — wszy­
stkie staną się przedmiotem 
wstępnej oceny. Prezydium

wych, składanych przez ro­
dziny ofiar i pełnomocników 
tych rodzin. Powinniśmy na- 

. wiązać z nimi kontakty. Bę­
dą dla nas ogromną pomocą, 
bo to właśnie oni domagałł 
się właściwego sposobu pro­
wadzenia spraw i pamiętają 
jeszcze wiele szczegółów, któ­
re nie zawsze znajdują odbi­
cie w aktach”.

Po analizie każdej sprawy,

wr^ z wnioskami dalszego 
postępowania. Część spraw 
będzie kierowana do prokur 
ratury, by wznowiła ona po­
stępowanie lub je uzupełniła, 
W pewnych przypadkach zaj­
dzie być może konieczność 
skierowania wniosków do po­
stępowania sądowego prze­
ciwko funkcjonariuszom, któ­
rzy przekroczyli uprawnienia 
łub nie dopełnili obowiązków. 
Zebrane materiały mogą też 
stanowić podstawę do wszczę­
cia postępowania dyscyplinar­
nego przez MSW w stosunku 
do swoich pracowników.

„O tym, co Komisja wykry­
je, opinia publiczna będzie
informowana mówi Jan
Rokita. — Pracę twoją trak-
tujemy bardzo poważnie. Nikt 
nie może więc oczekiwaćmoże

13 grudnia 1981, ułożono w
siedem grup według klucza

akt głównych, znajdujących 
się w prokuraturze lub.sądzie, 
są zbierane przez wydziały
dochodzeniowo-óledcze MO

terytorialnego. Każdy zespół
wylosował swoją ginjpę kilku­
nastu spraw.

To wszystko uzgodniono
jeszcze w sierpniu. Zahamo-
wanie tempa przygotowań
pracy Komisji nastąpiło, gdy 
miało dojść do zatwierclzenla 
przez Prezydium Sejmu eks­
pertów. W końcu ustalono u- 
dział w jej pracach 30 wybit­
nych prawników, reprezentu- 
jąctych wszystkie kluby poseł-

lub SB. Zawierają one często 
materiały, które' nie wchodzą 
do akt głównych.

W przypadku śmierci księ­
ży, będą to tzw. teczki ewi­
dencji operacyjnej księży. Są 
w nich wszystkie Infoitnacje
o duszpasterzach zebrane

skle. Wśród ekspertów OKP

przez SB. Znaleźć tam można 
np. wiadomości o stanie ma­
jątkowym księży, wyposaże­
niu parafii, z kim księża u- 
trzymywali kontakty, z kim

Komisji zdecyduje. które z
zespół na posiedzeniach ple- ków

pierwszych, wstępnych wyni-

są m.ln. mec. Andrzej Bucz­
kowski, prof._ Lech Falandysz, 
mec. Jerzy Naumarui i mec, 
Jacek Taylor.

Opóźnienie wyniknęło także 
stąd, że Sejm powołał Komi­
sję bez uchwały, określającej 
zakres jej uprawnień. W jaki

byli w konfliktach, dokąd 1 ■
w jakim celu wyjeżdżali, Itd.
Itp. oraz stenogramy 
rych kazań.

niektó-

Mówi przewodniczący Ko-
misji, Jan Rokita; „Liczymy
na to, że MSW umożliwi 'do- 
łardc do wszystkich ciemnych
zakamarków' archiwów. Jest

sposób będą przekazywane
akta spraw? Od kogo będzie 
można je otrzymywać i gdzie
przechowywać ? Kto jest u-

to warunek wzajemnego zau­
fania. Jak do tej pory nasze 
oczekiwania są spełniane. Za­
powiedzi są bardzo oblecują-

prawnlony do ich odbioru? W 
jakim trybie będzie można 
przesłuchiwać funkcjonariuszy 
i innych świadków? Ustalenia 
te z Ministerstwem Sprawied­
liwości, Prokuraturą General-

ce. Ale jesteśmy na etapie

ną i Naczelną Prokuraturą

słcśto, nie praktyki".
Ostrożność przewodniczące­

go jest uzasadniona. W ostat­
nich dniach października Ko­
misja złożyła wniosek o udo-

V/oJskową Komisja ma za so­
bą Wiceminister sprawiedli­
wości, Lucjan Czublńskl skie- 
njJe Ust do sądów woje­
wódzkich o udzielenie Koml-

stępnlcnle 
śmierci 1

: akt dotyczących 
Henryka Wasiluka,

gorzowskiego działacza „Soli­
darności”. 11 listopada otrzy­
mała pismo od prok, Stefana

ajj wnałkl*] f>omoc7.
gen. Czesława Klazezska

Flsmo
Wyclszczaka, 
Wojewódzka

że Prokuraturo 
w Gorzowie

do
>dxsc«Uk resortu M.SW regu­
luj# dr>stęp do msterlaiów
peracyjnyrh

o-
- - , Służby Brrpia- 

ezr/istwa I MO.

Wlkp< 27 października znlsi- 
mł* te akt*. W trzy miesią­
ca po powołaniu przez Sejm 
Komisji, kiedy dla wszystkich

VZ
'jilnterrnnwunych oczywista

tzw. teczki
szczególności chodzi o jyła jej rola. Kto wydał takie

rr/rpTjznnnle opr lir/ cnie. mające chnruk ter

ćzony jest komplet
itz gr/irni,

materia
łów w sprawach o zabójstwa.

mlKitniu lub t><-zinyślriośH?
W ciągu tyc h tr/n h miesię­

cy do KcHiiIiJl wpłynęło ukcj-

nich przyj mle do dogłębnego 
zbadania. Pozostałe od^le do 
MSW w celu bliższych wyjaś­
nień, prowadząc nad nimi 
nadzór. Po otrzymaniu odpo­
wiedzi przekaże je zaintereso­
wanym osobom. Podobnie bę­
dzie postępowała ze sprawa­
mi, które nłe dotyczą działal­
ności MSW. Prześle je do od­
powiednich Instytucji kontrol­
nych, żądając w określonym 
terminie dokładnych wyjaś­
nień.

Nadzwyczajna Komisja Sej­
mowa ściśle współpracuje z 

•senacką Komisją Praw Czło-
wieka i Praworządności. Na
każde posiedzenie zapraszany 
jest jej przewodniczący, sena­
tor Zbigniew Romaszewski. 
Komisja senacka przekazała 
m.in. stenogram z przesłucha­
nia przed jej członkami Kazi­
mierza Sulki, byłego pracow­
nika Służby Bezpieczeństwa, 
który' twierdzi, że w 1986 r.
otrzymał polecenie zabicia
księdza A. Ch. w jednej z pa­
rafii w woj. nowosądeckim.

Na wniosek posła Jana Li­
tyńskiego, w charakterze po­
mocniczym zostaną Komisji 
przedstawione materiały, do­
tyczące spraw z lat 70., zebra­
ne przez Komisję Interwencji
KSS KOR 
—1981.

w latach 1976—

Przed Komisją stoi ogrom 
procy. „Zdaję sobie sprawę —
mówl mec. Maciej Dednar-
klewlcz — że czeka nas nle-
zmlernle żmudns zadanie.
Źródłem nlewyjatnlenla wlęk-
fzolcł spraw
bątiż zaniedbania

są uchi/blenia
w trakcie

naroych .Komisji będzie
przedstawiał rezultaty badah

mtetięcy".
wczeżniej niż za kilka

Jeryy JACHOWICZ

%

czynności d och odze nluwo-
-śledczych- Brak rabezplecze-

‘ nia dowodów przestępstwo.
nieprawidłowy sposób prze­
słuchali. noemlnne nieuwzylę-
(ini/inte wnlfłików duwodo-
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POLSKA Drobne wahania
(P) Nlewlrlkia wahania noto-

w a 11 tu norma pownedniejo

Q< poia-.i-i- polaki? !■

Miliony później
rreifclent Stanów Zj«3noczonych C««rg« Bush io\oiyt

! 19 lijlopada wato wobec ustowy o pomocy dla zagronicy,
iI totwiardionaj przez Senat USA w soboty. Pczyznawola

in.in. 939 milionów dolarów Polsce i Węgrom.
DotyczyłoWeto prezydenta 

lawartego w ustawie punktu 
przewidującego przekazanie 13 
milionów dolarów na fundusz 
planowania rodziny ONZ, Pre- 
lydent domaga się usunięcia tej

VI

kwoty z ustawy.
Z tego właśnie funduszu ONZ 

korzystają m.ln. Chiny dla 
realizacji swego programu kon­
troli urodzin. Administracja 

oskarża rząd
urodzin.

ona

273 głosów, w przeciwnym ra­
zie wróci dna Jako projekt , do 
komisji obu Izb i będzie ńż 
nowo opracowywana.

Oznacza to powtórzenie pro­
cesu skomplikowanej procedu-

Chiny

ry ustawodawczej, 
trwał wiele tygodni.

który

amerykański
chiński o wprowadzenie przy-
musowych zabiegów przerywa-

onii ciąży i sterylizacji oraz 
amerykań-wykorzystywanie 

jkich pieniędzy do tych celów. 
Prezydenckie weto powoduje

przekazanle ustawy do ponow­
nego rozpatrzenia przez Izby 
Kongresu, które poddadzą Ją 
pod glosowanie. Obalenie we­
ta Jest możliwe, gdy ustawa u- 
jyska wymaganą większośćwymaganą

• „Uważam, że Polska wy-- 
przędza to, co dokonuje się w
ZSRR. Bardzo bym pragnal,
by osiągnęła sukces na wybra­
nej przez siebie drodze — od 
tego zależy nie tylko los wa­
szego kraju" — powiedział An-
driej Sacharow
udzielonym 
PAP.

w
w wywiadzie 
poniedziałek

Benzyna drożej co niedziela
0 kolejoe 100 gi wzrosły

od aiedzkli ceny benzyn.
Zs litr żółtej piacśmy 990 zł, 
zielonej — 900 żl, oleju na­
pędowego — 150 z(.

„Ciech PolimpeK" zakupił
do^tkowe 24 tys. ton benzyny, 
która, jeszcze w tym miesiącu 
pojawi się na stacjach. Pokry­
wa to 4-dniowe zapotrzebowa­
nie rynku.

W grudniu planuje się doku-
pienie 30 - tys. ton benzyny.
Zdaziiem dyrekcji CPN-u, rea­
lizacja tego stoi Jednak pod 
znakiem zapytania.

Od 19 listopada o -80 proc, 
podwyższono cenę ropy nafto­
wej. Dotychczas za tonę ropy 
sprowadzanej z ZSRR, rafłne-
rle płaciły prawie 100 łys. zł. 
Gtic.-.la obowiązywać będzieObecnie
nowa 
tonę.

cena 180 tys. zL za 
(Pn)

Lipski:

PPS-u tam nie było
• Z inicjatywy TKK PPS

i nowohuckiej organizacji PPS, 
18 listopada w Warszawie od­
była się zamknięta konferencja 
pięciu ugrupowań politycznych; 
TKK PPS, PPS, PPS-RD, Pol- 
aidej Partii Socjal-Demokraty- 
anej i Partii Pracy „Solidar­
ność”

Przewodniczący PPS — Jan
Józef Lipski przekazał nam

Zbiorowe mogiły w Jacni
(P) Wo wsi Jacni* k. Krasno- 

brodu w woj. zamojskim odna­
leziono drug.-’ zbiorową mogiłę
leśną pochodzącą 
pieiwrszych lat po

z okresu
II wojnie •

światowej. Przeprowadzone w.
ostatnicii dniach badania pierw-
izych grobów, wykazały. że
znajduje się w niej ok, 15 zma-• 
jakrowanych zwłok ludzi.

Jak wynika ze wstępnych us­
taleń dokonanych przez człon- 
kó’.’/ komisji historycznych ZBo- 
WID oraz Rady Pamięci Wal­
ki i Męczeństwa w Zamościu, 
naJprar/doDOdohnioj 31 paździer­
nika 1915 r. (rok wcześnioj bądź 
rok póź,3icj) przywieziono w to 
miejsco 30 więźniów politycz­
nych z Zamoście. Osoby te na­
stępnie rozstrzelono, a ich zwło­
ki zm.i!okr3svano. Za zbrodnię 
tę odnorziodrisliii m.iją być pra-
cownicy ówczesnego Urzędu
Sflzpieczeńst-Aia w Zamościu.

Znaczni* oitrołniejszy w opi­
niach jest z-ca prokuratora wo- 
Awódzkiego w Zamościu Janusz 
Ksllcki. ,W eksploracji grobów 
— stwierdził on w rozmowie i
dziennikarzem PAP udziela.
iny ns inzln jedynie pomocy 
t»i;hnii:inr). Do te] pory brak 
Jost podst.nw do wszrzęcia peslę- 
ivi'7.-.pią śledczego, howi*m nie 
"<li'i) s'» ustalić z całą pewno i- 

fią „ni kto strzelał, ani kto Jest 
yz !'O"/.’riy.

I«liii»ie rórzniet możliwość, ir 
P«rbz,w»ii» osoby nie zostały zn- 
''i7rilf, iaiif> n.i rozkaz Un. Mo- 
flk One r^inąr n* moc-z piawo- 
' '■nrgo ■z j roku ówczesnego sa-
'*■1 ».o łkowrgo VI 'Z.iniościii. 

rrynnlualność jo*t nhernie
w

'''■'zli' ’ iłdnel nie da •tę wy- 
(PAP)

oświadczenie; PPS nie była re­
prezentowana na tej konferen-

aćji, a obecni w charakterze 
obserwatorów nie występowali
w jej imieniu. PPS nie współ­
pracuje z ugrupowaniami tro- 
ckistowskimi w rodzaju PPS-RD

innymi wymienionymi wczy ____ .
komunikacie grupami, szczegól-
nle zaś z Polską Partią Socjal- 
-Demokratjrczną pana Juliusza
Garztecklego. (zal)

Z ndziałetn prymasa J. Glempa
W Gnieźnie początek 
procesu beatyfikacyjnego 
kardynała S, Wyszyńskiego 

(tV) w hlstoi-ycznej k*tedrz» 
gnleżnieńsltjcj odbyły aię 17 bm. 
uroczystości kościelne, ząpooząt- 
kowujące proces beatyfikacyjny 
„prymasa tysiąclecia”, ks. kar­
dynała Stefana Wyszyńskiego, w
których udział wziął prymas
Polski, kardynał Józef Glemp.

Przypominając drogę „pryma- 
■a tysiąclecia" do kapłaństwa.
podkreślono, iż wyniesiona z
domu rodziinnego postawa umi-
łowania wiary i ojczyzny to-
warzyszyła kardynałowi Stefa­
nowi Wyszyńskiemu przez wszy­
stkie lata pn.sługi kapłaAddej, 
a zwłaszcza w latach pięódzle-
.siątych — 
działalności

okresie ograniczania
i

Kościoła w Polsce.
prześladowania

Kardynał
nieustępliwie bronił Kościoła.

Prymas wręczył nominacje
czloiikom trybunału proce.su ba­
atyfikacyjnego. którzy
zaprzysiężoni.
pod pomnikiem

Z łożono
zostall 

kwiaty
..prymasa ty-

siąclecia". Nad nim widnieje na­
pis „Stefan kardynał Wyzzyń- 
ckl fcybiakiip metropolita gnic-
żnleń..l<l l warizaw.ski pry-
mas Polski 3.(9.1001 — 23 8.1981". 
Modlitwa o beatyfllrację I w»pól. 
ny śpięw ,,Królowo Polski przy­
rzekamy" zakończyły uroczysto­
ści w Gnieźnie. (PAP)

<lnin wolnego handlu walutowe­
go. W piątek po południu kan­
tory PKO HP u-łtallły Włrtość 
diiUrów na 7009 (kupno)
73110 (jprzedoi). To nl«co mniej
nli w czwartek. Marki warta
były .1800—<700; bony 6600—7100;
franki 
franki

■ r.w« jenrskie 
francuskie

4100-4300; 
1050—1150.

Funtów i szylingów bank nie 
Ekiipował sprzedając Je po 11050 
i 540 xl.

Na aukcji można było kupo-
wać dolary po 7090—7360. Na
marki po 3950 nabywcy znajdo­
wali Bię 7. dużym trudem. Sprze­
dano natomio-st ruble w drob­
nych baiiknotoch po 6.70 złotych, 
to jest trzy razy taniej niż wy­
nosi kurs turystyczny.

W kantorach prywatnych kur- 
5’/ j.tk zwykle nieco wyższe od 
^KO-wsklch. w skupie i nieco 
wyżziza w sprzedaży, (mp)

Więźniowie 
kontra posłowie

Wiążniowie
zienia

gdaó.skiego wię-
przy ulicy Kurkowej

rozpoczęli 19 listopada protest 
przeciwko ograniczeniom przy­
jętej przez Sejm ustawy amne­
styjnej; żCzęść więźniów wydo­
stała’ się na dach I opanowała 
szpital. Na budynku więzienia 
zawieszono transparent „Nas się
obawiacie, morderców Popie­
łuszki wypuszcząeie”. W akcji'
uczestniczą wszyscy, .około 
więźniów.

Protestujący ' domagają
700
się

możliwości wystąpienia w tele­
wizji i spotkania z przedstawi­
cielami rządu. Sejmu 1 Senatu. 
. Naczelnik więzienia nawiązał 
kontakt z protestującymi oraz 
umożliwił sportkanie z telewi-
zją, „Solidarnością” oraz Pa-
tronackim Stowarzyszeniem Pe-
nitencjarnym. A4.

Grupa Roboato

0 prawie moralnym
„ZJłwtnoczony iwlązrk

ilrzebny )e»t w»2y*tklm"
łtwlerdzenlem

po­
ty II

firz ewod n 1C7 ąc y
bydgoKklego TytriCinaowugo 7.*^-
rządu Heglonu
otworzyl 18
g OSZ czy 
■potkanie.

•zótte

rzecz

Jan Rulew*k|
listopada w Byd-

ogólziopob^lc
„Porozumienia

przeprowadzenia
na

demo-
krałycznych wyborów w NSZZ 
-Solidarność-" (grupy roboczej). 
Wraz z Andrzejom Słowikiem z 
Łodzi zaproponowali, by kwestię 
relegalizacji związku (czy obo­
wiązuje dziś rejestracja ,J5" z 
1980 r. czy z 1969 r.) pozostawić 
Jo rozstrzygnięcia II Krajowe-
mu Zjazdowi „SolldŁmoścl”.

Propozycja nie została przy-

jęta Vrm>niry ■potkania t»- 
niier/ają wyetąptć d« tąda
]»wó>lz>l«go 
uatalente, te

w Warazawte a 
rejestracja

lldarnoAcJ" z 10 iłatopsda ItlOO 
roki* zachowuje moc pr»*ną

Poparto Inicjatywę poirakto- 
wania U Zjazdu .fi”, jtko zjaz.
du zjednoczanlowego. 
czaimy, ża związek,

..Oświad- 
ellmtnują-

C7 z udziału w procesie wybor­
czym swych zatożycteil i 1980 r.
oraz tych, którym
iwe •przelewanie.

zawdzięcza 
Die będzie

mlal moralnego prawa do uzy-
wa ni a ttaz-wy NS2Z -SoLdar-
rx>ść-’' — plaża w uchwale u-
czeMnlcy apotkania. URKI

Miodowicz miał być, ale nie przyszedł...

Partia OPZZ
W sobotę i niedzielę radził 

Ruch Ludzi Pracy, powołany
październiku z Inicjatywy

Alfreda Miodowicza. Obecnych 
— ok. 30—10 osób.

Czy Ruch stanie się partią, 
zależy głównie od PZPR. Na
razie pragnie mieć na nią
wpływ przed i w trakcie zjaz-
du. -Dotychczasowe próby nie
są udana: legitymację partyjną 
rzucił główny polityczny ideo-
log Ruchu, Mieczysław
jewski. Jak stwierdzi!

Kra- 
w

proteście przeciw „aroganckie­
mu potraktowaniu” Ruchu przez 
Biuro Polityczne PZPR.

Nastąpiło połączenie realnego 
socjalizmu z XIX-włecznym ka­
pitalizmem — uważa Krajew­
ski. Gospodarką rządzi dzisiaj 
prawica (Syryjczyk. Paszyńskl). 
Socjaldemokracja (Kuroń, Sam -
sonowicz. Drawicz), chce cy­
wilizować kapitalizm. Najgor­
sze. że uwierzyli w to rów-
nleż Rakowski i partyjni refor. 
matorzy. Trzeba bić w prawicę 
i przesunąć rząd w lewo, przy.

t

(

I

ł

najmniej 
grupy 
sklej”.

umacniając wpływ
„belwederako-bakow.

Ruch przygotowuje altcrna-
do rządowego.tywny do rządowego. pro­

gram gospodarczy pod hasłem
,.IV Rzeczpospolita uwlaszczo-
nych ludzi pracy". Wśród pre-
zentowanycb rozwiązań m.in.
projekt reformy służby mili­
tarnej: zaktywizować młodzież 
do pracy w paramilitarnych od-
działach 
miejscem

oc. związanych
zamieszkania.

z
Sala

jednak przyjęła to z dużym 
dystansem.

Powołano Radę Koordynacyj-
ną. postanowlbno utrzymać
więź z OPZZ, gdyi „Ruch ży-

dzięki jego uprzejmości".
Zdecydowano wystosować apel
do parlamentu (.interpelację
społeczną") w sprawie naszego
zadłużenia. w obawie ,.czy
na fali obecnego zbliżenia mię­
dzy ZSRR i RFN nie dojdzie
do odstąpieniu bankom za-
chodnioniemieckim naszego za-
dłużenia w ZSRR". (wm)
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SENAT POPRAWIA
Ustawa o amnestii W formie. Byłby ' to pierwszy wypadek 

w jakiej Ją ostatecznie przyjął
Sejm, nie znalazła aprobaty 17 
bm. w senackiej Komisji Braw
Człowieka 1 Praworządności.
Senatorowie Alicja Grześkowiak 
i Anna Bogucka-Skowrońska 
skrytykowały przede wszystkim 
wąski zakres ustawy amnestyj-
nej. która pomija wiele grup
skazanych. Również Inni sena­
torowie oraz eksperci przyłączy­
li się do tych opl.iil.

Komisja postanowiła zapropo­
nować wiele poprawek do usta-
wy o amnestii. Do prac nad
przygotowaniem zmian upoważ-
nila trzech ekspertów: adw.
Tadeusza de Vlrlon oraz doc. dr.
bab. Lecha Falandysza i doc.
dr. hab. Janusza Kochanowskie­
go.’

■Jeśli komisja, następnie zaś 
Senat, uznają za celowe przy­
jęcie proponowanych poprawek, 
zgodnie z Konstytucją (art 27) 
zostaną one następnie przedsta­
wione Sejmowi, który może je
albo przyjąć. albo odrzucić
(większością dwu trzecich gło­
sów, w obecności co najmniej 
połowy ogólnej liczby poslówj.

Nasi 
w Trybunale

Koalicja OKP, ZSL. SD od­
niosła sukces w piątkowych wy­
borach do Trybunału Konsty- 
tucyjhego. Przeszło Jej 6 kan-
dydatów; prof.
bowski

Tomasz
(239 głosów).

Dy- 
sędzia

SN Antoni FUcek — ZSL (250).
prof. Wojciech
(233). prof. Janina
ska (201), prof.

Łączkowski 
Zakrzew.

(239), Przewodniczącym
bunału

Andrzej Zoll

został ‘prof.
1 Try- 
Mleczy-

sław Tyczka z SD (213).
Nie udało się żadnemu z kan­

dydatów PZPR: ani dr. Zdzisła­
wowi Czeszejce-Sochacldemu, a- 
nl Lechowi Garlickiemu. Sejm
nie wybrał też bezpartyjnego
Kazimierza DzJałochy na prze-
wedniczącego 
chciala PZPR.

Nie udało się

Trybunału, jak

też UChS
jej kandydat, prof. Kazimierz 
Orzechowski, nie został wybra-
ny.

Teresi Lisza (ZSL) wyco-
fala zgłoszonego przez siebie 
dzień wcześniej kandydata.

Istniejący od 1983 r. Try-
bunni Konstytucyjny, składa-
jacy tlę w sumie 1 12
dziuw, bada zgodność 
Konstytucją.

sę-
uataw t 

(BM)

•••
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niezaakceptowania ustawy przez 
Senat 1 zwrócenie Jej Sejmowi 
celem dokonania zmian.

Zapowiedź powszechnego
aktu laski wywołała zaniepo­
kojenie opinii publicznej, któ­
ra obawia sią nasilenia fali 
przestępczości z chwilą zwol­
nienia z zakładów karnych 
tysięcy amnestionowanych. Od 
obaw nie jest wolny również 
Sejm, co znalazło wyraz w o- 
krojeniu projektu przedsta­
wionego przez grupę posłów 
z OKP. Niewiele pozostało z 
idei, która kierowała inicjato­
rami projektu. Dążyli oni do 
amnestii szerokiej, powszech­
nej, wyrównującej dawne nie-

bez skutku, przez 40 lat), źe 
spokojni bezpieczeństwo można 
osiągnąć poprzez system dra­
końskich kar. I fo wymierza­
nych przez sądy, których nie 
darzy zaujar.iem (czego do­
wiodły badania opinii ' publi­
cznej z r. 1986).

Świeżo uchwalona amnestia 
zawiera wszak klapę bezpie­
czeństwa: nić przewiduje bo­
wiem ani puszczenia w nie-
pamięć, ani darowania, kar,
lecz jedynie warunkowo je 
zmniejsza bądź zawiesza, co 
na ogół skłania do respektu 
dla prawa. Kto ponownie je
naniszi/, tcypadnie,. outoma-

a

sprawiedliwości i dającej
każdemu szarisę. To, co" z u- 
stawy zostało trudno nazwać 
powszechnym aktem łaski.

tycznle spod' działania amne­
stii i będzie murial odbyć ka­
rę do końca. Warto też pa­
miętać, że nie wszyscy objęci
powszechnym aktem łaski

w

Społeczezlsfwo ma prawo
żpć spokojnie ł bezpiecznie. 
Źle jednak, jeśli wierzy (co 
mu wmawiano, jak widać nie

Bugaj 
w Gdańsku

Prezydia dwóch komisji: Po­
lityki Gospodarczej, Budżetu i
Finansów oraz nadzwyczajnej
do spraw przeanalizowania i 
oceny działalności rządu Mie­
czysława F. Rakowskiego spot­
kały się 18 listopada w Stocz­
ni Gdańskiej im. Lenina z dy­
rekcją, przedstawicielami z wiąz-
ków zawodowych.
społecznych i

wyjdą hurmem na wolność. 
Większości amnestia ^skróci 
tylko karą, otwierając przed 
nimi szansą szybszego powro-
tu. na wolność. FzU»r

statków z po-wienzonego mate­
riału.

Ryszard Bugaj etwierdził, że 
decyzja o likwidacji stoczni by­
ła błęęłna. Posłowie będą do­
magać się od rządu określenia 
polityki wobec przemysłu sto­
czniowego. (uś>

Phenion

Komitet ds. Młodzieży wystał
na Festiwal Młodzaeży l Stu-
der.tćw w Phenianie, w ’ Upcu 
tego roku, 3-30 osób za 523 min

organizacji 
politycznych

zl. Z tego ISO min poszło 
przelot przedstawicieli 23

na 
«w-

W
W

* 
ł

1
.5

przedsiębiorstwa.
Uznano, że obecna katastro­

falna sytuacja stoczni Jest wy-

ganizacji młodzieżowych I oby-
4

nrkiem decyzji
przedsiębiorstwa.

0 
na

likiwidacji 
skutek

wateli 6 państw 
solidarnościowym”.
cje młodzieżowe z
środków wydały

,3aunolotein 
Orgaruza- 
właanych

270 min
Ictórej załamała się kooperacja, 
wprowadzono restrykcje ban-
kowe 1 rozpoczął się odpływ 
wykv/allfikowanych pracowmi.
ków.

Zdaniem ekspertów rosnąca
koniunktura światowa, 

I marka polskich stadiów na 
! rynkach zagranicznych oniz du-

stadiów
dobra

i Że zainteresowanie armatorów 
zachodnich , ______

I właśnie w Gdańsku stwarzają
budową statków

realną szansę pokonania istnle-
Jącyęh kłopotów. T*ruą potika 
robocizna sprawia, ża kontra-
hentom opłaca tlę budowa

dowiedzieli się' posłowie od wl-
cepremiera 
Kazimierz

jana Janowskiego
Ujazdowski (SD)

zażądał podania narwlsk ludzi, 
którzy roztrwonili miliard zło. 
tych.

• 20 listopada do VTll Wy­
działu Cywilnego Sądu W«J»- 
wódtkiego w Warszawla złożo­
ny został wnloaąk o rejettracjt
Niezależnego Samortądnego
Związku Zawodowego Funkcjo- 
nartułzy Milićjl Obywątąlskiąj.

i
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proce.su


ZE ŚWIATA I LIPSK MÓGŁ MIEĆ NRO

BUŁGARłA

Ludzie nam
nie wybaczą

TIENANMEN
Erich Honedker roizkaz^ wojsku I gUom bezpieczeństwa 

strzelanie do łudzi cgromadzonych 9 października na 300-ty- 
slęczaiej manifestacji w centrum Lipska, Tę bulwersującą wia­
domość njawnll 17 listopada przewodniczący Partii Llberalno- 
-Demokraiycznej, Manfred Gerlach w wywiadzie dla telewizji 
zachodnloniemieddej. Dodał, ie rozkas zwierzchnika sU zbroj­
nych NAD w porę anulował Egon Krenz, odpowiedzialny 
wówiczas w KC partii komunistycznej za sUy bezpieczeństwa.

Marcot, Willi SiopHlr, Karta
lUgm,
Harry Tlseha.

llorita Siodfrmanna,

Prezes Rady Mlnbtrów NRD, 
Hans Modtow zapowledziil 

gruntownych
Mcxltow

przeprowadzenie
reform systemu politycznego 1 
gospodarczego. Jego zdaniem, 
urzeczywistnieniu tych celów
służyć będą: demokratyczne
wybory, rzeczywista samorząd­
ność terytorialna, wolność zrze­
szania się i zgromadzeń, wol­
ność słowa-1 „partnerska współ­
praca z wszystkimi demokra­
tycznymi siłami". UzBsI za ko-

Zdaniem lipskich środków

W piątek parlament ibnl<af-
ski, izgodnle 

Domyślnie 
Zlwkowa ze

e oczekłwaniazni.
< -nsonąl Todora
Błanowlska prezy-

Mładenow, od tygodnia . 
wódca Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej, oskarżył Żiwkowa o

przy-

denta 1 (powołał Ina to miejsce 
Petyr* Mlodenowa.

pozbawienie parlameńitu rzeczy- 
wLsteigo znaczenia. „Tego grze­
chu — powiedział — ludzie ulg- 
dy nam ni« wybaczą".

masowego przekazu, niechyb­
nej rzezi bezbronnych demon­
strantów zapobiegł jednak Kurt 
Masur, dyrektor słynnej Ge- 
wandhaus Orchestra w Lipsku, 
który odbył tego dnia wiele 
rozmów z władzami miasta oraz

mowall. Iż zostaje ono prze­
kształcone w partię polityczną, 
a zjazd założycielski ''odbędzie 
się 16—17 grudnia w Lipsku. 
Domagają się, by wolne wybo-

nleezne
bezpieczeństwa.

rozwiązanie służby

„Tworząc nowe warunki ży­
cia w NRD, udzielimy

ry odbyiy się we wrześniu
znacznej

Jedno- 
odpowledzl niereal-

Inni
RUMUNIA

deputowani oskarżali
funkcjonariuszami służb bez-

Kurtyna
Żiwtkowa 1 jego rodzinę o wy­
dawanie spolecanych pieniędzy 
na prywatne cele i o Ittksusowy 
tryb życia. ,

pleczeństwa, w wyniku których 
odstąpili oni od wykonania

'.990 roku.
Z żądaniem przeprowadzenia 

na początku przyszłego roku
od ogólnokrajowego referendum

Władze Rumunii powzięły
specjalne środki bezpieczeństwa 
przed rozpoczynającym się w 
poniedziałek zjazdem partii.

Jednym z nich są obostrzenia
na granicy z Węgrami.
40 proc. podróżnych.

Około 
usiłują-

cych przekroczyć tę granicę w
piątek 1 sobotę, odesłano z po­
wrotem na Węgry. Cr^r-?rrBudapesz-
teńskie radio poinformowało, że 
Rumunia wpuszcza tylko osoby 
podróżujące tranzytem, ale roz-
mawiający
Reutera

z korespondentem
płk Laszlo Fenyo z

węgierskiej straży przygranicz- 
. nej uznał .to za plotkę.

.dHie sposób zrozumieć, jaki­
mi kryteriami posługują się ru-
muńscy strażnicy" powle-
dział. Wśród osób, zawróconych 
na terytorium Węgier, są m.łn. 
Polacy, Niemcy i Jugosłowianie.

Za niepożądanych w Rumunii 
uznano dwóch korespondentów 
agencji AFP i Tanjug. Dwa dni 
wcześniej władze wydaliły ko­
respondenta francuskiego ,4o- 
umał du Dimanche”

(OS)

CZECHOSŁOWACJA

„Król 
prywatne

Borys miał
rezydencje.

człery 
Todor

Żiwkow ma ich trzydzieści" —
powiedział 
dawna bliski

Trenaki, do riie-
wspólpracownik

byłego pierwszego sekretarza. 
— „inny członek klanu, Władi­
mir Żlwkow, przepuścił tysiące
dolarów na gry hazardowe. 
Bułgaria stała się rezerwatem

ha

dla polowań pana prezydenta”.
Parlament przegłosował rów­

nież usunięcie z kodeksu kar­
nego artykułu nr 273, na mocy 
którego skozywf.no dotychczą.5 
dysydentów. Pozt-tIeI on każdą 
krytykę władzy i. inać za prze­
stępstwo kryminalne. Wszystkie 
osoby skazane z tego artykułu 
(jest Ich około 200) ma objąć 
uchwalona w piątek amnestia.

Tego samego dnia w auli so- 
fljskiego uniwersytetu odbył się 
wiec, zorganizowany przez za­
łożone trzy dni wcześniej buł­
garskie Niezależne Zrzeszenie
Studentów. Uczestniczyło w
nim około dwóch tysięcy osób. 
Bułgarski NZS — liczący sobie 
ponad tysiąc członków — zapo-
wiedział walkę o likwidację
monopolu Komsomolu — jedy­
nej młodzieżowej organizacji w
Bułgarii. (OS)

W Pradze wrze
Początkowo nic nie zapowia­

dało tak dramatycznych wyda-
rżeń. O godzinie 16 rozpoczął
się oficjalny wiec, zorganizowa­
ny z okazji Międzynarodowego 
Dnia Studentów 1 50. rocznicy

twierdzą, że 20-letnI student 
Martin Smid zmarł w wyniku 
ciężkiego pobicia. Zatrzymano
ponad 100 osób, 
Sandra Dubczeka.

w tym Alek-

zamknięcia przez Niemców
czeskich wyższych szkót Około 
30 tys. zgromadzonych tam osób 
ruszyło w pochodzie na cmen­
tarz na Wy^zehradzie. Następ­
nie udało się pod budynek Mi­
nisterstwa Sprawledliwośct Po

W sobotę w miejscach, gdzie 
jeszcze widać było plamy krwi.
prażanie składali
kwiatów i zapalali świece.
południu na

wiązanki
Po

placu Wacława
znów zgromadziły się tysiące
osób.

godzinnym wiecu. na którym
interweniowała.

Policja tym razem nie

skandowano hasta na rzecz re­
form i demokracji, demonstran­
ci skierował! się w stronę pła-
CU Wacława. W trakcie prze-
marszu liczba uczestników po­
chodu- rosła: po dotarciu do 
Teatru Narodowego Uczył on 
60—80 tys. osób. Drogę do pla­
cu zagrodziły im zmasowane si-
ły policji. wspomaganej przez
jednostki Icomandosów 1 tran-
aportery opancerzone. Demon-
strand usiedli na ziemi śpiewa­
jąc patriotyczne pleśni.

Goy- ws^l, aby odśpiewać 
czechosłowacki hymn, policja 
ruszyła do szturmu, depcząc 
płonące na Jezdni świece.

Wśród kilkuset rannych zna­
lazło się wielu dziennikarzy — 
ekipie NBC zniszczono kamerę-, 
a dwóch operatorów odniosło
tak poważne obrażenia. że po
przybyciu do Frankfurtu zostali 
umieszczeni w szpitalu, zaś ko-
ret pond entka „Chicago Trlbu-
ne” Paula Buturtn leży w pras­
kim szpitalu z pięcioma szwami
na głowie.
wackie oficjalnie 
pogłoskom o ofierze
r.ej. ale

Po raz

monstracja
Kolejna de-

dzielny wieczór.
odbyła się w nie-

Ponad 10-ty-
sięczny tłum przeszedł z placu 
Wacława przez most na Wełta­
wie 1 skierował się w stronę
zamku na Hradczanach — 
dziby prezydenta CSR5.

sie- 
Za

mostem pochód został zatrzy­
many. Milicja nie użyła siły.

W sobotę sześć praskich tea­
trów odwołało przedstawienia. 
Zamiast nich urządzono dysku­
sje z widzami i odczytano o-
świadczenie 
świata kultury.

reprezentantów 
wzywające do

przeprowadzenia 27 listopada
d wmgodzlnnego 
szechnego.

Strajku pow-

Z ostatniej chwili;
(AJ)

• Prasko organizacja Zwią­
zku Młodzieży Socjalistycznej 
wezwaTa rząd do złożenia dy-
misji 1 powołania specjalnej

Władze czechoslo-

źródła

zaprzeczają 
śmlertel- 

nłezależnc

komisji śledczej do znalezienia 
1 ukarania winnych brutalnej 
Interwencji.

• Władze zatrzyrtiały działa­
czy niezależnych; Hanę Sabato-
vą 1 Petra Uhla. Rzecznicy
Karty 77 przebywają w aresz­
cie domowym.

rozkazu.
Dziennik „Leipziger Yolkszeł- 

tung” przypomina .przy tym, iż 
nie było kwestią przypadku, że 
właśnie na kilka dni przed 9
października Izba Ludowa
NRD jednogłośnie zaakcepto­
wała rezołucję KC, popierającą 
zdławienie przez władze chiń­
skie studenckich demonstracji 
na placu Ticnanmen w Pekl-, 
nie.

19 listopada przed Izbą Ludo­
wą NRD wystąpił prokurator 
generalny '' Guenter Wendland, 
który po raz pierwszy w histo­
rii wschodnloniemieckiego pań­
stwa przyznał, iż służby bez­
pieczeństwa w wielu przypad­
kach działały bezprawnie. Jako
przykład podał, iż na
osób. zatrzymanych

3456
podczas

październikowych 
cji w Dreźnie 1 BerUnie, aż

demonstra-

632 były bite 1 poddawane psy­
chicznym torturom.

Opozycyjna organizacja „Ruch
Demokratyczny” zażądała na-
stępnego dnia jiatychmlastowe- 
go rozwiązania ' sił' liezpieczeń- 
stwa. Zapowiedziała, Iż każdej

minut onledzieli jirzez pięć 
godzinie 11.55 jej . członkowie 
będą włączali sygnały dźwięko-
we. Protest będzie trwał tak 
długo, dopóki winni nie zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności 
Działacze ugrupowania poinfor-

Demonstracja w Sofii 
z udziałem 50 lys. osób

SOFIA (PAP).. Ponad 50 t.v- 
sięcy demonstrantów zgromadzi­
ło sie w sobotę rano na placu
zileltsandra Newskiego
trum Sof;

w cen-
domagając się prze-

Drov/adzenia wolnych wyborów. 
Demon.stranci oskarżali też by­
łego przywódcę partii i pań­
stwa Todora Ziwkowa o ko-
rupcję i 
nia go.

domagali się ukara-

Sobotnia demonstracja zosta­
ła zorganizowana przez buigar-
.sk;e ugrupowania niezależne, a
coserwatorzy nodkreślają. że
jest ta największa od -10 lat

r.idzaju demonstracja
Bułgar;': 

przy wód :a 
grupowania
ksanrir
uczestników

w

niezależnego 
..Fkogtasnost"

Karakaczanow 
demonstracji

u-
Alc-

wezwa t
do

saokoju i ■ookojowego prze.pro- 
wadzęnia wiecu. ..Żądamy wol­
ności słowa, wolności my.śli i 
wolnycli wyborów” skandował 
tłum. (P)

Sofaól w koperde
Na pytanie, czy otwierane są 

listy 1 przesyłki z zagranicy ra. 
dziecki Główny Urząd Cel od­
powiedział, że owszem, ponie­
waż 38 aażykul Międzynorodo. 
wej Konwencji Pocztowej za. 
kSzuje wysyłania pocztą za gra. 
nlcę pieniędzy, narkotyków, ży.
wych zwlctrząt. klejnotów, a

na temat przewodniej roli par­
tii, wystąpiło ugrupowanie opo­
zycyjne „Demokracja Teraz”.

Rzecznik frakcji partii komu-

nym mrzonkom o ponownym 
zjednoczeniu” — to oświadcze­
nie było pointą przemówienia 
Modrowa.

Izba Ludową zaakceptowała 
skład nowego rządu, w którym 
17 tek przypadlo partii komu-
nlstycznej, 4 Partii Lłbe-

nlstycznej w Izbie
zgłosił

Ludowej
podczas dwudniowych

obrad Izby (18;—19 listopada) 
wniosek o odwołanie z jej skla- 
du 27 deputowanych, ' należą­
cych do partii komunistycznej.
którzy w minionych latach
sprawowaU kierownicze funk­
cje w aparacie władzy 1 na któ­
rych „spoczywa szczególna od­
powiedzialność za deformację 
życia społeczno-politycznego . i 
gospodarczego”. Izba zaaprobo-
wała wniosek. pozbawiając
immunitetów poselskich ra.in. 
Ericha Honeckera 1 jego żonę.

SALWADOR

Kto zabił
Arcybiskup San Salvadoru,

Artura Rlvera y Damos pośred­
nio oskarżył armię o morder­
stwo sześciu hiszpańskich je­
zuitów, zastrzelonych w czwar­
tek rano w stolicy Salwadoru. 
Przypomnljmy, że wśród zabi­
tych znalazł się o. Ignacio Ella-
curia rektor Uniwersytetu
Ameryki Środkowej oraz Martin 
Baro — prorektor tej nczelui.

Arcybiskup, nazajutrz po za-
machu, usłyszał Z głośników.
ustawionych przy sztabie 1 bry-

salwadorskiej, żegady armii
„Ellacuria i Baro Już padii; na-
dal będziemy zabijać komuni-
stów”, 
przed 
radio

Przypomniał, że krótko
morderstwem
oskarżyło

rządowe
jezuitów o

JUGOSŁAW5A

Pożar
W kopalni

91 górników zęinęlo w poża
rze. który wybuchł w piątek
kopalni węgła Aleksinac w
Serbii. 200 km na południe od 
Belgradu.

Przybyli na ratunek strażacy 
nie zdołali opanować ognża. Od 
płonącego szybu odcięto dopływ
powietrza. .„Nie bylo nawet
teoretycznej szansy ratunku dla
górników” stwierdził mini-
ster spraw wewnętrznych Ser­
bii, Radmilo Bogdanović, Mini­
ster podał również, że w zwląz-
ku z
czterech

pożarem
górników.

aresztowano
Dyrektor

kopalni ■ wyraził przypuszczenie, 
że pożar mogli wywołać spa­
wacze pracujący w szybie.

Poprzednio wielka katastrofa 
w kopalni Aleksinac wydarzy­
ła się w 1983 r. W eksplozji 
gazu . zginęło wtedy 38 osób. 
Najwięcej ofiar w historii Ju­
gosłowiańskiego górnictwa — 
108 — pochłonęła w 1975 r. ka-
tasu-ofa w kopalni
Bośni-Hercegowinle.

Kokanj w 
(mc)

kkOla. 
podzlamna

PAUTIA . NARODOWEGO

ralno-Demokratycznej, 3 — Li­
nii ChrześcLjańskó-Deisokrały-
cznej, ż
-Demokratycznej i 2

Partii Narodowo-
Ptrtii

Chłopskiej.
Mimo ■ zmian, w krajo nadal 

wlełu obywateli NRD wybiera 
emigrację. Od chwili otwarcia 
granic, na Zachodzie pczostalo 
Ich już ponad -20 tys., sle w 
ciągu oslainiego weekendu Ber­
lin Zachodni i RFN odwiedziło 
ponad 3 ińln obywateli • NRD. 
Jak Informuje ADN, wizy bądź 
paszporty ma już około 12 mla
obywateli 
kich.

o

wschodatonieniec- 
(mm)

jezuitów
wspomaganle powstania. Zakon­
nicy zginęli w dzielnicy obsta­
wionej przez oddziały rządowe,

czasie godziny policyjnej.
Znależli się podobno świadko­
wie. którzy widzieli umunduro­
wanych mężczyzn, wchodzących 
do uniwersyteckiego budynku.

Wiceprezydent i równocześnie 
minister spraW wewnętrznych
Salwadoru, Francisco Merlno,
obarczył odpowiedzialnością za
mord lewicową partyzantkę.
Merino to błiskl współpracow­
nik przywódcy skrajnej prawi­
cy salwadorskiej, Roberto d'Au-
buissona, którego uważa się
powszechnie' za szefa terrory-
stycznych bojówek.
„szwadronami śmierci"

zwanych 
(mc)

i

1
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Komentarz „Izwiestii"przed wizytą
T. Mazowieckiego w ZSRR

MOSKWA (PAP). DzienniK I

„Neue Zeit" publikuje 
plan kolei całego Berlina 
Od tłolego koretpondenłc

kolei podziemnej i miejsktej 
przez Berlin”, w której po r^z

podziemnej I

pi^rwar/ pofianrt plun kolei pod- 
zł^rooej 1 fnieJjklFj, obejniujacy 

wHA Unii kolejowych 
Ł‘/;:i Brr Unie, r.ii<nłr7« jqr(al/in

łtcflir 1* tlalapada rów llei lin
..granicę

w 
w

Aekto-

'ft 'f! ą/^tzAnm-Bledtieln/n) (Warhód)”, A więc
(Zachód) 1 Ilerim

dziennika f:DU nwydeniu 
ffph Z»it” />pMOBkdWł-

tiyln nie)aann4r|
/nsjdiije iią

pt. ..Po'- tąganil lin (Wirhód)”. (!'It.)

rehy nie
■ ih.llrii NRD 
»al<l)rza łl.r-

także przedmiotów, które 
gą stanowić potencjalna
bezpieczeństwo.

mo. 
nie.

tyi. czionkó
^Vc<terska
Król*.

lub objętych
zakazem wywozu. A więc listy, 
w których, jak wiadomo, naj­
częściej przeęyls się wymienio­
no rzeczy, otwierano tą — zds. 
niom celników — w msjeotscls 
IPrtiws.

Na Węgrzech l.ilnlfje 
partu llcaąca nk. 1

Noil
Partia

ntia

Utworsenł*
Narotlowrąo 

JeJ salnldn-
whI tcw. Kościół Węgirrakl, dłlt- 
iKlary w Kanadila. Partia t« u.

ootatnim władcą naroe
(hi byt król Afaiyai llunyadt. rrt*<
pontiK. hv W<irv pitakaitah 1^
w krrtlałtwo rhiaalrlJaiUblt. Ko-
nin, nddann by wtedy aymhellrr- 
nie Jetuaowl rhryatuaowl. W
lakint łira)<i

riiryatuaowt.
syalem tynlarmy

niAąlhy być s**^ohny 4n damę.
biarjl ii*< hiiłltileauiopalttilaj.
INa pndilawla PAI* — ayi koD

„Izwiestia” zamieścit w sobotę 
komentarz przed zbliżającą się 
wizytą premiera Tadeusza Ma­
zowieckiego w ZSRR, Podkre­
ślając ogromne zainteresowanie 
wizytą zarówno w Polsce, jak 
i w ZSRR gazeta pisze m,in.; 
„Bez względu na ogromne zmia­
ny, jakie zaszły w Polsce po 
obradach „okrągłego stołu” 1 
czerwcowych wyborach, w któ­
rych zwyciężyły siły zjednoczo­
ne wokół „Solidarności", linia 
zbliżenia dwóch narodów, bli­
skich sąsiadów 1 sojuszników.
pozost.ije 
wschodniej 
rządu”.

główną osnową
polityki (Polskiego

Wspólpraea gospodarczą bę­
dzie oczytviście jójn.wi t głów­
nych tematów rozmów w Mo- 
.skwie — pIszą „Izwietlia” — 
ale dużo uwagi, jak podkreślał 
fo niejednokrotnie polski pre­
mier, poświęci się lejjaśnieiiiu 
Izw. bialjTh plam w hniooi 
nsAzycli Jtosunków, ujwnieniu 
cnlej pr.nwdy, co powinno do. 
piowMdzić do uspokojenia opi­

nii publicznej obu Icrłjafh. 
Nosze noiody nie powinny trf 
w .itmo.sferze WTJi)*mn,iX3h pre- 
'ensjl — pioze dziennik. '"')

AOVN oiinm A tlMAD 
w l.tśa*

nie generał Mirhel Anul 
(ivł w uy^hladale dla dileiittiKa

nerai
U >

\I-Anwai. łe poi oaMWlłltl* I 
Taił ..Je*t niaitwe, adv< 
Iłł rtdriufone ptfei
wapAInnl llbartahlcb”. rtfBAtAl 

tttprnponrtweł »welanłe ..*• 
ktgglego at«łln”. w k(e»xni 
HKy nilalat delegact P?^*******!
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ntai (we.
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ZE ŚWIATA
CHINY

I
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I Echa z placu

Niebiańskiego Spokoju
Prkioska roreloiola

poiatornwu ala w
osJbliż.s2Tm 
Sie proces

czasie

radiowa
środę, ie w 

rozpocinic

Wanding opublikował kilka
tnussiecy tomiU artykuł w .New

pooad ł# daLalaozy
demokralycznero.ruchu demokratycznego, are- 

utowsaych po stłumieniu przez
wojsko denion-stracji studenc-
kich «' cicru-cu br.

Na ławie oskarżonych zasia-
da miedzy innymi przywódca
studencki Wanc Dan, były do­
radca rządowy Cao Siyuan i
weteran ruchu obrony praw
człowieka' Ren Wanding. Od'0o— 
wiadaó oni beda za działalność
koatrrewclucyjna.
uważany
stwie

Za taka
iest w ' ustawodaw-

chińskim każjdy ..akt
przeciwko coństwu, zarrałąją- 
ey przywództwu partii komu­
nistycznej 1 dyktaturze proie- 
Izristu". Oskarżonym grozi ka­
ra 'Ponad dziesięciu lat wiezie­
nia bsdi obozu Tsracy. a w ra­
zie uznania whinyml ■ zdrady 
ojczyzny — kara śmierci.

W więzieniach chińskich
przebywa jpenad tysiąc uczest­
ników protestów studenckich. 
Wszystkie procesy będą— zda­
niem oficjalnych źródeł w Pe­
kinie — odbywać sic izrzy
drzwiach namknietych. Kilka-
naście tysięcy osób zostało już 
skierowanych na -wieś, gdzie sa 
podda-wane Intensywnej ..reedu­
kacji".

Główny oskarżony w zbliża­
jącym się iprocesio. 20-ietni 
student historii Wanjl Dan, .po 
pacyfikacji mrzez -wojsko tJacu 
Tiananmen zaiaitaz2 sle na pieiw-
szyn miejscu na liście
kiwanych

ooszu-
.JtontrrewolucJonl-

stów". Został ifjoty w IIpcu 
przy próbie ucięcżki -do Honc- 
kongu.

43-letol Cao diyuazi. .-po wpro- 
wateaiu .przez premiera LI 
Renga X maja otanu .■wyjątko­
wego -w Pdtinie. żbierał pod- 
Bsy pod petycja -przeelwicp' tej 
lecyzji. Z-.kolei .śó-łetni Ren

SALWADOR

Yonk Timesie”. w którym.
oakarżał partie chińską o ko­
rupcję i nieliczenie się z rze­
czywistymi potrzebami soołecz-
nvmi. (so)

TURKMENIA

Opium dla ludu
Przed sądem najwyższym w

Aszchabadzie '<Turinnenla) za-
kończył się proces przeciw or­
ganizacji zajmującej się prze­
mytem i handlem narkotykami. 
Zarzuty przedstawiono ponad 
20 osobom. W domu jednego z 
oskarżonych — Rachimowa, za­
kwestionowano środki odurzają­
ce wartości ponad miliona rubli.

Przedstawiciel . turkmeńsklego
KGB.
przemytników.

który wpadł na trop
poinformował.

że ostatnia akcja była Jedną z
wiciu. Serie sukcesów zapo-
czątkowało wykrycie w 1886 r.
kanału przerzutowego przez
granicę z Afganistanem, w re-
jonle Tachta-Bazara, gdzie
przemytem narkotyków kiero-
wał szef miejscowego KGB.
Kolejny, ujawniony, szlak pro­
wadził przez „zielony trójkąt” 
na styku granic Afganistanu,
Iranu i ZSRR. Przerzutem o-
plum zajmowali się tam z ko­
lei Irańczycy. Narkotyki tran­
sportowano z plantacji w Afga­
nistanie przez terytorium ra­
dzieckie do krajów Zatoki Per­
skiej.

W'związku z przechwytywa­
niem kolejnych ładunków, KGB
zostało „etatewym dostawcą”
miejscowych zakładów Janna- 
ceutycznych. Opium wykorzy-ceutycznych.
stuje się tam jako surowiec do 
wyrobu. lekarstw

Bitwa o rozejm
W poniedziałek lewicowi 

partyzanci z Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego Im. Fara- 
bnndo Marti wycofali się z 
San Salyador. Na przedmieś­
ciach stolicy trwała alrzelanl- 
DL Prezydent Alfredo Cri- 
(tlanl zniósł godzinę policyjną

Tymczasem salwadorskl pro­
kurator generalny, Mauricio 
Eduardo Colorado wezwał pa-

Mauricio

w trzecb dzielnicach, w Etó-
rych przez dziesięć dni toczy­
ły się walkL

W niedzielę z misją pokojo­
wą przybył do Salwadoru se­
kretarz generalny Organizacji 
Państw Amerykańskich — Joao 
Baena Soares. Tego dnią, wie­
czorem, w San SaJyador odbyt 
się pogrzeb , sześciu Jezuitów 
zastrzelonych w ubiegły czwar­
tek prawdopodobnie przez pra- 

- wicowe bojówki lub oddziały 
armii salwadorsklej. Uroczystość 
przerodziła się w manifestację.

WORKUTA

pleża do odwołania biskupów 
z Salwadoru. „Ukochany Ojcze. 
Twój najpokorniejszy syn nie­
pokoi się o żyde biskupów, któ­
rzy uparcie obstają przy wąt­
pliwej Ideologii tzw. Kościoła u- 
bogich”. — napisał Colorado w 
liście, którego publikacji zaka-
zaP prezydent Ćristianl. W po-

■ ■ ■ Stolica Apostolskaniedzlałek
data wyraz. zdumieniu treścią 
postania.

Incydent ż listem świadczy o 
napięciach w rządzącej Salwa­
dorem prawicowej partii ARE­
NA, do której należy zarówno.
skłonny do kompromisu z par­
tyzantką, prezydent Crlstlanł, 
jak 1 — będący w większości 
— przeciwnicy rozejmu, wśród 
nich Uderzy „szwadronów
śmierci".

liderzy
(mc)

22 dzień strajku
Do Moskwy przybyli przed—

stawlciele, strajkujących Już
Komitetu Koposow — wa-

czwarty tydzień, górników Wor­
ku ty. W piątek, 17 listopada.
spotkają się z premierem Niko­
łajem Ryżkowem. Tematem roz­
mów będzie realizacja porozu­
mień podpisanych na zakończe-

runkiem powrotu górników do 
pracy Jest pozytywne załatwie­
nie przez Moskwę wszystkich 
żądań.

Podczas pobytu w Moskwie
delegacja strajkujących weraie

nie letniej foli strajków w
również udział w rozprawie

przemyśle węglowym. Rząd ra­
dziecki zaakceptował przyjęte
wówczas ustalenia zalecając
ich wykonanie. Górnicy twier­
dzą, że wiele z punktów tej 
uchwały do dziś nie zostało za­
łatwionych. Tę sprawę, a także 
pięć nowych postulatów loysu- 
nięto pt^ezss obecnej akcji

przed Sądem Najwyższym Fe­
deracji Rosyjskiej. Ma on roz­
patrzyć odwołanie górników od 
decyzji sądu republiki outono- 
miernej Korni, uznającej obecny 
strajk za nielegalny.

W dwudziestym drugim dniu
normalnie

(trnjkowej. Naj'ważnlei.szy X
nlch dotyczy przyznania przez 
władze oficjalnego statusu Ko­
mitetowi Strajkowemu I uzna-
nla tia za przedfitawiclebtwo
załóg robotniczych, 

fok tlwlerdztl przedstawtclrl

strajku normalnie pracowała 
tylko jedno z 13 kopalń Wor-
kuty — „Zapolarnaju". Jej za­
łoga solidaryzuje się z żądania-

CZECHOSŁOWACJA

PRZESILENIE?
Po piątkowej brutalnej rozprawie policji ze studentami colą 

Czechosłowację ogarnęła fala strajków. Już w sobotę sześć 
praskich teatrów odwołało normalna spektakle I zamiast nich 
aktorzy dyskutowali z widzami na temat aktualnych wyda­
rzeń.

W nleddelę formalnie prokla-
mowano (trajk, do którego
wkróUe przyłączyły »lę wszyst­
kie teatry w Pradze, Brnie 1 
Bratysławie oraz większość tea­
trów prowincjonalnych. Na bu­
dynku praskiego Teatru Naro­
dowego wywieszono apel do

policyjnego bestialstwa, ustąpie­
nia skompromitowanych działa­
czy państwowych 1 wprowadze­
nia rzeczywistych reform spo­
łecznych.

Oprócz demonstracji w Pra­
dze manifestowano również w

plor»n<rrtu**1 polllyernego .
pridala w pool^zlalek oficjalna
agrnejs CTK.

Strajkujący sladcncl I artyści 
Icalralni wezwali spol«ezcA*łw« 
do strajku gencrllncgo w po- 
nledslalek. Z7 listopada, Jeśli do 
Irgo czasu władze nie tpelnśą
Ich poalulatów. Vaclav

społeczeństwa o aktywne po- Brnie I Bratyatawle. Padały

parcie akcji protestacyjnej tea­
trów. Jłle możemy wciąż stać 
z boku. Nadszedł czas działa­
nia" — czytamy w tym apelu. 
Ogłoszono też całkowity bojkot 
radia 1 telewizji.

okrzykl: „Tu Jeat cały
„WJechalUde na

krajl".
Infacb czoł-

Od niedzieli trwa również
strajk okupacyjny większości 
czechostowacklcłi wyższych u- 
czelnl. W Pradze do strajku do-
łączyło ponadto kilkanaście
szkół średnich. Zamiast normal­
nych zajęć odbywają się. mitin­
gi. htf których uczestnicy do-
magają tlą ukarania winnych

NRD

gówi” 1 ,3*kesz — nie chcetny 
rięg*. Oficjalne mass media za­
miast. Jak do tej pory — Infor­
mować o „chuligańskich wybry­
kach elementów kryminalnych i

ośwladczyl, te otrzymał wiado­
mość od górników z północnych 
Czech: w poniedziałek przystą­
pią do strajku 1 zaapelują do 
Innych okręgów gómlczycn o 
podobną decyzję. Haveł stwier­
dził również, ż« choć przyznano 
mu paszport, to w obecnej, dra-
matycznej sytuacji
awó j wyj azd do

odwołuje 
Sztokholmu

fit antyaoc j allstycznych "
stwderdzlły, że poniedziałkowe 
akcje protestacyjne były organi­
zowane przez ,4>okojowo nasta­
wionych studentów".

„Transparenty i hasła -wryra- 
żały sprzeciw wobec polityki 
władz. Domagano się wolnych 
wyborów, radykalnych reform

(miał odebrać tam Nagrodę Im. 
Olofa Pahnego).

Do ouDtu przeciw aktualnym 
cladzom przyłączyły clę także 
oficjalnie działające, ■satelickie 
partie polityczne. Zaró-wno Par­
tia Ludowa, jak 1 Partia Soc-
Jallstyczna opublikowały oś-

weekend...
c .d ,ze s . 1

wiadczenla potępiające piątko­
wą interwencję policji. Z po­
wodu krytycznej oceny postępo­
wania władz cenzura wstrzyma­
ła druk dziennika Partii Socja­
listycznej ,.Svobodne Slovo".

Związek Artystów Scen Pol­
skich Wysłał w poniedziałek de­
peszę solidarnościową dó cze­
chosłowackiego Związku Artys­

według nieoficjalnych źródeł niezależnych ugrupowań.
tów Scenicznych, Podobne o-

jedna osoba została zakato-
wana na ulicy. Oficjalna

Wznoszono hasta; „SB
a- .łopat". .45 lat

do
demagogii

gencja czechosłowacka twier- wystarczy”. „Żądamy wol-
dzi, że czasie starć nikt nie nych wyborów”
zginął, a rannych jest 
sób.

17 o- pod sąd”.
Demonstrainci

..Żiwkowa

oklaskiwali
W niedzielę przecl-wko poli- wszystkich mówców — z wy- 

cyjnej brutalności demonstro- jątkiem Rumena Wodeni- 
- ' czarowa, który mówi) o no-wało około 20 tysięcy miesz-

kańców Pragi. Tym razem
nńlicja nie interweniowała. 

Niezależną manifestację w

Rumena

torycznyim łamaniiu praw buł.
garskich Turków. „Wydaje 
się, że ludzie Jeszcze nie po-

Turków.

. _ ... , trafią zrozumieć tego proble-
centrum Sofn zorganizowało _ posiedział Petyr Be-
nieformalne ugrupowanie jeden z członków -,.Eko-
„Ekogłasnost . Demonstranci gjasnosti”
domagali się ustąpienia ^ch '^-Bułgareka telewizja poka- 
bhskich wspołptacownikow

Sofii zorganizowało
ugrupowanie 

Demonstranci

Żiwkowa.
współptacowników
którzy — mimo zała przebieg manifestacji.

świadczenie opublikował prze­
bywający w Brnie łódzki Teatr 
77, który dobrowolnie odwołał 
swoje spektakle l przyłączył się
do
teatrów.

strajku czechosło-wuckich 
(AJ.OS)

Współpracy Państw Zatoki Per­
skiej — poinformował dzlen-
nik. ukazujący się' w Abu Żabi 
W rejonie Zatoki mamy jak do­
tychczas stosunki dyplomatycz­
ne z Kuwejtem, Katarem 1 Zjed­
noczonymi Emiratami Arabski-
ml; nie utrzymujemy ,... 
Bahrajnem, Omanem 1 Arabią 
Saudyjską.

ich z

APARTHEID PRZESTAŁ O- 
BOWIĄZYWAC NA PŁAZACH

czystiki dokonanej w ubiegłym 
tygodniu przez Petyra Mła- 
.denowa — utrzymali jeszcze 
swoje pozycje, W uchwalo-

tym. przemówieiłia
w

czterech
czołowych dysyctentów. Na. 
stępnego dnia -wystąpili

RPA dzięki decyzji prezydenta 
de Klerka z 16 Ustopada. L- 
Klerk zapowiedział likwidację 
Innych rasistowskich przepisów

De

oni w niedługim czasie.

nej’ na wiecu rezolucji za-
żądano: zniesienia

ii
I

w specjalnyim programie.
Żądanie wolnych wyborów 

było dominującym hasłem nię-kierowni-
czej. roli partii. likwidacji dzielnych 
cenzury . partyjnej, uwoliiie-. miastach

roli partii. manifestacji
Niemiec

w
wschod­

nia więźniównia -więźniów polityeznycb-, 
umożłi-w.ieńia powrotu -wszy. Egona

nich. Domagano się rezygnacji
Krenza . i dostępu u-

„NIECH USA! ZSRR PRZER­
WĄ DOSTAWY BRONI DLA 
WALCZĄCYCH STRON W AF­
GANISTANIE" — zaapelował w 
sobotę Gulbuddin Hekmatyar,

stkim banitom, legalizacji grupowań opozycyjnych
mass mediów.

* * * interweniowała.
Milicja

do 
nie

przywódca partii Hezeb-l-^la- 
najpotężniejszej ■ spośródmi.

siedmiu organizacji tworzących

DELEGACJA RZĄDU
* « * afgański rząd emigracyjny Z

WĘ- NIE ODZYSKAŁY NIEPODLE­
GŁOŚCI utraconej w wyniku

si^zibą w Pakistanie. Wyklu­
czył mimo to możliwość nego-

GIERSKIEGO UDAŁA SIĘ 20 ----------- ; , . ' - . , .LISTOPADA DO WATYKANU II wojny światowej. Apeluje- 
na oficjalne rozmowy, by my do was o rozpatrzenie tego 
wznowić stosunki dyplomatycz- problemu podczas grudniowego 
ne ze Stolicą Apostolską. Stro- szczytu” — głosi tekst wspól­
na węgierska przypomina, że nego telegramu, wystosowanego 

------  - ■-• w niedzielę przez przedstawi­
cieli Frontów Narodowych Li­
twy, Łotwy l Estonii do I se­
kretarza KPZR Michaiła Gor-

cjacji z komunistycznym 
dem kabulskim.

rzą-

rozmowy.

ze Stolicą Apostolską. Stro- 
■ - że

decyzja o Ich zerwaniu została 
narzucona Węgrom w kwietniu 
1945 r. przez komisję złożoną z
przedstawicieli pańsl-w 
cięsJdch. Wydalono wtedy z Bu­
dapesztu nuncjusza watykań.
stoi ego.

zwy-
twy.
baczowa 1 prezydenta George‘a
Busha. NA-POLSKA ZAMIERZA 

NADBAŁTYCKIE WIĄZAĆ STOSUNKI DYPLO- 
...... ........ ... MATYCZNE ze wszystkimi kra- . ,------- . '... Radzie

KRAJE 
SĄ JEDYNYMI PAŃSTWAMI I_____  
W EUROPIE, KTÓRE DOTĄD jaml skupionymi

Izba Ludowa (NRL-owski parlament)
za-twierdzila zaproponowany p:

■' ‘ (SED)
- Tzez 

premiera Ifeinsa Modrowa (SED) skład 
nowego gabmetn. Liczbę ministerstw 
zredukowano z 44 do 28. Większość
tek objęli działacze SED. 11-toma 
resortami kierować- będą politycy 
wysunięci przez pozostałe partie 
koalicyjne.

KOREA POŁUDNIOWA

ml kolegów, nls przerwała jed­
nak wydobycia. Jak podały LOTI^A (ZSRR) 
władze, w wyniku akcji protc- 
sta(.^yjnej nic wydobyto już po­
nad 430 tysięcy ton węglą

Prezydent Korei Południowej Roch 
Te Woo rozpoczął -w poniedziałek 
20 go listopada podróż po Europie. 
Pooczas swego pobytu na starym kon­
tynencie odwiedzi: RFI'f, Węgry, 
Szwajcarię, Wielką Brytanię i Fran­
cję.

18-go listopada w stolicy Łotwy Ry­
dze manifestowało 300 tys» osób. By.

w

* * *

„ODDZIAŁY MSW ZOSTANĄ 
W PONIEDZIAŁEK WYCOFA-
NE Z MOŁDAWII” oświad-
czył w niedzielę w wywiadzie 
telewizyjnym I sekretarz KP 
Mołdawii, Piotr Luczynsklj. Za-
powiedziane' na 19 listopada
manlfestacje Frontu Narodowe­
go tej republiki zostały odwo-

ła to 71 rocznica odzyskania przez 
Lo^twę niepodległości. Hasłem przewo­
dnim manifestacji było : "Oswobodzi­
liście nas, to wracajcie do siebie?

WIELKA BRYTAN lA
W bagażu dyplomatyczrym peruwian 
skiego dyplomaty Jose Manuela Pach- 
checo, na letnisku Heathrow w Lon­
dynie znaleziono 20 kg kokainy. 
Skazany on został w piatek(17.11) 
na 20 lat wiezienia.

UKRAINA
19 go listopada odbył się w Kijcr- 
wie uroczysty pogrzeb 7 ukraińskich 
dysydentów, znarlych w "dziwnych 
okolicznościach" na zesłaniu w la-
tach 1984 85.

na podstawie i'

prasy polskiej(ml)
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iedzi na ławie 
oskarżonych 
pomiędzy dwo­
ma rosłymi mi­
licjantami. Na­
przeciwko 
cztery kobiety 
w żałobie, ma-

tki zamordowanych przez 
niego chłopców. Dzielą ich 
trzy metry i cały dorobek 
ludzkiej kultury, który nie 
pozwala kobietom po pro­
stu skoczyć mu do gardła. 
A przecież I gdyby nie ta 
bezlitośnie wymowna sy­
tuacja, można by o nim po­
wiedzieć „młody, sympa­
tyczny człowiek".

KILKUSET 
GNIEWNYCH 
LUDZI

Gromadzą się od rana. 
Wiadomość o terminie pro­
cesu Trynkiewicza nie spo­
sób było zachować w ta­
jemnicy. Czekało na nią 
całe miasto. Ludzie otacza­
ją szpalerem budynek sądu 
rejonowego. Ich oczeki­
wania są proste - żądają 
śmierci oskarżonego. Jed-^ 

na z kobiet zapytana przez 
kapitana Ryszarda Turlika, -■ 
o co jej chodzi? odpowie-
działa: „Chcę kawałek _
Trynkiewicza".

Wejścia do sądu broni 
milicyjny kordon. Oskarżo­
ny został wprowadzony do 
budynku potajemnie, w 
obawie przed samosądem. 
W ciasnej sali sądowej 
zmieściło się może pięć­
dziesiąt osób publiczności. 
Pulchne pańcie z podpuch- 
niętymi od płaczu oczyma, 
nie wiadomo w jaki sposób 
zdobyły wejściówki. Jest 
duszno. Okna to się otwie­
ra, to znów zamyka, bo o- 
krzyki zebranych na ze­
wnątrz ludzi zagłuszają 
wszystko. Blisko przy mu­
rze, naprzeciw okien, pod­
jeżdżają milicyjne nysy. 
Wszyscy czekają w napię­
ciu na rozpoczęcie rozpra­
wy. Wstają milcząco, gdy 
do sali wkracza sąd. Minął
rok od popełnienia 
strasznej zbrodni.

O

JESTEM 
W BEZPIECZNYM
MIEJSCU

tej

W lipcu 1988 roku w 
\ Fiotrkowie Trybunalskim

zaginął trzynastoletni Woj­
tek. Nie wrócH znad rzeki, 
gdzie zamierzał się kąpać. 
Poszukiwania rozpoczęte
przez milicje przerwało na­
dejście kartki pocztowej:

Od chwili 
rozpoczęcia tego procesu, 

wyrok śmierci wisiał w

PANOMMA powietrzu...

fakt wprowadza dochodze­
nie w zaułek. Ale przez ko­
lejne tygodnie o Wojtku nie 
ma żadnych wieści.

Wiosną 1988 roku adwo­
kat Trynkiewicza załatwił

Wkrótce, 29 lipca, w 
•Piotrkowie znika frzech

vt

chłopców, Tomasz, Krzy­
sztof i Artur - uczniowie 
szkoły podstawowej. Oni 
też poszli się kąpać nad za­
lew w Wierzejach. Rodzice 
najpierw sami szukali sy­
nów. Wypytywali' ludzi, 
przeczesywali okolice zale­
wu. Potem zgłosili zaginię­
cie milicji.

Dopiero 5 sierpnia, zbie-
rajacy grzyby mężczyzna 
natknął się w lesie opodal 
Piotrkowa na dziwne.na
zwęglone pakunki. W zwo­
jach niedopalonych szmat i 
foliowych toreb były ludz­
kie szczątki. Rodzice zi­
dentyfikowali ciała Tomka, 
Krzysztofa i Artura.

Mimo ogłoszenia komu 
nikatów w prasie i przęsłu- 

{chania dziesiątek ludzi, 
trop rwie się. Aż do dnia, 
kiedy jeden z funkcjonariu­
szy, chorąży Jerzy Szymań­
ski, kojarzy tę sprawę z po­
stacią Mariusza Trynkiewi­
cza, 27-letniego nauczycie­
la, dwukrotnie już karanego 
za uprowadzenie nieletnich 
i czyny lubieżne. Spraw­
dzono Trynkiewicza. Mili­
cjanci znaleźli w jego mie­
szkaniu ślady krwi. Potem
inne dowody zaczęły
świadczyć, że w tym domu 
dokonano zbrodni. Mariusz 
Trynkiewicz przyznaje się 
do zabicia trzech chłop­
ców, później, już w trakcie 
śledztwa, zeznał, że zamor­
dował także trzynastolet­
niego Wojtka.

PRZYZNAJE SIĘ... .

DOBRZY
DO ZABICIA

wojsku, gdy nie było takich 
okazji. Kiedy zostałem po-

mu przerwę w odbywaniu zbawiony prawa wykony- 
kary. Trynkiewicz miał się * ""
leczyć u neurologa bo, jak 
twierdził, jego czyny mają 
podłoże psychologiczne. 
Wyszedł z więzienia i wró­
cił do Piotrkowa, gdzie 
mieszkał w pokoju podaro-

wania zawodu, bardzo to

wanym mu przez babkę. 
Nie pracował.' Pieniądze 
dostawał od rodziców. 
Przychodził do nich na o- 
biady. Niemal z nikim się 
nie spotykał. Słuchał płyt, 
hodował rybki, jeździł mo­
torem nad zalew. Podglą­
dał kąpiących się tarń 
chłopców...

przeżyłem..."

Gdy na kąpielisku zacze­
pił Wojtka, chłopiec dość 
chętnie nawiązał rozmowę. 
„To było łatwowierne, 
naiwne dziecko" - powie 
przed sądem jego matka. 
Poszli do mieszkania Tryn- 
kiewicza. Spędzili razem 
kilką godzin. Wojtek strze­
lał z wiatrówki, potem gos-. 
podarz poczęstował go ka­
napkami z kiełbasą. Zrobił 
herbatę. Chłopiec nabrał 

śmiałości. Zwierzył się, że

„Podczas Ich pobytu po­
czułem niepokój. Leków u- 
spokajających nie zażywa­
łem, żeby ich nie zrazić do 
siebie. Gdy zobaczyłem 
nóż leżący na biurku, wie­
działem już, że nie ma od-

■sobami siedziałeieoział na ławr.
w«.»Ky «»«.»

tunku, ratunku!!!"
„Wtenczas

wrotu. Pamiętam, ze

mówi tak: I 
bietę bije

Wiśniewski
chhp ko.

OSACZONY
Mecenas Bilski broni o-

skarżonego z urzędu. W tej 
sali będzie to podkreślane 
jeszcze nieraz, a i tak nie­

które wystąpienia obrony
publiczności przyjmuje
wrogim pomrukiem.

Trynkiewicz od chwili a- 
i resztowania całkowicie po­
grążył się w sobie. Nie 
chce z nikim rozmawiać, 
nie dopuszcza dziennika­
rzy. Teraz, na początku roz­
prawy, adwokat żada w 
jego imieniu, by toczyła się 
ona przy drzwiach za 
mkniętych. Ale sąd tego 
wniosku nie uwzględni. 
„Już sama wielkość sali - 
powie przewodniczący - i 
zastosowane środki bez­
pieczeństwa sprawiają, że, 
proces ma charakter za-
mknięty".

Oskarżony odmawia
więc udzielania wyjaśnień 
przed sądem. Deprymuje 
go wpatrująca się w niego.

jest samotny. Mieszkał tyl­
ko z matką. Byli za ubodzy, 
by opłacić kolonie. Wojtek 
musiał w wakacje zostać w 
mieście. Nudził się. „Ja 
chyba u pana zostanę" - 
powiedział nagle. Wtedy 
też napisał kartkę do ma­
tki.

„Wojtek mówił, że u 
mnie czuje się, jak u tatusia 
- zeznawał trynkiewicz. - 

Na moje polecenie rozebrał 
się. Dałem mu kostium 
gimnastyczny. Miał go na 

: sobie przez około trzy go­
dziny. Pamiętam, że sie­
dział bez koszulki w moich 
spodenkach. Przykucnąłem 
przy nim. Moja twarz mu- 
siała się zmieniać, bo za­
wołał: „A co pan chce mi 
zrobić?!!! Wtedy ścisnąłem 
rękami jego krtań. Nie krzy­
czał..."

Matka Wojtka siedzi z 
głową ciężko opartą na 
dłoniach. Łka niemal bez­
głośnie, nie ma już łez. Ci- 

. szę sali sądowej co jakiś 
czas przerywa stłumione

wroga publiczność. ,Nie przekleństwo. Szczupły

chcę czuć się osaczony”-
- powtarza teraz, w sali mówi. Będzie więc przez 

kilka godzin siedział z nie-sadowej, po odczytaniu bu­
dzącego grozę aktu oskar­
żenia. Pewny, zdecydowa-
ny głos prokuratora Małgo­
rzaty Ronc, załamuje się 
jednak chwilami, gdy przyr 
chodzi jej czytać opis czy­
nów Trynkiewicza. Potwor­
nie zmasakrowane ciała o- 
fiar, perfidny plan zatarcia 
śladów zbrodni...

; Oskarżony zachowuje

' ruchomą twarzą, słuchając 
własnych zeznań czytanych 
przez przewodniczącego 
Mariana Balińskiego.

„... 4 lipca. około godzi­
ny piętnastej, spotkałem na 
kąpielisku chłopca około 
lat piętnastu. Powiedzia­
łem mu, że mam w domu 

■ wiatrówkę, z której może

mężczyzna przy oknie bez­
wiednie zaciska szczęki. .

Po zamordowaniu Wojt­
ka Trynkiewicz działał bar­
dzo precyzyjnie. Przyniósł

wszyscy trzej siedzieli wte­
dy przy stole, na krzesłach. 

. Wstałem, chwyciłem nóż.
Stojąc nad nimi, zacząłem 
zadawać ciosy z góry, 
szybko, chaotycznie, trafia­
jąc kolejno w każdego z 
nich. Chłopcy osunęli się 
na podłogę..."

Biegli stwierdzą potem, 
że zadawanie ciosów trwa­
ło kilka minut. Żaden nie 
trafił w serce dziecka. Któ­
ryś z chłopców mógł żyć 
jeszcze jakiś czas.

Potem umył nóż w urny- ' 
walce. Wytarł krew z podło­
gi. Wyjął z walizki pościel z ' 
wyhaftowanymi przez bab­
cię monogramami. Owinął 
w nią ciała chłopców. Ó 
17.00, jak zwykle, był na o- 
biedzie u rodziców. Sie­
dząc przy stole zauważył, 
że ma za paznokciem za­
krzepłą krew. Po powrocie 
do domu zażył kilka table­
tek uspokajających i za- 

. snął. Obudził się w nocy, 
zniósł zwłoki do piwnicy. 
Tam miały pozostać przez 
kilka dni.

„Ubiegałem się wtedy o 
przedłużenie przerwy w od­
bywaniu kary. Postanowi­
łem, że jeśli nie dostanę 
zgody, to zostawię ciała w 
piwnicy I popełnię samo­
bójstwo".

Zgodę jednak otrzymał. 
W nocy z 2 na 3 sierpnia 
zataszczył ciała do pota­
jemnie wziętego samocho­
du ojca. Pojechał do lasu. 
Tam zwłoki oblał benzyną i

świadek. Ale ten krzyi, 
zelektryzował, tyle bvło 
mm desperacji. Nie ruszyh 

kto i dlaczego woła o ratu- 
nek. Teraz dopiero, w sali 
sądowej, Lucjan Kucharski 
załamuję ręce: „Kto by sit 
spodziewał, że taki on 
rnoże to zrobić?! Przecież 
ja bym wybił drzwi...” Glos 
świadka łamie się nagle. 
Starszy człowiek wybucha 
płaczem. Nie może już da­
lej składać zeznań. Zre-

ich

w sali

sztą, czy t>*zeba tu jeszcze 
coś wyjaśniać?

A jednak, mimo wielo­
miesięcznego gromadze­
nia dówodów, mimo setek 
stręn protokołów zeznań o- 
skarżonego, nie wszystko 

-w tej sprawie jest oczywis­
te. Oto w trakcie śledztwa 
zaczyna się pojawiać wa­
tek satanistyczny. Zwraca 
na niego uwagę ojciec za­
mordowanego Krzysztofa - 
Stanisław K. Kilkakrotnie 
przerywa rozprawę. Upar­
cie dowodzi, że Trynkie­
wicz nie mógł działać sam.
Podaje bulwersujące

podpalił.
„Podpaliłem zwłoki,

żeby to wszystko przestało 
istnieć, żeby to usunąć z

- -- pamięci. To okropne, co
z piwnicy pudło po powięk- . zrobiłem. Jedno uczucie.
szalniku. Zwiazał ciało
sznurem. Obciął chłopcu 
kosmyk włosów planując, 
że wyśle go matce ofiary. 
Potem wpakował zwłoki do 
pudła, w nocy wywiózł do 
lasu i ukrył. Ubranie chłop-

sobiepostrzelać..." ca znaleziono potem w
Kontakt z kilkunastolet- śmietniku. .

sie spokojnie. Na jego twa- - 
*' rzy nie widać żadnych u- 

czuć. Mówi cicho, krótko, 
konkretnie. Mimo młodego 

, ” wieku, siedzi już na ławie 
oskarżonych trzeci raz. W 

' grudniu 1986 roku, odbywa­
jąc służbę wojskową, pod­
czas urlopu pojechał na 

' działkę swoich rodziców.

nimi chłopcami stał się dla 
niego obsesją. Od chwili, 

' gdy po uzyskaniu przerwy 
w odbywaniu kary, wrócił 

' do domu, nieustannie aran-
żuje takie spotkania. Wyko- . 
rzystuje fakt, że ma w domu . 
wiatrówkę i jest instrukto­
rem LOK. Tym zachęcił do

__ _____ ___ W pobliżu spotkał chłopca. 
„Mamusiu jestem w bez- , Zatrzymał go, związał mu 

... . założyłpiecznym miejscu z ogło­
szenia. zarabiam trochę 
piaaiędzf, niedługo wró- 
ee“. Pisała to niewąiptówią 

- MJgąmatkin^e 

trwała jednąk
paru do 3Ch znów lieł. »♦« 
' u/unil«

IIMÓ.

torbę foliową. Potem za­
wlókł do domku na działce. 
Tam bił chłopca. Wypuścił 
mroją ofiarę dopiero po kil- 

jHf-godzinach. Sąd wojsko­
wy skazał wtedy Trynkiewi- 
ea na karę pc^bawieniah-m tazem z koperty wyp«- * ca n- »-.t r- 

A włosów i »no- asbUwM ą-awłosanlam.

I ,ayMaa^ k
wyka //śtal

" sądu. P««<» up^Tjęct^ 

' ^apia do aaktbf, roku do'«“^
fi-. ■' _____t AltiiAU. Za* ___ Tu... ra-Okupu- Zo-

.treningów" dwóch swoich
byłych uczniów - Mariusza 
i Jacka, Gdy przychodzili
do niego na strzelanie, ka*
zał im przebierać się w.

MMiP 11 '/wans
I, kto

iiwa. Tym ra00 przes*' . 
rozabi^t chłopce I do-

c;ała V/yrokwk^ 1*90
półtors roku wte- 

ticfiia i akaz wykony**'"’ 

tawodu nauczyciela przez

dwa lata.

PRZERWA
.7 W POTRZEBIE
; ZABIJANIA
■ - , „Po zabójstwie Wojtka 
~ miałem przerwę w potrze­

bie zabijania" - zeznawał. 
Przerwa trwała niecały 

r miesiąc, do 29 lipca, kiedy 
to spotkał na Wierzejach 
Krzysztofa, Tomka i Artu­
ra.

gimnastyczne. nastąpiły, 
wówczas ich T Śledztwiekostiumy l 

Obserwował wówczas ich

Wydarzenia, które potem
opisywał w

kilkakrotnie.
ciała, uotykał ich. żeby Zmieniał zeznania. Twier-

,«P' 
Z;

rdzić kondycie".
:o?-snie Trynkiewi-

, ziło ni- -‘' OŚĆcza wz-
ehłoi ów. Jemu r i‘ '^iaat 
przeszkadzało to, ze o wi­
zytach w doriu nauczyciela 
wiedzieli rodzice. Czul -lę 
zagrożony. Kor^nM urwał

r Trynk—ucz za- 
■kać Innych, niezna- ,

dził, że działał w zamrocze­
niu. Na pytanie o motyw 
z-^odni nie umiał udzielić 
odpowiedzi. Ale fakty są 
jednoznaczne.

Cłiiopcy niczego nie po- -

które mi zostało, to to, że 
chciałbym nie żyć".

I w tym jednym, pragnie­
nia oskarżonego zbiegają 
sie chyba z wolą przysłu­
chujących się procesowi 
ludzi. Pomimo silnej obsta­
wy. mimo tego że przy ła­
wie oskarżonych siedzą na 

. krzesłach funkcjonariusze 
SB, w pewnej chwili w kie­
runku Trynkiewicza leci bu­

telka. Trafia go w kark. To 
puściły nerwy jednej z ma­
tek...

KTO BY SIE 
SPODZIEWAŁ

Kolejny dzień procesu. 
Opada fala sensacji. Ozis 
jedynym zgromadzeniem w 
okolicy sadu jest gigan­
tyczna kolejka przed mięs­
nym.

Przez sale sadową prze­
wijają się kuiej.Hi b -3ko-' 
wie. Długie, żmudne godzi­
ny zeznań. Osoba Mariusza 
Trynkiewicza rysuje sic w 
nich bardzo r gliście ‘Jtło

szczegóły. Na drzwiach 
mieszkania Trynkiewicza 
zauważono deskę, w która 
wbijał ozdobne gwoździe. 
Było ich... cztery. W pokoju 
na ścianie wisiał odwróco­
ny krzyż. Była też podkowa 
pomalowana na czarno z 
napisem „Satan". Sam o- 
skarżony ma jakoby na ra­
mieniu tatuaż, symbol sata­
nistyczny.

Na prośbę sądu Mariusz 
Trynkiewicz rozpina koszu­
lę, odkrywa ramię. Pokazu­
je tatuaż - miecz przebija­
jący koronę z literą ,.S" 
Biegły ktp. dr Kazimiera 
Maliijowski stwierdzi póź­
niej. że znak ten symbolizu­
je dokonaną zemstę.

Stanisław K. zeznaje tez.
źe w dniu rozpoczęcia pro­
cesu zatrzym^ przy grobie 
syna podejrzaną postać- 
Chłopak przyjechał na mo­
torze, był w skórzanej kurt­
ce ze znakiem odwrócone­
go krzyża, a z tyłu miar
przyczepiony do włość*

ogon.
- Nie jestem i nie byłe^j 

członkiem sekty satani­
stów -twierdzi Trynkie*'®*’ 
- Gwoździe na desce to o-^ 
zdoba, tatuaż-pamtatka z 
wiezienia, krzyż na ssiM 
- przypadek. I nikt me 
trah dziś sprawdzić, czy 

kłamie.

ŻAŁOBA PO SOBIE 
„Oscóowosć nie^a^ 

łowa z zaburze*‘aaa p^

■■.i biseks.- ^*^
choeelrsii'’’'*'™

chami p>' 
'.sd seksusiay

o ."-i-m w ;iar-n, z n;Kim
P- 
e

z it

d*'’’2e»»ali. Pr: -ii do tego
nie utrz>myv kontak :ow.

r«e - «C I**’

Sie w'7^ 
cza! “•••'
jomych dzieci. 

czułem potrze-, 
bę koniaku z młodzieżą 
mówił prokurai’ - od­
czuwałem te szcregoinie w

przyjarnego.n łodegocrto- 
wieka bez wahania. Gr.iU w

Hu takich t^.

telewizyjna. Cwi. lali ,
ryby w akwarium I prospak* 

. ty samochodowe. Nie zau­
ważyli zmiany zachowania 
Trynklawicza.

ciych ludzi -yjr bóoh r^S? 
W ilu z nich di .mw prze­
stępca?

Przed barierę dfa świad­
ków Lucjan Kartiirąki, są­
siad Tfv=^=t^i W dniu 
druuiouo mtnJt-**twa był 
ns pndivorku. z kilkoma 0-

Te
m ',4 oscl' ose

"• ćo. nr
JUŻ trzy lat*

lotiel on

Jl
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l•tICz• ru od-

KĄCIK ■i

rn/ociej gospodyni

ł

i

jTnrpwinjiTr
iStS hnężciyłn oczywiście, włącznie 
*’*’^^ją kobiecością! Prowokująca 

co się dziś „nosi" w Paryżu, co na 
Halr-Clubu emanowało z każdej 

głów muszę dodać, bo konse- 
-- Mzonów na pokazach fryzjerskich 

te integralną częścią
że to eo ’

Si kobieta ma na sobie. Dochodzi Już 
5** *2*. butiki z odzieżą powstają przy salo- 
SA^^t+żebł po ‘‘W*
^MBtrśkKn, j ._x >*oaou,neaoL

lo

itAp

?-?2toflrozi. więc tę Informację proszę trak- 
l^iynńlrto sys"’* kompleksowego widzenia 

do Fryzura w tym sezonie ma

rjM

F. Fryzura w tym sezonie ma

Ljii«ea. W zależności od typu urody i wtai-

R6»"’« •* ®® wyl^śnlat. To
Otejkoble-

lekkość i zwiewność fryzur.“ lekkość l zwwwnuau iiyKui.
ęki Kmć? fliecz w nowej technice strzyżenia, 

I cieniowaniu włosów specjalnymi no- 
ząbków. To jest nowość, bo klasyczne 

robiliśmy dotychczas nożyczkami z ząbka- 
oozorom to nie są drobiazgi, o czym wie

cieniować trzeba czubka-
jjJJ^2eiako’nurkując pod ich zaczesaną po- 

aierzchnię. oburzenia głosy, że nie potrafię do-
TTZ

e ,

■ Kotlety baranie^^^^B 
Iz majcranl<iem

kotletów baranKfi. sol, pieprz 
I 'lok z 1/2 cytryny lub I łyżka 6% octu 
I wymieszanrgo z 1 łyżka wody. 2^ 
I łyżki oliwy (oteiu) tub masła. Na so»: 
I 3 łyżki oliwy, sol i pieprz do smaku, I 

czubata łyżka maieranku, sok z 2 cy 
tryn lub 3 tyzKi octu 9% wymieszane- i 

go z 3 łyżkami wody, 1/2 szklanki I 
roso/u (może być z kostek rosoło- 
\wych, albo 1/2 szklanki wody z do- \ 
\ datkiem 1/2 łyżeczki przyprawy do ! 
zup/.

Kotlety umyć, lekko zbić, osusz-yć, 
zalać Kwaśnym mlekiem lub jogur­
tem i odstawić na 6-8 godzin. Potem 
ponownie mięso um'/ć i osuszyć. 
Natrzeć solą i pieprzem, skropić so­
kiem z cytryny - odstawić na 20 mi­
nut, aby mięso się zmacerowało. 
Smażyć na rozgrzanym tłuszczu az 
ładnie się znimienia. Przełożyć do 
żaroodpornego naczynia lub do 
rondla. Przygotować sos: wymieszać 
oliwę, sól. pieprz, majeranek, sok z 
cytryny (lub ocet z wodą), rosół (lub 
wodę z maggi) i zalać tym kotlety. 
Wstawić do nagrzanego piekarnika 

1(180*0 i piec przez godzinę lub du­
sić na małym ogniu az mięso będzie 
miękkie. Podawać polane sosem z 
dodatkiem ryżu na sypko i zieloną 
sałają (lub mną surówką).

I - 'z'?//:.

' 'i / f / 
lewę a 
sta 
sa na

i'

I nia się ><'.!r-’^ 
lewa, w ktorei hkz..;/''
dusić na rnat/rn (yjr.i’.- a? rr .f'/, 
dzie Dodać wowzdC 
laufO'wy, gozdzjki । zaiac śn-ue-a- c 
Dusić fazem na p^/tce oc-rcnra. 
leszcze 20 mimj Podawać bardzo 
gorące (cbfcdny kroMk ,eo; co- 
smaczny), z ziemniakami pu-ee i pj 
raczkami lub z piecz-fwe.m

SSe adanie... To trzeba zobaczyć, to trzeba poka- 

kwiecie zajmują się tym szkoły fryzjerstwa, w 
ucai się nawet doświadczeni fachowcy, żeby 

a modą. ,
ąSobyć lekko i zwiewnie, a zrobiło się poważnie, 

w kształcenie w naszym fachu to wciąż problem. Ale 
ę zupełnie nie karnawałowy temat, więc nie będę nim 
gul uniom zabawy. Przeciwnie, parę słów jeszcze o 
H jak damą być w karnawałowy wieczór. Obowiązuje 

modna linia co na dzień tylko uczesanie bar- 
Siej staranne, uroczyste ale też odważne bądź zabaw­
ie. Pamiętajcie Panie o starannym myciu włosów, któ- 
i( zakończyć trzeba położeniem odżywki. Włos, jak 
skóra na twarzy, kremem,rteź chce być odżywiony. A 
kyzurę wieczorową trzeba dobrze utrwalić pianką, że- 
len i takierem, żeby wytrzymała do rana.

Paniom o dłuższych włosach co najmniej za ucho,
polecam domowy sposób na supermodną fryzurę. U- 
myte, jeszcze mokre włosy zapleść w ile tylko się da 
drobniusieńkićh warkoczyków, tak jak to robią Murzyn­
ki. Najlepiej zrobić to na noc. Gdy dobrze wyschną, 
rozpleść i lekko rozczesać bardzo szeroko uzębionym 
grzebieniem. Gwarantuję ciekawe uczesanie bez od­
siadywania u fryzjera. Dłuższe włosy radzę upiąć bar­
dzo luźno na czubku głowy. Możecie jeszcze powpinać 
kolorowe kokardy albo wstążki, na przykład złote. Nie 
bójcie się większej niż za dnia burzy loczków, broka­
tów, kolorowych upięć, a nawet ptasich piórek. Liczy 
się pomysł. Odwagi i dobrej zabawy.

Królik w śmietanie
I królik (świeży lub mrożony). I i 1/2 
szklanki gęstej śmietany. 1/2 kostki 
masła sól. pieprz. 1 szklanka 6)i 
octu. 1 i 1/4 szklanki wody. 1 listek 
laurowy. 3 gozdziki. Ew. 1/4 szklanki 
białego, wytrawnego wina

Królika podzielić na porcje, zalać 
octem wymieszanym z woda (i ew. z

Królik po indyjsko 
/ kg królika pokro/onego w kawafki, 
3 posiekane ząbki czosnku, 4 lagoOy 
lalowca, 2 rozkruszone iisiki laurowe 
1/4 tyzeczki kminku. I cebula śred­
nie/ wielkości. 4 łyżki masła lub oie/u. 
1/2 łyżeczki imbiru. 1/2 łyżeczki mie­
lonego pieprzu. 1/4 łyżeczki przypra­
wy cbilli jłub osire/ papryki w pro­
szku). 1/4 łyżeczki słodkiej papryki w 
proszku. 1/2 łyżeczki mielonego cy­
namonu. 4/2 łódeczki soli. 2 łyżki sie­
kanej natki pietruszki.

Na suchą, gorącą patelnię wsypać 
jago&y jalowoa, kminek i listki lauro­
we. Podgrzewać ok. 1 minutę, stale 
mieszając, aby się nie przypaliły, wy- 
studzić i zemleć. Do rondla z ro­
zgrzanym masłem lub olejem włożyć 
całą cebulę, smażyć aż się lekko 
podrumieni. potem dodać kawałki 
mięsa i mieszając smażyć razem ok. 
5 minut. Wsypać zmielone przyprawy 
I smażyć znów ok. 1/2 minuty, dodać 
wszystkie przyprawy, skropić wodą 
(3 łyżki) i smażyć az woda wyparuie. 
Wówczas wlać tyle wody, żeby mię­
so było przykryte, posolić. Wsypać 1 
łyżkę siekanej naiki i dusić az mięso 
będzie miękkie. W razie potrzeby - 
podlewać w czasie duszenia kilkoma 
łyżkami wody. Kiedy mięso miękkie - 
odstawić z ognia Królik lepszy jest 
bowiem odgrzewany, bo badziej aro­
matyczny. Przed podaniem dobrze 
zagrzać (ale juz me gotować), pod- 
prawić sola posypać resztą (1 łyżka) 
natki. Podawać z ryżem na sypko i 
surówka

Hcji psychiatrycznej. Gdy 
popełnił morderstwo, ba­
dań pogłębiono. Prowa- 
dziły je dwa niezależne ze- 
Rdołypsychiatrów—warsza- 
■ń i łódzki. Zaangażowa- 
K też biegłych seksuolo- 
pw. A wszystko po to, by 
lorstrzygnąć, czy w chwili 
dokonywania tak strasz- 

czynów, Mariusz Tryn- 
***ia rozumiał co robi i 

panował nad swoim

łych, nie mających pewnoś­
ci siebie, nieufającym so­
bie, którzy ani w życiu pu­
blicznym, ani w życiu pry­
watnym nie potrafili sobie 
zasłużyć na uznanie...” - 
napisał w swojej opinii 
biegły, prof. Adam Buków-
czyk.

Mariusz Trynkiewicz

stępowaniem. I w tej 
'Pwne biegli orzekają 
W"'*: tak. Oskarżony 
y ołowiekiem zdrowym 
Wsunie. Ma bardzo wy-

twierdzi, że jego postępo­
waniem rządzi, niezależna 
od niego siła. Podczas 
przesłuchań opowiadał o 
tych momentach swojego 
życia, które zachwiały jego

^wkaźnik inteligencji- 
wvka7uia łulkM

osobowością. „Wojsko

Ł*yk«uje i;ikv:;d. 
W«a osobowości sek- 

kierunku homo- 
^linnu z pedofilią". 
2 “wcły to jednak, że 
woormalny? I co w ta-

I CO W ta- h!f?TPadkach uważa się
‘•"ónnę?

było dla mnie straszne, ale 
jeszcze większe piętno wy­
warł na mnie pob^ w wię­

zieniu. Siedział ze mną za­
bójca. Zawiódł mnie obroń­
ca. Zabolało mnie, że na 
cztery lata odebrano mi 
prawo bycia nauczycielem. 
Narastała we mnie zemsta, 
chęć zrobienia czegoś, za 
co naprawdę zasłużę na

Nie chciała stanąć p^ed 
sądem. Oboje z mężem są 
od roku pod straszną pres­
ją otoczenia. Wtedy, gdy 
mieszkańcy Piotrkowa do­
wiedzieli się, kto jest za­
bójcą chłopców, pod do­
mem Trynkiewiczów zebrał 
się półtoratysięczny wrogi 
tłum. Czego chcieli ci lu- 
dzię?

Starsza kobieta o łagod­
nej twarzy i mocno posi­
wiałych włosach opiera się 
ciężko o barierę dla świad­
ków. Przyszła jednak, sko- 

' ro nikt inny nie chce bronić 
jej syna. Mówi o próbach 
samobójczych podejmowa­
nych przez Mariusza. I o 
tym, że nigdy nie udało mu 
się zdobyć przyjaciół. Przy­
pomina rozmowę, w której 
Mariusz wyznał, że tak bar­
dzo pragnie mieć brata. 
Twierdzi, że od pewnego

to lUZ wiedzia-

*'®Aztwa. - 
łe ^^'dzo dob- 

b IfudnelE**"'* w je wtedy stą? Zaprzecza, to prawoa, 
^ ‘̂•działem, że lak pociągało go chłopięce 

mojago mieszka- 0n«nizui4c «ię.
fc '^^*90 Ole wvi- bwżał sobie właśnie njło- 

^fiieia do mieszka- bego chłopca. Rysował też
k oliarą dawa- Wedyś męskie akty. Raz

kw -.....-....... -

kerę... Potrzeby są zewsze 
silniejsze, nie można się 
przed nimi obronić..."

Czy jest homoseksuali­
stą? Zaprzecza. To prawda.

odpowiedział na prasowy 
anons grupy homoseksua­
listów, ale ten, który do nie-

czasu stan psychiczny
syna pogarszał się. Kiedyś 
przyjechał do domu rodzi­
ców ubrany na czarno. Po­
wiedział, że nosi żałobę po
sobie.

-Byf spokojnym, 
dzieckiem.grzecznym 

Wrażłiwym. Gdy zdechł ke- 
nerek eibo pies, bsrdzo to
przeżywał...

^•^‘>owoicl

w3̂^ot^nleimla.

go przyjechał, zraził go. 
Nie, nie miał nigdy stosun­
ku z mężczyzną. Nie jest • 
zboczeńcem. Jest chory.

Ale Jedyną osobą, która 
tu, w sali sądowej, potwier­
dza Jego wersję, jest mat< 

ka.

BĘDĘ MÓWIŁ 
KRÓTKO

> Proszę sądu, z radoś­
cią stwierdzilibyśmy u o- 
skarżonego chorobę psy­
chiczną - powie w tej sali 
biegły, profesor Adam Bu- 
kowczyk. - Uwolnilibyśmy 
się wtedy od tego ciężaru 
jako homo sapiens. NIeate-

ty, schizołrenii ani żadnej 
innej choroby nie ma!

. Mariusz Trynkiewicz jest 
sądzony za czterokrotne 
zabójstwo.

„Kto zabija człowieka 
podlega karze pozbawienia 
wolności na czas nie krót­
szy od lat 8 albo karze 
śmierci" stanowi artykuł 
148 paragraf T Kodekbu 
Karnego.

Od chwili rozpoczęcia 
tego procesu wyrok śmier­
ci wisiał w powietrzu. Mimo 
dyskusji nad zniesieniem 
tej kary i planowanego mo­
ratorium. I właśnie kary 
śmierci ż^da dla Mariusza 
Trynkiewicża prokurator 

Małgorzata Ronc. Jeszcze 
raz przypomina jego czyny. 
Zwraca uwagę, że w rękach 
oskarżonego było też kilku 
innych chłopców. „Mając 
na uwadze bezpieczeństwo 
społeczne..." argumentuje.

Mecenas Bilski nie kryje, 
że walczy w nim oburzenie 
wobec czynu Trynkiewicża, 
które odczuwa jako osoba 
prywatna i zawodowy obo­
wiązek obrońcy. Nie znaj­
dzie jednak dla swojego 
klienta okoliczności łago­
dzących. Przypomni więc 
tylko, że w rodzinie oskar­
żonego dwukrotnie wystą­
piła schizofrenia. Wygłosi 
także krytykę kary śmierci. 
Bo czyż sprzeciwiając się 
śmierci jednego człowieka, 
można za nią karać śmier­
cią drugiego?

Oskarżony słucha tych 
wystąpień z kamienną twa­
rzą. Przez kilka dni proceau 
nie pojawił alę na niej ani

jeden grymas. Ani razu nie 
zadrżał mu głos. Także te­
raz, w ostatnim słowie.

- Będę mówił krótko, bo 
to co mówię, nie jest w tej 
sali przyjmowane ze zrozu­
mieniem. Może to zabrzmi 
niewiarygodnie, ale ja też 
byłem kiedyś normalnym 
człowiekiem. Bardzo lubi­
łem dzieci, chciałem dla 
nich dobrze. Moją winą jest 
to, że nie zacząłem śie w 
porę leczyć...

Nie prosi o łaskę. Prosi o 
sprawiedliwy wyrok.

Z WIELKĄ 
PRZYKROŚCIĄ 

„...sąd w składzie tu 
becnym, po rozpoznaą 
sprawy Mariusza Trynn 
wieża, urodzonego 
kwietnia 1962 roku..." 

To już koniec tej wstrzą 
sającej, ciągnącej się catr 
mi dniami rozprawy. Znćw 
byłski reporterskich lan> 
telewizja i straszny ścisk, 
ławach dla publiczności 

. ...„oskarżonego o to, 
w dniu 4 lipca 1988 roku, 
Piotrkowie Trybunalska
działając w zamiarze p» 
zbawienia życia trzynasm
letniego Wojciecha P. zw»
bił go do siebie do miw 
szkania..."

Tych pięciu mężczyzn 
ciemnych togach biarza n 
siebie ciężar wymierzene 
sprawiedliwości.

.a następnie, w celu e
nlemożłiwlenla mu wzywa 
nia pomocy. Chwytem oba 
rącz za szyję apowodowa. 
jego gwałtowny zgon przo 
uduszenie. ”

Przestępstwa został
dowiedzione. Przewodią 
czący wymienia je kolejno 
Formuła ciągnie się w nie 
skończoność. Słowa zatra 
ciły już swoją wymowę 
„ciosy nożem.... uduszt 
nie..., zgon..., podpalił". 
na tym polega sądowa pro 
cedura. Odrzuca emocje 
pozbawia przymiotnikóie 
Stawia czyny naprzeciw pa 
ragrafów.

„...oskarżonego Marii' 
sza Trynkiewicża uznaje i 
winnego zarzucanych mu ► 
akcie oskarżenia czynów 
skazuje go za każdy z nic, 
na karę śmierci i pozbawię 
nie praw publicznych na za 
wsze..."

Nie ma okrzyków groź* 
Nie czuje się też ulgi. Lu 
dzie siadają ciężko w ła 
wach. Patrzą na człowieka 
który decyzją sprawiedli 
wości nie ma już prawa de 
życia. Słuchają słów, które 
tę decyzję maja usprawied 
liwić.

„Sąd doszedł do przeka 
nania. że ogrom wyrządzę 
nych krzjwd góruje nad o 
kolicznośeiami łagodzący 
mi (...) Sięgnął po k^ et 
minaeyjr^ą, bo oskarżow

nijs deje gwarancji wspók 
istnienia w spotaezańatwia 
Tym bardziej ża potakia 
prawo kama ma taki ays 
tern kar, iż w przypadku wy 
mierzenia k^ SS lat po 
obawiania wokiokcl, oakat 
korty może akorzyatai t 
przadterminowapa zwoi 
olohio po 1S lataclt (..J Saa

erotete...

JACCK SZMim

1

T

^1

: t

' 5

ii

1



KLUB

POLSKI
ST. MAIZOWOS 18

ATENY 1Q8 34

VIł)l<0
PROGRAM 2J..-26.11.89

kącik emigranta

PIĄTEK 
19-00-"Pedat<»r" -A.Szwarceneger 
2I-00-"MleoczekI«aaa zmiana miejsc'

E.Murphy
.O0-"horror 

Sobota.
I9.OO-”Pona4 a2czyte®"-S-St*Ilone
2I.00-"Krótkl fil* o »aW.J*nin"-

R.Kieślowski
23-00’’* 1 pół tygodala"-K.Roark«

MIEDZKELA

'H

rh.Jo-M związku z prośbami ofllay 
z Bruce® Lec proponujemy Państwu 
w ramach DK F-u sesje filmowa 

złożoną z dwóch filmów,w których 
główne role gra odi sam-
"Pięsc furll'’-B-Lee

16.OO-program dla dzieci
r7.5o~ Rit ąuzyczny-Led Zeppellin 
I9.00-"0r* ś»iercJ."-B. Lee
21-OO-’'Plute®"-film prezentujący 

dramatyczne obrazy wojny
w Wietnamie

PBOGJUM 1-3.12.89 
PIATK

19.00- '6aK< dob»r*oev"- aa«r.

fil® sensac.
21.OO-"Rok. I9Ar’-zwariowana komed.
Ł3.00-"tquaHx«r 2000. "-dra®.wojenny

SOBOtA

I9.00-"JajaoBik"-nijB polski 
ZI.OO-Beny Hlll przedstawia 
23»OO-”Oto A«epykA"-flljtt obrazujący 

blaski 1 cienie współczesnego 
superwocarstwa .

MITOZlELA
12.15-OTP-*’0statiile kaszenie Cbrystuak"

ni» ten wywoJai wiele dyskusji 
Krajach "zachodnich^.Jest jednynjz 
Jnow-zycn obrazów -Jajacych wiele do

rra-

■yeleola idyskusjl na temat samej 

poeJtecl Jezusa Chrystusa.z-apraszamy.
H».3O-ŻaB Klod Wantaw zyskał’ rozgłos 

odtwarzając role gTownego bohatera 
■ fliale ■•Krwawy aport".W oetatnlm 

tu*:. «1 e dwb inne fllay
X ;e^o związku z duźya
z». r.tfr*’' «»r,l*e proponuj•my

fi :»•••, tu J »c tatr Już

fj;.y.

frwwwy wport"-

16.OC * r'>r.r»u 'f. • dzl**;l 

nki- “Poit •'4«tc"-hlt wuzy .zfi/

t

OGŁOSZENIA

ARIS-FURS
BŁAMY - FUTRA - NORKI..

Duh WT8flH-C,7AH4NIQW4NA JAKOŚĆ 

CENY PRZYSręPNE
*tent • oMONiA . UL. ^ineos (tsalo*rii i iir

TEŁ. S«L, SD 31130 
lEU. OOM. ł9 434 . tg ta 373

2A=’FIaS2AM'Y

ATHINAS

Wn.4fl J .

OnONIA

LEKARZ
Dr taed .spec.chorób dro'g 
oddechowych prBiy.lmuje dorosłych 
i dzieci.
H.Krozińska ul PTIIS 2/4 Ateny. 
Godz. przyjpć : 19-21

* * *

VIDEO
Profesjonalne nagrywanie filmów : 
1) ze ślubów, 
2 ) z chrztotr, 
3^ z wszelkich uroczystos^ci 

rodzinnych
poleca Jan'usz
Informacja ^telefoniczna codziennie 
opro'cz^ sobo‘t w godz. 8 --14 tej, 
prosie Janusza.
Numery telefonów:
92 15 805 i 92 32 256

A.
V A V

UStUGI
Fryzjer damsko - męski. 
Strzyżenie, farbowanie, pasemka, 
trwała oraz farbowanie brwi 1 rzęs 
Od 12 do 21-eJ.
SatcTTiandou 43, 4 pięti-o.
Ra dzwonku pisze BARBARA

INNE
Poszukuję dwóch miejsc w sanocho 
dzie powracającym do Polski, w ter­
minie: pierwsza połowa .^udnia.
Władomośb 
porterów p"K

roszę pozostawić u kol- 
lurlera Ateńskiego".

JURRK

prenumeratą
NA ^kuriera

r'

n

"r ]MUJĄ
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>
co TO BYL
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n
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V dniu 18.11.1989r. w kościele ka­
tolickim przy ul. Michaiła Tody w 
Atenach odbył się ślub dwojga na­
szych redakcyjnych kolegów : Anny 
Potoczek i Krzysztofa Dzlkowskie- 
.fn.iu, Krzysiu - życzymy Wam , abyś- 
cie szli przez życie z uśmiechem 
tak radosnym, Jak na zdjęciu. 
Mamy nadzieję, że ',.'asze wspólne ży­
cie będzie się składać z samych tyl­
ko radosnych, miłych dni, a wszyst­
kie marzenia zostaną spełnione już 
wkrótce.

Redakcja

SZKOŁA
W dniu 2O.il.l989r, odbyło si^ 

spotkanie rodziców i nauczycieli 
z proboszczem ,Stanisławem Prelisen 
oraz z- księdzem Witem Pasierbkien. 
Omawiano kwestie finansowe szkoły 
orCL5, inne sprawy związane z istnie­
niem szkoły przyparafialneJ.

Ponieważ stwierdzono, li nie 
wszyscy rodzice sa właściwie zorien­
towani w zasadach finansowych, poni­
żej drukujemy (poraź drugi w "Kurie 
rze Ateńskim") omówienie zasad fi­
nansowych.

Drodzy iiodzice.
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MAHt K ZII It NU WSKI

Gomułka zaś za nim specjalnie nie przepadał, ani też 
cflyb* zbytnio go me cenił. Potrzebował go jednak. Kliszko — „czło- 
weK-iaran * z całym swoim bezkrytycznym oddaniem, z nieustanną gotowo- 
icąagzekwowania najbardziej niepopularnych decyzji — po prostu stano­
wił dla Gomułki wygodne narzędzie.

Rozmowa trzecia

—Ma pan dziś sobie coś do wyrzucenia ?
—Proszę pana, to nie jest rozmowa na telefon. Powiem tylko jedno; wtedy 

uważałem, ze prawie wszystko, co robimy, jest słuszne i niezbędne.
—A dziś ?
—Dziś jadę do sanatorium. Niech pan raz jeszcze zadzwoni za miesiąc...

14 marca 1964 roku 34 intelektualistów kieruje do premiera Cyran­
kiewicza list stwierdzający, że ..ograniczenie przydziału papieru na druk 
książek i czasopism oraz zaostrzenie cenzury stwarza sytuację zagrażającą 
rozwojowi kultury narodowej". Intelektualiści domagają się zmiany polityki 
kuliurajnej ,.w duchu praw zagwarantowanych przez Konstytucję Państwa 
Polskiego i zgodnych z dobrem narodu". List komentuje Zenon Kliszko: 
„Powiedzmy jasno: tym dwóm, czy trzem organizatorom sprawy listu nie 
chodziło o przedyskutowanie tych czy innych postulatów. Im chodziło 
o demonstrację, do której — nadużywając ich zaufania i dobrej woli 
— wciągnęli kilkudziesięciu pisarzy i naukowców. Tych kilku inicjatorów 
akcji {..) kierowało łist w istocie rzeczy me do władz państwowych naszego 
kraju, lecz do ośrodków zagranicznych". Następnie Zenon Kliszko wydaje 
zalecenie, zęby me drukować książek, me wymieniać nazwisk oraz pomijać 
przy nagrodach oraz wyjazdach zagranicznych wszystkich podpisanych pod 
listem.

15 lutego 1968 roku na trzy lata więzienia za ..sporządzanie i przekazywa­
nie w celu rozpowszechniania opracowań szkodliwych dla interesów 
państwa" skazany zosiaje Janusz Szpoiański, autor operetki ..Cisi i gęga- 
cze" W inkryminowanym dziełku mowa również o ..Zenonie": .. Zenon; 
Drogi Wiesławie! próżny ambaras (Właśnie czytając Norwida) kwietną 
maksymę u niegom znalazł) Gdy źle się dzieje, bij Zydal".

10 kwietnia 1968 roku Zenon Kliszko komentuje na posiedzeniu Sejmu 
interpelację Klubu Poselskiego „Znak" (dotyczyła ..brutalnej akcji milicji 
I ORMO wobec młodzieży akademickiej" oraz „palących pytań o demo­
kratyczne swobody obywatelskie i politykę kulturalną rządu");..Do kogo 
posłowie "Znaku* kierowali swą interpelację ? Czy do rządu ? Nie i Do uiicy 
1 zagranicy...Trzeba nazwać rzecz po imieniu ; skorzystali oni z istniejącej 
sytuacji, aby popróbować upiec na ruszcie niedawnych wydarzeń własną 
reakcyjną pieczeń".

Stanisław Stomma :
—W związku z ..hecą antysemicką” ustąpH Edward Ochab. Kliszko 

poiolormowal wtedy postów, że na /ego mie/sce partia ma już kandydata. 
.Aie me powiem kogo — tu spoirzat na mnie — bo zaraz Wolna Europa się 
o tym dowie". Niedługo potem zaprosił mnie ao siebie do gabinetu. Od razu 
przesiedl do sprawy naszei interpelacfi:.. Wyście wiedzieli, ze stawiacie nas 
w glupiei sytuacii. ze to może grozić zaognieniem wewnętrznych spraw 
1* partii" Nie. to nie /est człowiek amoralny. On tylko ciągle szuka! 
uzasadr^ienia. ze oni są lepsi od sanacii. Uczciwość moralna była dła niego 
rzeczą o ogromnej wadze.

15 grudnia 1970 roku przebywający na Wybrzeżu Zenon KHszko — ob- 
darzony przez Gomułkę „najwyższymi, choć nieformalnymi pełnomocnict­
wami" — nakazuje blokadę Stoczni Gdańskiej.
Oecyzia przewiduje użycie broni.

Rozmowa czwarta

— Tym razem mam nadzieję, że jednak wreszcie, mimo wszystko...
— Nic z tego. Naprawdę czuję się złe. Mozę spotkamy się w przyszłym 

lOku. Mozę...
Osaczany podczas VIII Plenum KC PZPR w 1971 roku, pytał: ..Dlaczego 

doszło do spalenia gmachu KW we wtorek, przed południem, kiedy jeszcze 
milicja, tak jak ja wiem, nie używała broni ? Dlaczego najtrudniej na 
Wybrzeżu było w stoczniach — gdańskiej i szczecińskiej juz po VII Plenum 

Komitetu Centralnego, to znaczy już po wyciągnięciu wniosków politycz­
nych wstosunku do łych towarzyszy, których się uważało za odpowiedzial­
nych za kryzys polityczny ?". Pytał, nie oczekując odpowiedzi, niemal 
retorycznie, niemal w tym samym tonie, w jakim pisząc wspomnienia 
Z powstania warszawskiego (..Radiostacja kpt.«Karola»». przekazując na 
Pragę współrzędne punktów niemieckich, które miały być ostrzeliwane, 
rudawala jednocześnie rozpaczliwe SOS. Oczekiwano cudu, oczekiwano 
forsowania Wisły, desantu z nieba. Wzywając bez przerwy pomocy, wiedzie- 
kimy coraz lepiej, ze juz nikt me jest w stanie nam p>omóc"). pytał sam siebie; 
..Czy rnutimy do końca odegrać swe role, narzucont nam przez niezależny 
od naszej wołi rozwój wydarzeń ?

Mieszka przy ulicy Klonowej w towarzystwie dziesiątków starych płócien. 
Przy tej samej ulicy przed ponad trzydziestu laty, w masywnej kamienicy, 
mieszkali Bierut, Berman i Minc.
Dziś nikt juz z (*j trójki nie zyje.
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1 Iłudno SI* właściwi* tainu rozizawniaoiu dziwić godność „wroga KZPR 
i narodu radziackiago wiańczyła jakby przabczgaią w awans*, stanowiska 
pdństwow* i funkcja paityjn* kanar* siadarndziBsięciopięciolatmago dziś 
Bolwsława Jaszczuka

Różnił się od wielu swoich partnerów i lat sześćdziesiątych , tych
z zapadłych wiosek Rzeszowszczyzny. pośpiesznie doksztelrającychw wieku zaawansowanym czy „pobierających naukę w lasach Kabdcfcich^ 

Urodzony w Warszawie syn kolejarza kończy! wileńskie gimnazjum matema 
tyczno-przyrodnicze im. Lelewela, studiował w Politechnice Warszawskiej 
W domu studenckim przy Narutowicza zaprzyjaźnił się z Jerzym Albrechtem 
— późniejszym sekretarzem KC i ministrem finansów. Nie zaliczał się do 
grona prymusów. Dał się za to poznać jako aktywny bojownik Organizacji 
Młodzieży Socjalistycznej ..Zycie" w głośnym, okupacyjnym strajku studen­
tów politechniki o obniżkę czesnego.

Ocholiiiczo bronił Warszawy w fortach Berna, potem wyrwa! się z kolum­
ny jeńców sposobionych do wyjazdu na roboty. W czterdziestym pierwszym 
uciekał przed Niemcami na wschód. Dotarł do płonącego Smoleńska 1 ruszył 
z powrotem.

Wstąpił do Związku Walki Wyzwoleńczej, w czterdziestym drugim został 
dowódcą Gwardii Ludowej Okręgu Warszowa- Miosto. Jego zona, pracują­
ca w służbie sanitarnej GL. wpadła któregoś dnia w kocioł z«isl3wiony przez 
gestapo. Usiłował ją ..wyreklamować" na Szucha i już stamtąd me wyszedł.

Z Pawiaka trafił do Oświęcimia, z Oświęcimia do Mauthausen, a z Maut­
hausen przy trzaskającym mrozie pędził w kolumnie do obozu w Gusen. 
W Gusen sprawdzał jakość montowanych przez więźniów kadłubów 
messerschmittów. Za ..puszczoną" fuszerkę padl pod lagą Apitza — kapo 
komanda. Apitz — oznaczony winkiem ..M" (Mórder) — bil tym razem tylko 
w nerki i nie chciał zabić. 5 maja 1945 roku zobaczył na placu apelowym 
amerykańską tankietkę. Z tego dnia zapamiętał śmierć Apitza — skatowane­
go I żywcem spalonego przez współwięźniów w piecu krematoryjnym 
I śmierć tych, którzy zbyt szybko chcieli się najeść do syta. W transporcie 
z Mouthausen wyruszył do Polski.

W Warszawie poszedł do gmachu Komitetu Wojewódzkiego PPR i zastał 
tam Jerzego Albrechta — podówczas sekretarza KW. Zaprocentowała 
przyjaźń ze studiów, szybko otrzymał nominację na kierownika Wydziału 
Ekonomicznego. W roku 1947 byt juz wiceprezydentem Warszawy do spraw 
odbudowy („Budowaliśmy Ursus, Norblin, Dzwonkową. Wiele roboty, 
wiele satysfakcji-.."). Po roku wezwał go Bierut i polecił; Pójdziecie na 
wojewodę śląskiego, na miejsce Zawadzkiego".

Co zapamięta! z Katowic? Swój marsz — marsz obwieszonego wieńcami 
laurowymi nowo mianowanego wojewody przez osiedla górnicze, własną 
decyzję o wyrzuceniu na ulicę mebli oficera WOP, który bezprawnie zajął 
mieszkanie autochtona, wreszcie inicjowane przez wicewojewodę Jerzego 
Ziętka „dobrowolne” wpłaty rzemieślników na budowę parku rekreacji 
i wypoczynku w Chorzowie („Czy były to tak zwane najzdrowsze metody? 
Były skuteczne, przynosiły pożytek wszystkim"). Reprezentował w tym 
czasie katowicką organizację partyjną na Kongresie Zjednoczeniowym; 
..Pamiętam jak Hilary Minc przedstawiał założenia Planu Sześcioletniego. 
Uczynił to po mistrzowsku. Tu zbudujemy to — mówił i zapalał lampkę na 
mapie, tu to — t znów zapałał. Gdy zapił ił wszystkie — ludziom roziskrzyły 

się oczy".
W pięćdziesiątym drugim wsiadł na ministerialną karuzelę: na początek 

został szefem utworzonego właśnie resortu energetyki. Nie wysypiał się 
__ tworzono od podstaw system energetyczny. Między pięćdziesiątym. 
3 pięćdziesiątym czwartym podwoiła się produkcja przemysłowa, w czym 
niebagatelny udział miał też rozwój energetyki. Zapamiętał wdzięczność 
głównego dyspozytora mocy, byłego żołnierza AK, którego usiłowano 
aresztować i za którego poręczył. Dylematy?

— Nękały mnie rozterki, ale uważałem, że w tych trudnych czasach nie stać 
nas na luksus braku zaufania do władzy. Nadejście Wiesława przyjąłem 
z ulgą.

W roku 1956 zajął fotel ministra przemysłu opuszczony po poznańskim 
Czerwcu przez Romana Fidelskiego. W tym czasie Polska — wg notowań 
„Przeglądu Technicznego" — miała już 3 razy więcej inżynierów niz USA 
i 4 razy więcej niż Niemcy Zachodnie. Równocześnie jednak „Życie 
Gospodarcze" martwiło się. że na 12 420 dyrektorów technicznych w za­
kładach przemysłowych, wyższe wykształcenie ma 4098, na 2341 naczel­
nych inżynierów 1360 ukończyło studia, 737 szkolę średnią, reszta — pod­
stawówkę. Ale minister Jaszczuk miał w tym czasie inne zmartwienia: 
odbierał poród wyklepanego w Starachowicach „mikrusa", toczył zazarte 
boje z Goździkiem — przewodniczącym rady pracowniczej FSO — o zakres 
kompetencji dyrektora i samorządu, wreszcie stanęło przed nim widmo 
taczki.

Wspomina: — Wystąpiła ogromna fala roszczeniowa, luz po Październiku. 
Miałem u siebie codzienie delegacje kilku zakładów. Wyliczali; Były nad­
godziny — nie zapłacili, były obiecane premie — pokazali figę, mieliśmy 
oszczędności — nie uznali. To teraz płaćciel A ja: A niby z czego mamy 
płacić?! Kiedyś przewodniczący związku zawodowego metalowców Marian 
Czerwiński zaprosił mnie do Węgierskiej Górki. Wykonywali tam rury 
żeliwne. Górale uwijali się usmoleni jak diabły, pył, nie było czym oddychać. 
Po zmianie zorganizowano wiec w hali odlewniczej. Przemawia pierwszy 
—jak go ciemiężyła bezpieka, mówi drugi — o pokrzywdzonym przez władzę 
ojcu, trzeci rozrywa koszulę, a następni naskakują juz na partię. Wtedy 
zabieram głos; ze to nie partia, tylko pojedynczy ludzie, że to wina aparatu 
bezpieczeństwa, który wymknął się spod kontroli, ale który partia potrafiła 
ujarzmić. Ucichli. Nazajutrz na zebraniu zapowiedziałem zmianę warunków 
pracy, budowę nowej hali i podałem dokładne terminy wykonania. W drodze 
powrotnej Czerwiński mówi mi: Oni w nocy obradowali i planowali cię 
wywieźć na taczce. Ale starzy powiedzieli: zobaczymy co powie jutro, jak 
obiecanki — to won z nim za bramęl Słowa danego w Węgierskiej Górce 
dotrzymałem.

W1957 roku, po kolejnej reorganizacji resortów, utracił fotel ministerialny, 
a w zamian otrzymał posadę wiceprzewodniczącego Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów. Zapamiętał podróż do Chin z wicepremierem
Jaroszewiczem i rozmowy z Mao Tse Tungiem. Mao odniósł się wówczas 
życzliwie do problemów żywnościowych Polski i doradził uprawę ryżu. 
Znacznie mniej anegdotyczny przebieg miał natomiast finał prac Rady 
Ekonomicznej z udziałem Langego. Kaleckiego i Bobrowskiego. Efekty tych 
prac — kojarzące centrałne planowanie z ograniczoną samodzielnością 
przedsiębiorstw — oceniał później Rezsó Nyers. nazywariy ..ojcem reformy 
węgierskiej”:....polska nauka ekonomiczna podjęła problem reformy wcze­
śniej i zarazem głębiej od nas juz w latach pięćdziesiątych, Nie zrealizowali 
jednak reformy i odtąd zmuszeni byli borykać się 2 serią kryzysów". W roku 
1962 Rada została rozwiązana.

Mówi; — Sprawę znam dokładniej na podstawie rozmów z Gomułką. 
Wspominał mi: Przyszedł do mnie Lange ze swoimi koncepcjami. Powie­
działem mu, żeby przełożył je na język zarządzeń i dyrektyw. A Lange, ze on 
nie jest od tego. No to się zdenerwowałem i na tym si* rozmowa skończyła. 
...Tak Wiesław był niezwykle pragmatyczny, ale myślę jednak, ze nie to 
głównie zadecydowało o jego niechęci do reform. Sądził, ze na takie zmiany 
jeszcze wtedy u nas było za wcześnie. Przewidywał, ze takie „wychylenie 
się" może być poczytane w obozie za schizmę.

W 1959 roku otrzymał kolejną propozycję ni* do odrzuceni* i wyjechał 
jako ambasador do ZSRR. Czteroletni pobyt w Moskwie kojarty z lotem 
Gagarina, częstymi odwiedzinami Gomułki i pertraktacjami w sprawi* 
zakupu radzieckiego zboza. Wrył* się też w pamięć informacja o „rewelacyj­
nych plonach zbóz” w jednym z sowchozów, która dotarł* do uszu samego 
Chruszczów*. Chruszczów osz*cował wówczas wstępni* wielkość nadwy­
żki plonów w skali makro (uzyskanej dzięki ewentualnemu upowszech­
nieniu ..nowej metody" zastosowanej w sowchozi*) I doszedł do wniosków 
euforycznych. Szczegółowe badania nowej metody wykazały następnie. 12 
w sowchozi* kilkakrotni* sprzedano, potem wykupiono i znów sprzedano to 
tamo /boże A sekretarz panu w sowchozi*, me czekając n* wyniki badań 
popełnił samobójstwo.

Wreszci* w 1963 roku Gomułka postanowił. Jaszczuk sprawdził 
w Moskwie, wraca I obeirnuje funkcję sekretarza ekonomicznego KC
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.( Bolesław Jaszczuk: — Pozostawmy na boku wwe«k»e mewyt/f^dne a’4*' 
osobiste i najbardziej fantastyczne posądzenia. Nie zasługują na tromenra^z 
Ustalmy natomiast fakty. Po pierwsze — me było z mojej strony ręcznego 
sterowania pracą rządu, a działalność moja 1 pionu ekonom»czrwgo. zamytr.*. 
ła się w sferze kontroli wykonywania uchwał Biura Politycznego. Po drugi* 
— nieprawdą, jest, jakobyśmy podejmowali decyzje poza plecami rządu 
Podczas jKisiedzeó Biura Politycznego było każdorazowo obecnych ki<*j 
członków gabinetu, łącznie z premierem. Po trzecie — ze strony rządu 
występowała swoista inflacja uchwał i zarządzerS przy jednoczesnym braku 
kontroli ich realizacji czy wręcz przy braku mechanizmów egzekucji, czego 
tolerować nie mogliśmy Zrozumiałe więc, że skoro wytykaliśmy absurdy 
— a takim były zakupy linii automatycznych, których obecności w wielu 
zakładach nie uzasadniały warunki produkcji, czy tez zakupy nietrafionych 
licencji — to musiały występować zgrzyty. Józef Cyrankiewicz nie mógł się 
czuć najlepiej, a niektórzy coraz tęskniej spoglądali w kierunku Katowic

— Dominował w tym czasie eksport surowców?
B.J.; — Ale nie sprzedawaliśmy ich za darmo! Dolara za sprzedaż siarki 

eksploatowanej nową metodą w Jeziórce uzyskiwaliśmy za cenę poniżej 10 
złotych. Nie było wtedy takiego przelicznika w całej gospodarce. Albo miedź 
JaporSczycy i Francuzi chcąc ją kupić musieli obejść niektóre zakazy 
obowiązujące na Zachodzie w stosunku do krajów socjalistycznych Dostar­
czyli nam trochę nowoczesnej elektroniki — maszyny i technologie. A mieliś­
my wtedy tylko jeden tranzystor — ..rybie oko" z ZSRR.

— Tak czy inaczej eksport surowców dominował
B.J.: — To właśnie przede wszystkim miało się zmienić, dzięki wprowa­

dzeniu zasady selektywnego rozwoju. Eksport siarki i miedzi chcieliśmy 
utrzymać jako korzystny. Ale juz podczas plenum KW PZPR w Katowicach 
Władysław Gomułka stwierdził, że węgieł kamienny nie ma przyszłości 
Jeżeli eksport węgla — to tylko koksującego, ''odobme z hutnictwem. 
Hutnictwo surowcowe — uznaliśmy za anachroniczne i nieopłacalne. Jeżeli 
rozwój, to tylko hutnictwa przetwórczego. Główny nacisk miał jednak pójść 
na elektronikę, automatykę, obrabiarki sterowane numerycznie.

— Ale przecież rodzima myśl techniczna była mizerna?
B.J.: — Nasze zadłużenie wynosiło kilka milionów dolarów i otrzymywali­

śmy wiele ofert z Zachodu dotyczących zakupów kredytowych. Podjęliśmy 

decyzję. Wartość importu najnowocześniejszych technologii oszacowaliś­
my na miliard dolarów. Komitet Nauki i Techniki, instytuty — przygotowy­
wały listę zakupów. Spora grupa dyrektorów wyjechała do zachodnio- 
niemieckich przedsiębiorstw. W przedsięwzięcie włączone zostały wszystkie 
służby dyplomatyczne i handlowe. Grunt pod te nowinki przygotować miała 
reforma systemu bodźców.

— Tę reformę, której ojcostwo panu się przypisuje, jeden ze wspólczes- 
nycłi ekonomistów nazwał ..przejawem wiary domorosłego weterynarza, ze 
gospodarkę można reformować przy pomocy cięć chirurgicznych".

B.J.: — Kompletna bzdura! System był mgze dość skomplikowany, ale 
tylko jeżeli brać pod uwagę zapis całej, obszernej uchwały traktującej 
o wszelkich ewentualnościach Wskaźniki były wyraźnie określone: w zależ­
ności od branży, charakteru działalności przedsiębiorstwa. Decydowały zysk 
i rentowność. Położyliśmy nacisk na postęp techniczny, postęp ekonomicz­
ny. oszczędność. Mówi pan. ze za dużo tych wskaźników? A ile ich dzisiaj 
obowiązuje w przedsiębiorstwie?

— I według pana system ten miał szanse przyjąć się wszędzie?
B.J.: — Powiem panu, gdzie me chciał się przyjąć — na Śląsku. Tu larum 

podniosła cała administracja, łącznie z KW. na czele z Gierkiem.
— Nie wydaje się panu, że wobec szarzyzny na rynku, fatalnych nastrojów 

społecznych, nawet zakładając rewelacyjność tych rozwiązań — wszystko to 
następowało zbyt późno?

6.J. — Gdyby me było zmiany w roku siedemdziesiątym, skutki tych 
decyzji z pewnością stałyby się szybko społecznie odczuwalne. Ale cóż. 
doszła do głosu nowa władza, która uznała, ze nasze rozwiązano jej 
zagrażają i wyrzuciła je do kosza.

— No ale przecież, gdyby skutki tych decyzji stały się odczuwalne 
wcześniej, być może wcale nie doszłoby do wybuchn w Grudniu? Przecież 
kryzys w roku siedemdziesiątym, to była przede wszystkim desperacja, to był 
kryzys nadziei.

B.J.: — Dziś rzeczywiście wydaje mi się. ze Wiesław nwł nazbyt ostrożny 
w snuciu prognoz. Trzeba było trochę rozświetlić perspentywę. Zgodzę się 
też z jednym: ograniczyliśmy się do reformy ekonomicznej, pozostawiając na 
boku reformy polityczne. Zostawiliśmy całą strukturę administracji bez 
zmian. Nie doceniliśmy siły jej oporu. Przy czym — dodaje z wahaniem 
— rozpatrując odejście Wiesława często mówi się o rzeczach mało istotnych, 
na przykład o tym nieszczęsnym ..przedświątecznym** terminie podwyżki 
cen. Tymczasem o kondycji Wiesława decydował nie tylko układ sił w kraju. 
Bo weżmy choćby XXłH sesję RWPG...

i

i

w 1969 roku profesorowie: TrąmpczyrSski. Bączkowski. Sołdaczuk i Paje* 
stka otrzymali od Gomułki polecenie przygotowania projektu stosunków 
towarowo'pienięznych. które mogłyby obowiązywać w RWPG. Projekt miał 
W istocie dotyczyć próby stworzenia wspólne) waluty krajów socjalistycz­
nych. wymienialnej w ograniczonym początkowo zakresie na Zachodzie.

Bj.; — Intencje Wiesława były zrozumiałe. Interesował się procesami 
integracyjnymi na Zachodzie, dostrzegając równocześnie słabość naszej 
wspólnoty. Handlował każdy z każdym — niemal na zasadzie kontyngentów. 
Mieliśmy na przykład przez długi czas nadwyżkę w handlu z Czechosłowa* 
cją, której nasz partner nie mógł spłacić towarami. Logicznie byłoby więc 
przenieść tę nadwyżkę na kraj, który miał akurat ujemny bilans w obrotach 
z Czechosłowacją i od którego moglibyśmy tę nadwyżkę wyegzekwować 
w postaci interesujących nas towarów. Ale nie — nie było możliwości 
przenoszenia zobowiązari. Jak tu więc mówić o integracji, gdy rTx>zna 
handlować tylko z każdym z osobna, gdy kraje RWPG rywalizują ze sobą na 
Zachodzie, obniżając ceny ofert, gdy brak wspólnyph obliczeó i wspólnego 
pieniądza?

Sekretarz ekonomiczny KC PZPR Bolesław Jaszczuk odwiedzi! z goto­
wym jMojektem stolice krajów socjalistycznych. korScząc objazd w Moskw** 
Z wyjątkiem Węgrów wszyscy partnerzy wykazali blizej łub d*ł*| idącą 
wstrzemięźliwość. Sprecyzowano jednak tematykę zblizaiąc*i s»ę XXHf se^* 
RWPG. Do Moskwy przyjechali sekretarze partu, premierzy, sekretarze 

I

I
I

ł
i 
ł

ekonomiczni i wiceprenuerzY zaimującY s«t $praw*m» 2i snony
polskiej: Gomułka. Cyrankiewicz. Jaszczuk 1 Jaroszewct

B.J.: — Zabrał głos Gomułka. Powiedział wprost o mt*gtacji rsa Zachodzie 
i dezintegracji u nas Obszernie omówił propozycję stworzenm wspołrwgo 
pieniądza oraz warunki wprowadzenia wstępiwj fazy wMX>inego ryn*u 
towarów konsumpcyjnycłi Entuzjazmu nie wzbudził, ałe ostateczni* nanęko 
na tym. ze zabierze się do pracy komisja redakcyjna SirKtzteiłSrsry prz*z caM 
noc — sekretarze ekonomiczni 1 wicepremierzy Zaczynamy dyskuiowac
i — o zgrozo — wtdzę. ze wszyscy poza Węgrami $< przeciwcw B*Ptę «•■ 
stron* Katuszewa — seki*t»rf* •konormcznego KP?R 1 ł*CłvrMm m« 
perswadować z* tu ni* n* mtofica na ustaleń** z*taoy. z* p»z*c**z luz 
został* określona t z* my mamy tylko opłacować dokument N* WrT>r>fa 
Worobiowski*. gdat* zatrzymał *** WiadyaUw GomtMk*, poftchakam rano 
Z niczym

PŁACĘ ZA SIEBIE

Uęemd ffjłcz 9re/n»*w wykon** łulk* chtrekloryetycznych ruchów 
które oł>**9owy rk/wcip in(*rpr*toweł j»ko oznak* przeczenia 
M pi«rw<zy łloptcrt W»pu i ntgit. ni»»p<xl/)»w»ni», pochyli) (i* n*d

Wygodny Mlomk pt/y Fr«scaii w Waruawie. n« Ścieni* zdjęci* Wl*dy- 
ił*w* Gomułki, rninęł* cźwart* godzin* rozmowy

Bulesłiw Jasjczuk — Rozwó) gospodarczy dokonywał arę w sposób 
niemal całkowici* ekaiansywny Pirejawiało się 10 w stałym nacisku na 
inwestycje 1 stałym wzroście zatiudmenia Podjęi* w 1963 loku słynna akct*
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Pułkownik Alexis von Roenne. który przejął urząd Canarisa, wstał, 
zwracając się twarzą do słuchaczy. Zwykły kapitan na początku wojny, 
wyróżnił się wspaniałym raportem o słabości francuskich wojsk, rapor­
tem. który został uznany za decydujący czynnik w zwycięstwie Niemców 
nad Francuzami. W 1942 został szefem Biura Wywiadu Wojskowego, 
które wchłonęło Abwehrę po upadku Canarisa. Rominel słyszał, że 
pułkownik jest dumny i bardzo pewny siebie, ale też niezwykle zdolny.

— Mamy wiele informacji, ale nic są one kompletne — zaczął 
Roenne. — Alianci nadali inwazji kryptonim „Ovcrłord”. Miejsca 
koncentracji wojsk na terenie Wielkiej Brytanii wyglądają następująco. 
— Podniósł pałeczkę i pod.szedłdo mapy ściennej. — Pierwsze — wzdłuż
południowego wiybrzcża. Qrugie —
Trzecie

rejonie Wschodniej Anglii.
Szkocji. Wojska W'C Wschodniej Anglii wydaja się

najliczniejsze. Jesteśmy zdania, żc inwazja będzie się rozwijać w trzech 
kierunkach. Najpierw dywersyjne uderzenie na Normandię. Następnie 
główny atak od strony cieśniny Dovcr na wybrzeże w okolicach Calais. 
I wreszcie oskrzydlający atak ze Szkocji przez Morze Północne do 
Norw’cgii. Wszystkie źródła wywiadowcze przewidują taki właśnie 
rozwój wypadków. — Pułkownik skończył i usiadł.

— Są jakieś uwagi? — zapytał Hitler.
RommcI, jako dowódca Grupy Armii B, która okupowała północne 

wybrzeża Francji, pierwszy zabrał głos.
— Mogę przytoczyć jeden potwierdzający tę hipotezę dowód. 

Rejon Pas dc Calais jc.si znacznie częściej bombardowany przez 
nieprzyjaciela niż inne odcinki wybrzeża.

— Jakie źródła wywiadowcze potwierdzają pana przypuszczenie. 
von Roenne? — zapylał Gocring.

Pułkownik wstał.
— Rozpoznanie lotnicze, przechwycone nieprzyjacielskie meldunki 

i raporty agentów. — Usiadł.
Hitler skrzyżował dłonie na podbrzuszu — nerwowe przyzwyczaje­

nie będące znakiem, że zaraz wygłosi mowę.
— Powiem panom teraz — zaczął — w jaki sposób rozumowałbym 

na miejscu Winsiona Churchilla. Rozważyłbym dwa kierunki inwazji: 
okolice na wschód od Sekwany łub na zachód od niej. Wschód ma 
pewną przewagę; jest bliżej. Ale w nowoczesnej taktyce wojennej liczą 
się tylko dwa oznaczenia dystansów. Czy cel jest w zasięgu myśliwców, 
czy poza nim. Oba tereny znajdują się w zasięgu myśliwców. W związku 
2 tym odległość nic odgrywa żadnej roli. Zachodnie wybrzeże ma wielki 
port Cherbourg, na wschodzie nie ma żadnych ponów. z\ co najważniej­
sze, wschód ma dużo mocniejsze fortyfikacje niż. zachód. Nieprzyjaciel 
także wysyła przecież samoloty zwiadowcze. Gdybym byl Churchillem, 
wybrałbym więc wybrzeże na zachód od Sekwany, ale cheialbym. aby 
Niemcy myśleli, żc wyląduję na wschodnim. Na każdy bombowiec 
wysłany na Normandię przypadałyby dwa bombowce lecące do Pas de 
Calais. Próbowałbym zniszczyć wszystkie mosiy na Sekwanie. Nad- 
dawałbym mylące informacje przez radio, wysyłał nieprzyjacielowi 
fałszywe raporty szpiegowskie, koncentrowałbym wojska po drugiej 
stronie. Oszukałbym głupców takich jak Rommel i von Roenne. Nie 
traciłbym nadziei, że sam Fuhrer da się nabrać.

Nastąpiła długa cisza, po której pierwszy przemówił Goering.
— Mcin Fuhrer — powiedział. — Wydajc mi się, że przypisuje pan 

Churchillowi geniusz równy pańskiemu.
Dało się (xlczuć lekkie odprężenie wśród dowódców zebranych 

w ponurym bunkrze. Gocring trafił w samo sedno, wyrażając .swój 
sprzeciw w formie komplementu. Pozostali oficerowie poparli go. 
znajdując mocne argumenty na udokumenlowanie swych twierdzeń; 
uważali, że alianci z uwagi na szybkość wybiorą najkrótszą drogę 
morską; bliższe wybrzeże pozwoli bombowcom na uzupełnienie paliwa 
w krótkim czasie i na powrót do akcji. Południowo-wschodnie wybrzeże 
Anglii stanowiło także dogodniejsze miejsce lądowania ze względu na 
znacznie większą ilość zatok. Wydawało się nieprawdopodobne, żeby 
wszystkie raporty szpiegów myliły się w len sam sposób.

Przez pól godziny Hitler słuchał wszystkich łych uwag, aż wreszcie 
podniósł rękę prosząc o ciszę. Wziął ze stołu pożółkłe kartki papieru 
i potrząsnął nimi w powietrzu.

— W 1941 — powiedział — wydałem rozkaz budowy umocnień 
wybrzeży. Już wtedy przepowiedziałem, że alianci wylądują na wysunię­
tych wybrzeżach Normandii i Bretanii, których doskonale usytuowane 
porty stanowią idealne przyczółki. To powiedziała mi wicdy moja 
intuicja i (eraz mówi mi dokładnie to samo! — Wąska strużka piany 
pojawiła się na dolnej wardze Fuhrera.

Von Roenne poprosił o głos. ,,On ma więcej odwagi ode mnie” — 
pomyślał Rommel.

— Mein Fuhrer — zaczął. — Nasze działania wywiadowcze trwają 
nadał, nasi ludzie nie przestają pracować na terenie Wielkiej Brytami. 
Niedawno wysiałem lam jednego z naszych szpiegów, żeby się skonlak- 
lowal 7 agentem, klóry używa pseudonimu Die Nadel.

Hiller ożywił się niespodziewanie.
- Oczywiście, znani tego człowieka. Niech pan mówi dalej.

— Die Nadeł otrzymał rozkaz rozpoznania i oceny sił Pierwszej 
Grupy Armii p<»d duwodztwem generała Pattona we Wschodniej
Ani^ił jc*b odkryje. e nawc przypiu/czenia co do ilości wojsk $4
pr/ewd/unc. hędzKiny musieh zrewidować dotychczasowe hipotezy. 
Je/ch lUiumiaU diłnioie. ze armia jCii lak silna, jak obecnie uważamy, 
mc r<ędz«< żadnych wątpliwości. zx* Calais jest celem inwazji.

(j<»c<ing bpifjrzal n.i vcm R(x:ttnego.
Ku» 10 jc»< ten ł>»< Nadcl?

Hłtkf odp^/Wkedział mu nu pytanie
/.apytal

Jedyny porządny agent.
zwerbuwał ( anaris. ponieważ to ja kurn mu go poleciłem 

7fCf.n roclzinę. prawdziwy rUar H/a/y Twardzi.
tiKmcy Ok Nailcł jest bardzo zdolnym agentem.

Przcipudam w«zy»ik m* y* e<» Z.inun Angłu y rozpoczęli wojnę, on
;wz W>» w ł>»/.<J/oir Przedtem <lzi.rl.il w Koc)i

M<in i ihtcr vt>n Roennr
Hitkcf nj rozdrjznicmein jlr widtK/rue uznał, ie

I w/wi.4'» ł p<4Wł» n.ił przviw,n
zapyl d
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arrutowoć PomysUt, H jnfnąh rozM**'*KJ będzK zyskać centw ((Hj/Hty 
poprzYf uiruthiicni* znukztcnia labnyth Zniknięcie pięciu męzczyzti 
zotuniezauwulone bunizoizybko, poszukiwunia razpoczną lię pewnie 
około godziny dziewiątej Przy załolcntu. >e zginęli podczu* codzien- 
nrgo obchodu, łutwo udu się odtworzyć (rutę wuriowników. Po* 
szukiwacze przede wszytikim przelaątną każdy kawałek drogi Jeżeli 
nie ukryję ciał, szybko jc zauważą i podniosą alarm W przeciwnym ruzie 
złożą raport, żc mc nie znaleźli* w wyniku czego zorganizowane zostaną 
dokładne poszukiwania > udziałem psów gończych ł policjantów, 
dokładnie badających każdy skrawek ziemi Odnułezienie ciał może ini 
zabraćnawet cały dzień. W tym czasie Faber zdąży dotrzeć do Londynu 
Musi koniecznie opuśdć ten kraj, zanim Anglicy zorientują się, że trzeba 
szukać mordercy. Postanowił zaryzykować i stracić nawet godzinę na 
ukrycie ciał.

Przepłynął kanał, ciągnąc za sobą trupa starego kapitana. Bez­
ceremonialnie położył go w cieniu krzaka. Następnie zabrał dwa ciaia 
7 dna lodzi i ułożył je na trupie kapitana. Potem przywlókł jeszcze 
Waisona i kaprala, Musiał wykopać głęboki dół, ale me miał łopaty. 
Znalazł w lesie miejsce, gdzie ziemia wydawała się dość miękka, i zaczął 
kopać przy pomocy garnka zabranego z lodzi.

Na początku odgarniał liście leżące na głębokości p.iru stóp, co 

przychodziło mu z dużą łatwością. Później jednak irafil na glinę 
i kopanie stało się niesłychanie uciążhue. W ciągu trzydziestu miiuii 
tniensywnej pracy udało mu się powiększyć otwór w ziemi o jakieś 
kilkanaście cali. Zdecydował, że taka głębokość musi wystarezsć.

Przyciągnął ciała i układał je po kolei w wykopanej dziurze. Potem 
zdjął swoje zabłocone i poplamione krwią ubranie i położył na wierzchu. 
Przykrył grób ziemią i liśćmi zerwanymi z pobliskich krzaków i drzew. 
Na pierwszy rzut oka wszystko wyglądało normalnie.

Okopał nogą skrawek ziemi nad wodą, żeby ukryć krew Waisona. 
Ślady krwi można było Ziiuważyć także i w łodzi, w miejscu, gdzie 
przedtem leżał za.sziylelowany żołnierz. Faber wziął jakąś ścierkę 
i dokładnie wymył pokład.

l‘oiem włożył czyslc ubranie, postawił żagiel i odpłynął. Nie łowił 
ryb I nie obserwował ptaków; me było czasu na lego rodzaju przyjem­
ności. .Siara! się płynąć jak iiajszybeiej. zwiększając odległość między 
łodzią a niedawno wykopanym grobem. Wiedział, żc musi prędko 
wysiąść na ląd i znaleźć lepszy środek lokonuKji. Płynąc rozważał 
możliwość jazdy skradzionym samochodem, obliczał, jakie jest praw­
dopodobieństwo złapania pociągu .Samochód byłby szybszy, chociaż 
jego zniknięcie zostałoby natychmiast zauważone bez względu na to. czy 
kradzież skojarzono by z zagubionym patrolem Ilonie Guard. Od­
nalezienie stacji kolejowej wymagało sporo czasu, ale było bezpieczniej­
sze; gdyby zachował ostrożność, uniknąłby jakichkolwiek podejrzeń 
przez, resztę dnia.

ZasiaiKiwiał się, eo powinien zrobić z łodzią. Najlepiej byłoby ją 
z.alopie, ale kłoś mógłby 10 zauważyć. Jeśli nalomiasi porzuci ją 
w jakimś porcie lub po prostu przycumuje na brzegu kanału, policja 
skojarzy opuszczoną żaglówkę z irupami wartowników znacznie szyb­
ciej i domyśli się, w kióryni kierunku uciekl. Odłożył na później decyzję 
w tej sprawie.

Zupełnie leż stracił orienlaeję co do miejsca, w jakim się znalazł. 
Mapa angielskich dróg wodnych, którą mjal przy sobie, uwzględniała 
każdy mosl. port i śluzę; niestety nie pokazywała sieci kolejowej. 
Wyliczył, że znajduje się w odległości około dwóch godzin marszu od eo 
najmniej sześciu wiosek, ale nie wiedział, czy we wszystkich zbudowano 
stacje kolejowe.

W końcu szczęście uśmiechnęło się do niego i przy niosło rozw iazanie 
dwóch prKiblemów; okazało się. że kanał biegnie pod inosiein kolehi- 
wym. Zapakował do chlebaka kompas, film, portfel z pieniędzmi 
i sziylci. Pozostałe rzeczy postanowił zatopić razem z łodzią.

Zwinął żagle, rozmontował podstawę masztu i położył go na 
pokładzie. Polem wyjął szpunt i wyskoczył na brzeg z cumą w ręku.

Powoli łódź zaczęła wypełniać się wodą i zdryfowała pod mosl. 
Faber ciągnął linę w taki sposób, aby łódź w chwili tonięcia znalazła się 
dokładnie pod ceglanym sklepieniem. Najpierw zniknęła rufa, za nią 
dziób, a w końcu woda kanału przykryła dach kabiny. Jeszcze parę 
pęcherzyków i powierzchnia wygładziła się. Przypadkowy przechodzień 
nic mógi zauważyć lodzi na dnie kanału, gdyż padał na nią cień mostu. 
Faber wrzucił cumę do wody.

Tory kolejowe biegły z północnego wschodu na południowy zachód. 
F^aber wspiął się na wał przybrzeżny i zaczął iść w kierunku połu­
dniowo-zachodnim, w stronę Londynu. Kursowały tu prawdopodobnie 
tylko lokalne pociągi i to nieliczne, które zatrzymywały się na każdej 
stacji.

Słońce zaczęło grzać coraz mocniej i Faber spocił się od szybkiego 
marszu. Pobrudzone krwią ubranie zakopał razem z ciałami wartow­
ników i włożył na siebie dwurzędową bluzę oraz grube flanelowe 
spodnie. Zdjął ie.<iz bluzę i przewiesi! ją przez ramię.

Po upływie czterdziestu minut usłyszał dalekie sapanie lokomotywy 
i schował się w krzakach rosnących wzdłuż torów. Parowóz, jakich

Pitrg minut pó/ntej kut/ef itrym-JI r Wynk u I uwudl oM 
towce, próbując nawiązać rozmowę

Cty ug panu** zapylał.
Faber poirzawął pr/A/ąiO głową 
— Teru/ juz nu wszywka judna pnwird/Ml — Mutna

cholernie pechowy dzieh Najpwrw /usfwkm, po4<« puklooba tg 
i trefem, it ciężarówka, którą jechałem. nawaJiłą po drodze

— Nie musi nu pan m<$wH.‘ powiedział k^^fer -- zwm 4ofc»z<
Ukie dni. Spojrzjt n.1 zc^.irek
t Londynu nic *p<»/nd »if wc.ik diMb}podi*ih

ratuf
A 4ior<ł iBJicUiW.

muki wriKK Mu/e dopn/c punu kZc/ęKK - Wyiufał Mfdu U»y 
I r/cx/ywtście. Faber nuał i/częścK. gdyż Mdjedigł

dzieściu tninUł po/nicj Zatłoczony był po brzegi. Faber zjuw^/ył lUia 
żołnierzy, farmerów, biznesmenów zalegających tzczeiiK pr/rdzub 
i korytarze. 7, trudem zn.ilazłdla »łebie miejsce na podłodze Wi»k«ok«a 
Kiedy pociąg ruszył, p^nlniósł ł ziemi porzuconą gazetę gwud 
dni. po^yc^yl od kogoś olowek 1 zaczął rozwiązywać krzyżówki. Szczyoł 
się swoją umiejętnością rozwiązywania krzyżówek w języku aagidskMA 
jen to bowiem trudny sprawdzian znujoinoM.'i obcegrjx^Xka. Pochwik 
monotonny ruch pKiągu sprawił, /c ogarnęła go setinoK «< 4o 
opanowania.

Zaczął śnić, źe właśnie przyjechał z Francji du Londynu, najne przy 
sobie belgijski paszport na nazwisko Jana van Geldera, przedsiawiuęb 
firmy Phillips (miało 10 tłumaczyć celnikom fakt posiadania przez airgo 
walizki z radioodbiorniktetn). Ntówil wtedy płynnie po angidska. 
chociaż był 10'bardzo szkolny sposób wysławiania się. Celnicy (Uh m« 
spokój jako obywatelowi kraju z tego samego obozu. Udało mu wę 
złapać pociąg jadący do Londynu. (Wl(xły jeszcze pociągi me były tuk 
zu(i(x;zone jak teraz i można było sobie zamówić nawet gitrąccdamej 
Faber zjadł pieczeri wolową i pudding. Potem zjczął dyskutować ze 
studentem historii z Cardiff na temat politycznej sytuacji w Europie Sea 
przypominał rzeczywistość aż do chwili wjazdu na dworzec Waierloo. 
kiedy przemienił się w męczący koszmar.

Kłopoty zaczęły się przy wyjściu, gdzie sprawdzano bilety. Tak jak 
wszystkie sny, ten był też przedziwnie nielogiczny. Dokument, który 

sprawdzali Anglicy, okazał się jego prawdziwą legitymacją, a nie 
sfałszowanym paszportem.

— To jest legitymacja Abw'ehry —: powiedział kontroler.
— Ależ nie — zaprzeczył Faber z absurdalnie wyraźnym nie­

mieckim akcentem. Co się stało z jego poprawną angielską wymowa?
— Ja ^ekau/t ten bilet w Dover. O, do diabła! — Faber był coroż 

b.irdziej przerażony.
Kontroler biletów przeobraził się nagle w londyńskiego policjanta 

w mundurze, który, jak się wydawało, wcale nie zauważył nagłego 
przejścia na niemiecki. Uśmiechną! się grzecznie i powiedział: — Cbaal- 
bym sprawdzić pana klaiiHtfien.

Stacja wypełniona była tłumem ludzi i Faber zastanawiał się. czy 
zdołałby uciec. Rzucił walizkę z radioodbiornikiem i zaczął biec, 
roztrącając pasażerów. Nagle przypomniał sobie, żc zostawił w pociągu 
spodnie, a na jego skarpetkach widać hitlerowskie swastyki. Będzie 
niu.siał kupić spodnie w najbliższym sklepie, zanim ludzie zauwazą 
spieszącego się gdzieś faceta bez spodni i w faszystowskich skarpetach 
Właśnie wtedy kloś z-tłiimu wrzasnął: — Widziałem kiedyś twoją iw-arz: 
— i podstawił mu nogę. Faber upad! z łoskotem, lądując na podłodze 
przedziału, w którym zasnął.

Zamrugał oczami, ziewnął i rozejrzał się wokół. Rozbolała go głowa. 
Przez chwilę odczuł ulgę, ze koszmarne rńajaki były tylko snem, polem 
komizm symboli bardzo go rozbawił — skarpetki 7c swastyką, świeiny 
pomysł!

- Nieźle pan sobie pospał - powiedział siedzący obok mężczyzna 
w kombinezonie robotnika.

|-ałx.*r spojrzał na mego ze złością. Zawsze bal się. żc mówieniem 
przez sen może się zilradzić.

Miałem bartl/o niemiły sen — wyjaśnił króiko i mężczyzna

coraz mniej widywało się w Anglii, przejechał powoli, kierując się na
północny wschód. Wypuszczał wielkie kłęby pary i ciągnął za sobą 
wagony załadowane węglem. Gdyby Faber spotkał pociąg jadący 
w przeciwnym kierunku, mógłby spróbować wskoczyć. Zaoszczędziło­
by mu lo długiego spaceru. 2 drugiej jednak strony, leżąc wśród węgla 
stałby się podejrzanie brudny i musiałby bardzo uważać, aby nikt go nic 
zauważył przy wysiadaniu. Postanowił, że bezpieczniej będzie, jeżeli 
zrezygnuje na razie z pociągu.

Tory kolejowe biegły prosto jak strzała przez, płaski teren. I'aber 
minął farmera, który orał pole traktorem. Nie było rady na lo. aby 
pozostać zupełnie niezauważonym. Farmer pomachał do niego ręką me 
przerywając pracy. Faber pocieszał się. żc mężczyzna znajdował się zbyt 
daleko, aby mógł zapamiętać dobrze jego twarz.

Przeszedł około dziesięciu mil, kiedy ujrzał przed sobą siację. 
Znajdowała się w odległości jakiejś pół mili 1 udało mu się nawet 
zobaczyć platformy peronów oraz kilka semaforów. Spróbował isć na 
skróty przez pola, z dala od torów kolejowych, przemykając się między 
drzewami.

Parę minut później wszedł do wioski. Nic miał pojęcia, co to za 
miejscowość, gdyż nie zauważył żadnego drogowskazu. Groźba niemie­
ckiej inwazji minęła już dawno i Faber dziwił się. że mieszkańcy me 
poii.siawiali znaków drogowych, jak gdyby ciągle obawiali się niebez­
pieczeństwa.

Minął urząd pocztowy, sklep z nasionami i stary pub z wywieszonym 
nad drzwiami szyldem ..Pod Bykiem”. Kiedy przechodził obok po­
mnika bohaterów ostatniej wojny, jakaś kobieta pchająca wózek 
dziecinny pozdrowiła go przyjacielskim ..dzień dobry”.

Mała stacyjka tonęła w promieniach wiosennego słońca Faber 
wszedł do środka i zaczął szukać rozkładu jazdy. Zauważył, ze 
przytwierdzono go na tablicy ogłoszeń, więc zubrał się do studiowania 
godzin przyjazdu pociągów

- Nu panu miejscu wcale mc wierzyłbym temu, co tam jest 
napisiine - odezwał się glos zza okienka kasy — jest lo największe 
dzieło fikcji od czasów Satii For^i-teYtw

I aber zdawał sobie sprawę, że rozkład jazdy jest nieco przolarzaly, 
niemniej chetał sprawdzić, czy jakieś pociągi jeżdżą do 1 ondynu

Gzy orientuje się pan. o kiórcj giutzinie b^nlzie piKiąp do 
foiulyiiu* - zapytał

Urzędnik iKiniechnąl >tę ironitznie
Jeśli Utipis/e panu szezęseie powiedzi.il nuize oę poi.iwn.

w h .izdej I hwili
N.I wszelki wyp.ulck kupię jednak bilet

Więcej się nie odezwał.
Tymczasem zapadła noc; niusiul zatem dość długo spać. Gwałtownie 

włączono w przedziale błękitne światło i ktoś zaciągnął zasłony. Twarze 
pasażerów zamieniły się w bezkształtne, jasne plamy. Robotnik siedząc7 
obok ł-ubera znowu próbował nawiązać rozmowę.

— Niezłą mieliśmy zabawę — zakomunikował.

Faber zmarszczył brwi zaniepokojony.
-- Co się stało? — /.apytuł. Niemożliwe przecież, żeby przespał 

rewizję.
- Mijał nas pociąg Jankesów, który jcxliuł z szybkością ołurfo 

dziesięciu mil na godzinę, a prowadził go czarnuch. Dzwoneczek 
dzwonił, a lokomotywa miała 2 przodu zderzak jak na wcslcrnich 
Zupełnie Dziki Zachód.

Faber uśmiechnął się i przypomniał sobie swój sen. Wbrew pesymis­
tycznym przepowiedniom koszmaru, dotarł do Londynu bez żadnych 
przeszkód. Kiedy po raz pierwszy przyjechał do lego miasu, zgłosił 
do hotelu, gdzie pokazał swój belgijski paszport. Później poświęcił ały 
tydzień na dokładne zwiedzanie cmentarzy przy wiejskich kośaołac^ 
Odnalazł wtedy na nagrobkach nazwiska mężczyzn w swoim wieku 
i postarał się o trzy duplikaty ich metryk urodzenia. Potem wynajął 
mieszkanie i dzięki sfałszowanym referencjom nie istniejącej firmy 
z Manchesteru dostał jakąś skromną posadę. Figurował nawet na Iiśck* 
przedwojennych wyborców dzielnicy Highgate. Głosował wtedy na 
partię konserwatystów. Kiedy zaczęło racjonować żywność, ubrania 
i benzynę, książeczki z kartkami były rozdawane przez właścicieli 
domów każdej osobie, która akurat spala danej nocy w mieszkamu. 
Faber wpadl na pomysł, żeby nocować w swych irzech różnych domack

ten sposób dostawać potrójną ilość kartek. Spalił swoj belgipk’ 
dokument. Gdyby potrzebował paszportu, mógł się postarać o trzy 
brytyjskie.

Pociąg zatrzymał się 1 głośny hałas dobiegający 2 zewnątrz upewnił 
pasażerów, ze dojechali do miejsca przeznaczenia. Kiedy Faber wysiadł 
z wagonu, nagle zdał sobie sprawę, ze od chwili skromnego po»»łku 
poprzedniego dnia mc miał właściwie mc w usijch. Minął budkę 
kontrolera biletów i wyruszył na poszukiwanie bufetu. Roiło uę »tum 
od łudzi, głownie żołnierzy, którzy opierając się o stoły spab łub 
usiłowali usnąć. F aber zamówił kanapkę t serem 1 filiżankę herbaty

— Żywność jest zarezerwowana dla zolnierzy — poinfoftno»aU g*' 
kobieta stojąca za kontuarem

— Wobec tego popro.vzę tylko herbatę,
-- Ma pan niiżunkę^

Nic mam Fuberu zdziwiło to pytanie.
i

l'iev łzylmgow 11 /tery peitły glof kariera z.ihrzini.il ui/ęilo

/ył
Pndołino wiotkie (MKiągi mgdy się nie ^pozmata

I.» pr.iwil.i zgotlził I ab<‘r
p'’« '.Igi, ile za lo iłobty tząd

MvZł/vzi»'i '(Mtjłz.d na »u» go bik** zauhpok t»(.iuy
t><zywiMie ma pan iat«

I epie) tediiak imee zle

( p<M /fSa p..n

w luUłłzyłu pułMr* Słyihai lam duln/», ki^dy Ma»łjrrdr.i |»»taiąg.
• zfMZią połtf płł pana, gdy tylko len lomlyńtkt »•< |‘o|aw»

I <*hrf mr <b<tał raby rhyt wintu ludri ugIąiUtu i> |>» łw«rr

ptrmadZfr
Nia drifkuH puwłatlrial Wydałbym lyłk** mr(uii« frt«m«

Wziął bd«i ł skatował yUI »!»<•»< fta r.M.u

- My też nic mamy, przyjacielu
Faber odszeill wyraźnie zdegmiowany Zasianawtał uę. ety

popć na obiad do hotelu (.iie.u ł ./ ichi. ale dinzcilt
zabrałoby mu to zbyi wiele lzumi /amuiKt lept* ***
Iiaihlizezego piihii w.pil ilw.i kiille d.iKg.i piw.i. a po.m k«r»l

h>uk 1 >ioj.|C n.i ulicy j.kII |c (uosio t p.ip»vrou* | 1im<i 
mu złudzenie sytości
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SPORI srom t .SrOKT
Pieniądze za Rudego

2 5 
0-7

Piłka nożna
11. A7..S 2 5 9
12. Spójnia 0—7 7

I I.IGA SIATKARZY

7 18
3 21

stal Stocznia Szczecin —AZS
Czę.stochowa 1:3 (15:11, 
5:15, 6:15), AZS Olsztyn

ale smród pozostał

I Liga
Handel czy blamaż?
Bardzo dziwne rzeczy uzlaly

się 'w sobotę 1 niedzielę 
Migowych boiskach.
Polski i niedawny lider

na
Mistrz 

Ruch
Chorzów przegra! przed włas­
ną publicznością z Lechem. Gór­
nik Zabrze nie miał nic do po­
wiedzenia zę slabiusieńkim w
tym sezonie Widzewem, a Le­
gia na Łazienkowskiej zblamo- 
wala się z Wisłą.

Doprawdy ..konia z rzędem" 
temu, kto racjonalnie wyjaśni
to, co się stało. Chorzowianie
od kilku kolejek przeżywali 
huśtawkę formy, ale na włas­
nym boisku przegrywali rzad-
ko. Górnik nie -gra nadzwy-
czajnie, ale Widzew do tej po­
ry spisywał się kompromitu- 
jąco, natomiast to co się stało z
Legią można 
klęską.

nazwać wręcz

Ćzy Jednak na boisku wszy-
stko odbywało się fair?
nie nikt nikogo nie

Pew-
złapał za

rękę, ale tak zaskakujące re­
zultaty budzą wątpliwości, czy 
wszystko rozstrzygnęło się na 
boisku. Cóż, punkty w 14 ko­
lejce kosztują znac-rnie taniej
niż w 29 <;zy 30.

(A. P.)

Wyniki 14 kolejki:

Motor Lublin 
lec 0:0.

Ruch Chorzów

Stal Mic-

Lech Poz-
nań 1:2 (0:0). Bramki zdobyli: 
dla Ruchu — K. Szuster (90 
min.), dla Lecha — M. Trzeciak 
(53) i J. Araszkiewicz (65).

Widzew Lodź Górnik Za-
brie 3:1 (1:0). Bramki - zdobyli: 
dla Widzewa — J Bayer — 3
* * * *

II Liga
Molo Jelcz Oława Stal

Rzeszów 2:0 (2:0), Pogoń Szcze­
cin — Odra Wodzisław 1:1 (0:0), 
Siarka Tarnobrzeg — Gwardia 
Warszawa 1:0 (1:0), Stal Stalo-
wa Wola Zagłębie Wałb­
rzych 1:0 (0:0), Resovia Rze­
szów — Igloopol Dębica 2:0
(2:0). Bałtyk Gdynia ' — Polo­
nia Bytom 2:3 (0:2), Szombierki
Bytom — Lechia Gdańsk 
(1:0), Stilon Gorzów Wlkp.

1:1

Hutnik Kraków 1:0 (0:0), Gór­
nik Wałbrzych — Miedź Legnica 
0:0, GKS Jastrzębie Stal 
Stocznia Szczecin 2:0 (0:0).

I LIGA BOKSERSKA
GKS Jastrzębie Czarni

Słupsk 12:8, Górnik Sosnowiec 
— igloopol Dębica 9:11, Gwar­
dia Warszawa — Legia War­
szawa 6:14, Stoczniowiec Gdańsk 
— Zagłębie Lubin 11:9.

Tabela .
1. Igloopol
2. Czarni
3. Gwardia
4. Zagłębie
5. Jastrzębie
6. Legia
7. Górnik
8. Stoczniowiec

16
15
13
13

149—81 
145—95 
128—112
127—113

12 110—130
11
10
6

125—115 
104—136 
72—168

1 LIGA 
PIŁKARZY RĘCZNYCH 

Seria „A”
Wisła Płock —. Pognania 22:21

(10:8) 1 33:23 (13:9),
Kraków

Hutnik
Śląsk Wrocław

37:32 (17:18) 1 37M Ko-
rooa Kielce Anllana Lód z
32:18 (13:16) .1 31:30 (16:10); 
Wjrbrzeże Gdańsk — Pogoń Za­
brze 21:19 (11:9) i 20:28 (11:13).

Tabela
I. Pogoń 
1 Wybrzeże 
3. Hutnik 
4. WisU 
5. Korona 
8. Posnsnla 
7. Śląsk 
8. Anllana

■ 24:4
20:8
19:9

404—322
406—378 
421—399

17:11 348—335 
16:12 393—394 
to: 18 338—385 
4.-24 379—416 
2:26 344—422

Seria ,JI" 
Górnik ftoenowlec — Gwar­

dia Opola 20:19 (9:9) i 24:24
(14:10); Ml«dź Legnica — 
Gonów 23:14 (9:3) I 
(U.-T): Chrobry Clofów —

Szczecin 32:41goń dzczecin 33 41 (13:18) 
7134 (13 11); Grunwald i

Stal 
25.19 

Po-
I

Po-

Gwardia
8:15),

8:15,

1510, 15:2),
Hutnik

Wrocław 3:0
Czarni Radom

Kraków 0:3
Ali-T.
(12:15,

GW
10:15, 10:15), Legia Warszawa 
— Resovia Rzeszów 0:3 (12:15,
8:15, 14:18), Baildon Katowice
— GKS Jastrzębie 1:3 05:11, 
8:15, 12:15, 8:15), Górnik Kazi­
mierz — Płomień Sosnowiec 3:2

(15 z karnego, 78 1 EO.mln.);
dla Górnika 
min.)

Olimpia

R. Cyroń (Ć8

(8:15, 11:15, 
Legia — 
15:13, 9:15,

15:11,
Hutnik 1 .'3

15:0, 15:8),

11:15), Baildon
(11:15,

Poznań Slask

Płomień 0:3 (12:15, 7:15, 7:15), 
Górnik —'Jastrzębie 1:3 (15:13,

PLERWr^ZĄ irod%
dziemika znalazła Una)
mająca blisko roczną hi-

__ podpisze umowy z* stroną 
polską zawieszone zostaną wszel­
kie Begocjocje, a w Hstopadzle

me

swe szere-- - klub wcieli Rudego w swe sz«r»-
stoi.ę sprawa ucieczki 1 transfe- , wypłaty GKS Jakiegokol 
ru Andrzeja Rudego Podczas »- ekwiwalentu. Ponagleni ter- 
bieglorocznego wyjazdu reprezen- „jnem a chyba nie tyllco, dzia- 

* zeapołem 11^ niejednogłośnie za-
włoskiej piłkarz — J^zcze przed ,ięceptowall propozycję strony z*, 
spotkaniem - drużbę 1 chodnionlemlecklej. Ustalono, że
kolegów. Sposób rozstania złę z. . - \ fC, Koehł zapłaci Katowicom
krajem został ocen ony dwa min marek, ale nie będzie

M I A S A 4 A* iswarśsjaaaaia^ ** .cznie negatywnie 1 ta . krytyczna

Wrocław 1:1 (0:1). Bramki zdo­
byli: dla Olimpii •— J. Przy­
było (77 min.); dla Śląska — S 
Chałaśklewicz (39 min.).

Zagłębie Sosnowiec — • ŁKS 
Łódź 1:1 (0:1). Bramki zdobyli: 
dla Zagłębia — K. Kordysz (78 
min. z karnego); dla ŁKS —
Z. Leszczyński (22 min.). 

Zawisza Bydgoszcz — GKS
Katowice 0:0.

Zagłębie Lubin — Jaglelłonia 
Białystok 2:0 (0:0), Bramki zdo­
byli: J. Kudyba (65) i M. Go­
dlewski ■ (79 min.).

Legia Warszawa Wisła
Kraków ._0:3 (0:1). Bramki zdo-
byli: K. Moskal
min:) oraz'A Bożek (731

2 (23 1 59

Tabela

1. Katowice
2. Zagłębie L.
3. Ruch
4. Zawisza
5. Lech
6. Legia
7. Górnik
8. Olimpia
9. Wisła

10. Stal
11. Zagłębie S.
12. ŁKS
13. Jagiellonia
14. Motor
15. Śląsk
18. Widzew

22 18—6
22 20—9
19 25—15
18 19—12
18 21—15
18 17—11
16 18—15
15 14—12
14 16—19
11 11—16
10. 10—15
10 

■10
10 
7

16—22 
10—16 
7—15

10—20
4 12—26

3:15, • 10:15, 8:15), AZS O.
AZS Cz. 3:1 (13:15, 15:7, 15:7,.
15:10), Czarni Resovia 3:1.
(15;13, 18:14. 15:17, 15:10), Stal 
Stocznia — Gwardia 3:0 (15:4, 
15:9, 15:4).

Tabela
l. AZS O.
2. Resovia 

Hutnik
4. Płomień 

Jastrzębie
8. Czarni
7. Górnik 

AZS Cz.
9. Stal Stocznia

10. Gwardia 
Legia 
Baildon

3-0 6 9:2 
2—1 5 7:4 
2—1 5 7:4 
2—1 5 8:5 
2—1 . 5 8:5 
2—1 5 8:4 
2—1 5 7:5 
2—1 5 r;5 
1—2 4 5:8 
0—3 3 1:9 
0—3 3 1:9 
0—3 3 1:9

I LIGA KO8ZTKAREK
Lech Poznań — Stal Brzeg 

73:89 (28:30);. Polonia Warsza-
wa Olimpia Poznań 83:61
(34:30); Wisła Kraków — Czar­
ni Szczecin 94:57 (28:39); ROW
Rybnik — Stilon Gorzów Wlkp. 
61:47 (32:25); Start Lublin — 
Spójnia Gdańsk 78:73 (36:33);
Włókniarz Pabianice Slęza
Wrocław 83:59 (44:36); ROW — 
Czarni 73:64 (30:31); Wista —
Stilon 85:69 (39:37); Start — 
Olimpia 72:73 (39:33); Polonia
—.Spójnia 75:55 (32:24); 
.— .Slęza 67:66 (32:33);
niarz — Stal 102.-79 (56:36).

Lech 
Włók-

* * * 
Tłbęl*

*

opinia I dziś •jest aktualna, ewo­
lucji natomiast uległo spojrzenie

to umowa transferowa, lecz for-
'ma odszkodowania za zeziwanie

na prawną i ' finansową
sprawy. Sztywne początkowo
•łanowcze „nie” PZPN oraz ka-

przez polskiego rozgrywającego
stronę kontraktu x GKS. Teoretycznie 

A A »A It* 'Akatowiczanie mogli się o to pro­
cesować z samym zawodnikiem,

łowickiego GKS dla JaWchkoM pewno długo czekaliby na
•■•■"k rozmów z kontrahentami’ , - . . . ■wiek
reprezentującymi przebywającego 
cały czas za granicą piłkarza, 
zraziły pierwszych potencjalnych 
nabywców Rudego. Najbardziej

jakieś ewentualne odszkodowanie
i na pewno nie v takiej wyso­
kości.

Dła Niemców dwa min DM to 
nie jest dużo, ■ określenie JJstecierpliwy okazał 1 FC Koeln. - —

W ubiegłym '^godniu nuwl*- pieniądza" wynik* z oazacowania 
ko Rudego znalazło kię n* tUcle Rudego na kwotę przynajmniej 
transferowej DFB,. * ir gofaotę ‘1"^* wyżozą. Dla GKS 3 
Polak wystąpił .Już w meczu li- ttiln marek, to ponad 1 młn do- 
gowym przeciwko FC Homburg. larńw. W złotówkach byłoby to._ 
Zdarzenia te poprzedzały długo- Trudno określić, bo relacje stale 
trwałe działania przedatawideli zmieniają.
kolońskiego . klubu, zwłaszcza

F’j TERWSZE pieniądze za sprze­
danego przed rokiem Jana

prawników, k,tórzy rychło zorien- I 
towałi się, że o lata całe spóźnlo- I - -----
ne pismo PZPN do FIFA, aby na- Furtoka nadeszły . na konto 
szych ligowców traktować jak za- GKS dopiero w sierpniu. Było 
wodników kontraktowych, a więc lego 80 min zł, we wrześniu 
profesjonałów, nawet w przypad- wpłynęła kolejna wpłata- — 30 
ku akceptacji nie obejmie już'Ru- Bilti zł- Przeliczano marki po pań-

l. Hutnik
2. Stąl St. Wola
3. Zagłębie
4. Polonia
5. Górnik
6. Igloopol
7. Gwardia
8. Siarka '
9. Odra

10. Szombierki
11 Stilon
12. Pogoń
13, Lechia
14. Moto Jelcz
15. Jastrzębie
18. Stal Rzeszów
17. Miedź
18. Resoyla
10. Bałtyk
20. Stal Stocznia

28 24—9
28 21—9
24 21—12 
24 16—9 
23 19—13
22 25—20
22 24—29 
22 20—18 
21 25—22
20 25—21
20 20—17 
17 20—23
17 18—21
17 -14—17
17 14—22
16 '.3—20
14 .4-20
13 13—18
12 14-25

Tabela
1. Włókniarz 

. 2. Wisła
3. Polonia
4. Slęza'
5. Stal
6. Lech
7. ROW
8. Start
9. Spójnia

10. Olimpia
11. Stilon
12. Czarni

15 885—570
14 666—586
13 627—560
12 564—581
12 • 628—€32
12 573—832
11 507-^532
10 589—616;
9 458—414
9 445—444
8 405—481
7 382—482

I LIGA HOKEJA NA LODZIE
Unia Oświęcim GKS Ty-

chy 2:0 (1:0, 1:0, 0:0); Tawlmor 
Toruń — Naprzód Janów 2:5 
(0:3, 1:0, 1;2;'; Cracovia Kraków 
— Stoczniowiec Gdańsk 11:2 
(1:1, 3:0, 7:1): GKS Katowice 
— Zagłębie. Sosnowiec 3:3 '(kO, 
2:3, 0:0).

5 6'-30

l. Polonia
2. Podhale
3. Zagłębie
4. Katowice
5. Towimor
6. Naprzód

Tabela 
31:5 99—38
28:8 107-^56 
25:11 91—54 
18:18 75—87 
18:18 75—79 
17:19 82—77

znań Grunwald Ruda
30:29 (15:14) 1 34:27 (13:15).

Tabela
1. Pogoń
2. Miedź
3. Grunwald P.
4. Chrobry
5. Grunw. R. SI.
6. Górnik
7. Gwardia
8. Stal

20:8 
20:8

SI.

411—355 
353—328

17:11 434—413 
14:14 372—379 
13:15 379—391 
11:17 336—361 
10:18 360—374
7:21 346—390

I LIGA SIATKAREK 
Czarni Słupsk — Stal Mielec

3:0 (15:5, 15:12, 15:7); Budo- 
Wisla Kraków 

15:8, 14:16);
wlani Toruń — 
1:3 (13:15. 10:15.
Gedania Gdańsk — Kolejarz 
Katowice 3:0 (15:3, 15:10, ■ 15:4); 
Spójnia Gdańsk — Stal Bielsko
0:3 (2;15, 4:15,—, 4:15, 3:15); 
Łódź — ■ AZS Warszawa

Start 
3:0

(15:8, 16:14, 15:9); ŁKS Lodź
— Płomień 
(15:10, 15:7,
Wista
15:4); ŁKS

Sosnowiec
3:1 (15:5,

3:0
15:5); Czarni ’. —

16:14, 15:4); Start
2:3 (14:16,
10:15); Spójnia

15:12, 6:15,
AZS 3:0 (15:5,

15:10, 11:15,
Płomień

15:8,
Kolejarz 1:3

(8:15. 15:11. 0:1.5, 8:15); Gedania 
— Stal B. 0:3 (3:15, 2:15, 11:15);
Budowlani Stał
(12:15, 14:16, 11:15).

Tabela

M. 0:3

7. Unia
8. Tychy
9. Cracovia

10. Stoczniowiec

14:22 58-^0 
14:22 73-84 
13:23 78—85
2:34 41—130

Drużyny zajmujące miejsca 
od pierwszego do szóstego-grać 
będą o mistrzostwo Polski, a ze­
społy z miejsc 7—10 walczyć 
o utrzymanie się w I lidze.

* * *

Mark Spitz wraca 
w kwiecie wieku

*

Mark Spitz, zdobywca sled-
mlu złotych medali podczas
igrzysk olimpijskich w Mona­
chium w 1972 r. postanowiłw
wrócić do sportu. Najprawdo­
podobniej po raz pierwszy po 
przerwie pojawi się na pływal­
ni w lutym 1990 r. w Paryżu. 
Będący obecnie w kwiecie wie­
ku — 39 lat i ważący tylko 5 
kilogramów więcej niż w 1972 
roku Spitz uzależnia swój start
od wynjków uzyskiwanych na 
treningach i chcc uf-----* — 
łącznie na dystansie

iływać wy-
100 m sty-

lem motylkowym. Jego wynik 
uzyskany w Monachium na 100 
m st. mot. — 54,27 sek, pod­
czas ostatnich mistrzostw USA 
dalby mu szóste miejsce a w 
igrzyskach olinipijsklrh w Seu-
lu ósmą pozycję. ..To byłoby

dego. Strona zachodniortiemlecka stwowym, a więę śmiesznym kur- 
mogła więc spokojnie czekać, aż »1« i interes dl* klubu nie był ko- 
minie rok i wówczas miałaby za- nystny. O wprowadzenie nowych 
wodnika z tytułu tak jcwanego zasad szczególnie zabiega prezes 
piłkarskiego zasiedzenia, a więc Dziurowicz występujący też jako 
po odbyciu rocznej karencji^, za »xef Wydziału Ligi j trudno się
darmo. Nie licząc drobnych temu dziwić. W końcu nie za czę-
.stosunkowo sum wydanych na u- sto mamy do czynienia z takim 
trzymanie Rudego i jego rodziny, transferem, jak Rudego. Z tym. 

Tego typu rozwiązanie przyda- że akurat określenie „transfer” 
łoby 'jeszcze więcej fetoru tej nie ma tu zastosowania.
i tak od początku śmierdząc"* 
•prawie 1 przedstawiciele 1 FC 
Koeln ponawiali próby skrusze­
nia stanowiska strony polskiej. 
Pierwsi skłonni byli się złamać 
działacze GKS, najbardziej posz­
kodowani — nie mieli ani piłka­
rza, smł pieniędzy. KMiKF oraz 
PZPN eały czas zajmowały pryn-

W umowie między GKS a 1 FC 
Koeln zapłatę określono precyzyj­
nie ■! celowo mianem „odszkodo- 
■waada”, co też niesie za sobą e- 
kreśłone konsekwencje. Sformu­
łowanie to może się okazać bar­
dzo niekorzystne dła... Śląska.
Przedstawiciele . wrocławskiego
klubu rozpoczęli już rozmowy z

1

i

cypialne stanowisko, długo łudząc
się, że Rudy zostanie potraktowa- Kstowieami w sprawie procen-

łów — taka klauzula znajduje sięny przez FIFA Jak zawodowiec 1 ... , , -
nałożona w Polsce pięcioletni* umowie między tymi klubami
dyskwalifikacja będzie honorow*- ^''YarteJ przed rokiem — -w 
na przez wszystkie związki na- Prz^adku zagranicznego transfe- 
leżące do tej federacji. Kiedy o- Rud.efiO- Nie ma natomiast nic 
kazało się, że może nie być ani ° Pod^ale odszkodowania. Jest 
marek, ani Rudego, nasze wła- Pra-^dopodobne, że katowiczanie, 
dze sportowe scedowały decyzję Pozyskanym ze Śląska za-
n* PZPN. I właśnie w tym gro- rodnikiem cieszyU się tylko trzy 
nie, w Komitecie Wykonawczym tniesiące, niechętnie podejmą roz- 
najpierw zapadU decyzja o pod- ® podzieleniu się dwoma
Jęciu rozmów z wysłannikami z ““bonami marek z wrocławia- 
KolonJl, * następnie zgoda na Wygląda wi^ na to, ze 
podpisanie umowy, a więc wystę- •Prawa I^dego znalazła swój fi- 
PT Rudego w Bundeslidz*. w wymiarze mię­

dzynarodowym. Teraz będzie

o podziale odszkodowania.

wymiarze mię-
Teraz

PZPN był naciskany co­
raz mocniej przez

kontynuowana na krajowj'm pod­
wórku.

GKS, który o- _ . , 
trzymał Jasną propozycję — Je- p' |\ 
<M do końca września 1 FC Koein 

4(1 A < < ,
Doffre Losowanie

o-

*

PoznańKoszyfcarze Lecha 
sprawili niespodziankę jesien- 

sezonu. Wyeliminowali znego
o Puchar Europyrozgrywek _ --------- _

mistrza ZSRR i zakwalifikowali
się do "fazy finałowej imprezy.
gdzie waUiyć będą z zespo-
łami — Jagoplastiki Split, FC 
Barcelona, Maccabi. Teł Awiw. 
Direktbank Den Heldcr (Holan-

Limoges CSP (Francja),dia), ____ „ - — , .
Aris Saloniki l Philips Medio-
lan. Wszystkie wymienione ze-
społy to światowa ekstrakla-
sa.

W sobotę w Monachium odby­
ło się losowanie terminów 1 ko.
lejności spotkań czołowej ó-

KRZYSZTOF NOWIŃSKI
* * * *

przeciwnicy zapowiadają przed
męcz em, i^będą ograniczać po­
czynania tego. gracza, a on 1
tak rzuca ok. 40 punktów.

Jak Pan widzi szanse swej
drużyny i kto zdobędzie
char Euroov?

Pu-
Startujemy z pozycji .Jtop-

ciuszka” i postaramy się to wy.
korzystać. Z pewnością będą
nas nieco lekceważyć i w tym
upatruję nasze
że stać

szanse. Mysie.
nas na wyprzedzenie

Holendrów,'a może i ' Greków.
Moim faworytem Jest obrońca
trofeum — Jugoplasttka. W nte-

turnieju McDonaldadawnym 
choć przegrała z zawodowcami
z NBA Jednak w finale *My- 
wała się znakomicie I zmusiła

1. Stal B.
2. Płomień
3. ŁKS
4. Wisła
5. Czarni
6. Gedania
7. Stal M. 
I, Koltjarz
S. Start

10. Budowlani

6-1 13 20:8 
6—I 13 18:8 
6—1 13 18:9 
5—2 12 17:9 
4—3 11 18:12 
3—4 10 13:13 
3—4 10 11:14 
3—4 10 12:15
2-5
2-6

# 12:15 
• 11:11

coś nicgamowitego, gdybym rzr- 
rzywlśrie lakwalltikowsl się do 
rcpreiehtacji USA na Igrzyska 
w Barcelonie, Byłbym dwa rasy 
starszy, niż rywale płynący na
sąalrdnich torach. To byłby
wlęksiy sukces niż aledem ilo- 
tych slimpijskirh medali. Je- 
stam pewien, te moąę w Iłar- 
eełonla uijrsHać tepsijr rias nlł
w Menachlum" 
.5plti.

twltrdłl

semki Pucharu Europy.
O losowaniu i szansach Lecha 

rozmawiam z trenerem tej dru­
żyny Wojolechem Krajewskim: 

Jak Pan ocenia łooowanie?
Jestem zadowolony. To dobrze, 

te pieznwszy mecz gramy na wy- 
jeżdzie 1 dobrze, te z Grekami. 
Przed pięciu laty walczyliśmy z 
Panathlnaikoaem Ateny 1 zna­
my ztyl gry koazyikarzy gret- 
klch. Postaramy się upilnować 
Nikosa GolUta, którego djnpo- 
tycja strzelecka stanowi o stie

Co pnwda wszyscy

przeciwników do sporego
sitku. Ponadto do

wy-
czołowei

cawórtti. która rozegra w kwiet­
niu w Saragossie turniej ścisłe-
go (Miału, typuję
Htsapenów | ..Maccabt.

Kelejnoać

Włochów,
łJKPI

gpelkań Lecha
w I rundzie fazy finałowej: 7
griKlnla w. Salonikach z A-
riscm. 14 grudnia — w Pooaa*
tuu z Maccabi. 3 etycania — w 
Barcelonie z FC, łl stycrnla —
w Pogna ru u z PhUUiaawt. ta
stycznia — w UnwiiM a CSP. 

— w HoiandU a38 stycznia 
Direktbank 1 kitogo — 
Poatiawiu t JugoploMiką.

1
Arlsu. J1



/■

PROGRAM TELEWIZYJNY
9<»CT*

10.00 Fragraa dła dila.t
11.00 Fragraa '■yebe,a,.By 
1>.00 Sr.lal d.buia,Btałay

D.OO Araeka aatyka tradyayjaa 
14.00 «iad.B«acł
ł«,>5 •)! koa.

ia'.?O «lB4»ao«ol
t«r« tbtlBOMa*18.59 _____ ______

to.to •Ł««łaB*-.*rial graekl
>t,00 ktadoBedet
>1.70 |la<rÓ47 *1B fllaio auro-

>5.2, kaa

***—w- --- -----
fa]Bklehi*Xyelt aa Tolaeh
IłaajakleM*

24.00 WlB4aB«act 
00,15 111 BK

ra aaankanakl

It
10*00 Pmgmm dis dzieci

14.00 WlBdOBoŚCl
14.15 Sp«rt
14.50 S.rlBl o t.chnoIOgll
17*00 Wiadomości
17*15 Muzyka
17.45 "Jedwabny szlak"
18.40 Serisl ksnadyjski
19.35 "Kslsiyc w pełni "-eerlal
20.05 "Ładzie 1 mamuty"-eerlal 
20*30 Sobota. 20,30
21.40 Grecka komedia
23.IO W światła sceny
‘'4.00 Wiadomości
''.30 Młm o półbocy "Witamy 

w mieście krwawym"

BIKIZISLA

IO.OO Program dis dzieci
11.00 OmlslsJ Jest niedziela
11.30 Grecjs nie kończy sle na 

Atenach
12,00 Magazyn
13*00 Musyks klasyczna
14*00 Wiadomości
14*30 Grecka komedia
15*40 Muzyka zagraniczna
16*15 Australijski film przygo­

dowy ,rei*Peter Collins
18*00 Program dla dzieci
18*30 Wiadomości
18.50 “Koj. rodzina i inna zwie—

19*25 ('ra telewizyjna
20*05 "Tylko Manhattan"
21*00 Wiadomości
21*40 Sport niedzielny
22.45 saeryk. fila policyjny 

PR II

11*10 Kledzielne hymny bizantyńak
11*30 Serial o architekturze
12.15 Muzyka
12.45 Oświata sportowa
13.15 Magazyn 3x3
14.00 Wiadomości
14.15 Czsrowne opowiastki
14.35 Show króliczka Bunny
14.55 Trio Stodgee
15.20 Komedia amerykańska
16.25 Pila dok. BBC "Wilk w two­

im salonie*
17.00 Wiadomości
17.15 Muzyka
18.15 Angielski film dokua.
19.15 Serisl AŁP
19.40 Koncert
20.30 WiadoBosci
21.10 Pila niedzielny
22.45 Teatr-Jednoaktówka
23.25 Sport niedzielny
O0.o5 Wiadomości

POWIEDZIAIEI

7.00 Program poranny
11.00 Program wychowawczy
12.30 "Mydło"-eerlal
13.00 To Jest Grecja
14.00 "Smicuiy i piękny "-serial
14.30 Wiadomości
15.00 Grecja nie kończy sie na Atena
15.30 Serial dokumentalny
16.00 Program dla dzieci
17,00 Program wychowawczy
18.00 0 ksladkaeh
18.30 Wiadomości
19*15 Grecki film
2l*00 Wiadomości
21.40 IHPOS
22*45 Opera
24*00 Wiadomości
00*15 c.d. opery

M n
IT.OO l!ta4aB«śal
17.19 >r.<raB «la dtlaet
17.45 Fragraa dla dala.t
18.15 >rogT«B .brony narode,*J
18.45 Orookł aarlal . auaye, 

trądyoyjn,J
Ił.łO Muayka , 
>6.50 kladoaoaeł
>1.00 Bo:Gormes linls 

•Msj;y"-421.20 •M«Jujrfr.oe.
>1.45 Monegr*. 
».>5 Dr,,a» nl'
24.00 ktadoBokcl

il»okl-ni« f«b.
CZW4BTSI

• TORII

7.00 Program wychowawczy 
11,00 Program pcT<Dny
12,50 -Mydło"
15.05 To Jest Grecja 

•Śmiały i piękny"14.05
14.50 Wiadomości

7.00 Program poranny
11.00 Program wychowswesy
12.30 "Mydło"
13.00 To Jest Grecja
14.05 "Śmiały i piękny"
14.30 Wiadomości
15.00 Kalendarz kulturalny
15.30 Program dla dzieci

ROZRYWKIUMYSŁOWE
I 2 3 4 5 6 7

1 5bÓ0 Magazyn 
15430 ET-l w Grecji 
1Ó.00 Frograa dla dzieci 
17.00 Prograa wychowawczy 
16.00 Kulisy 
16.30 Wiadomości 
19bO5 "Ogniska domowe" 
19.30 Muzyka zagraniczna 
20.00 "Powrót do Edenu" 
21.00 Wiadomości 
21*30 Gorąca linia 
21*50 "Stany świadoaości” 
22 Grecki film 
24.00 Wiadomości 
00.15 Aaerykartski film dok.

18.30 Troaraa wjehowaweay
17.30 SpoH
18.30 Wiadoooścl
19.00 "Ogniska domowe"
19.50 Muzyka zagraniczna
20,25 "Piękna wyspa"
21,00 Wiadomości
21,50 niPOS
21,55 Grecki film
25,50 Alfred Mltehcock

24.00
przedstawia 
Wiadomości

00.25 "Śpiewający dotektyw"- 
aerlal BBC

PI II
PR II

8

14

9 10 II

13

12

15

17.00 ViadoBoeel
17.15 Łrerkówkl
17.55 Irogram dla dzieci
17.55 "Pokój do zalany"-eerłal

o dekoracji wnętrz 
18*20 ?e8tŁ.val country

17,00 WiadoDohel
17b15 Program dla dzieci
17.4.0 Smil z lorenberji
18.05 ^aa rolniczy 
18.55 211m dokuaantalny

16 17

19.00 Przygoda z poeaj^
-----  ---------------- ------------, 19.55 Pllaowe nowości

18.50 Serial grecki o aalaratwl 20.50 Wladoaoścl
19.50 Serial kanadyjakl
20,50 WiadOmoacl
21,00 Gorąca linia 21,25 Serial grecki
21.25 Pila angielakl z udzialez Angielski eerlal

lawrence Oliwiera -5.20 Serial kanadyjakl
“ 24.00 WiadomoAcl25.00 Pila dokumentalny o Akro­
polu

25.50 Anglelakl koncert
24.00 Wladoaoścl

00.30 Aneryka fl^policyjnr

ŚRODA

7.00 Program poranny
11.00 Program wychowawczy
12.30 "Mydło"
13.00 Popoludnlówka
14.00 "Śmiały 1 piękny"
14*30 Wiadomości
15.00 Pila dokumentalny
18.00 Program dla dzieci
17.00 Program wychowawczy
16.00 Sztuka 1 cywilizacja
18.30 Wiadomości
19<00 Koszykówka:Bułgarla«Grecja
20.35 Muzyka
21.00 Wiadomości
21.30 INPOS
21.50 laerykaAski dramat 

w dwóch aktach
23.30 "Solaris"-fila radź.

rez. Andrej Tarkowaky
24.00 Wiadomości
00.15 e.d. filmu

PR II

17,00 Wiadomości
17*15 Sreakówkl
17*25 Profran dla dzieci
17*50 Gra telewizyjna
18*30 •łonie arabekie* fila BBC
19.00 Muzyka
19.50 Bocny dwór
2 .30 Wiadomości
21.00 Gorąca linia
22.10 Serial fTane.
22.55 Bila Jrótkometrażowy
23.50 “Slodia konapiraoja"-.

film grecki
24.00 Wiadomości

Baran (21.03.-20.04.) - w pracy sporo 
nerwowości z powodu gorączkowego 
nadrabiania zaległości. Nie obędzie się 
przy tej okazji bez niepotrzebnych 
pretensji. Staraj się panować nad emo­
cjami. W sferze uczuć spokój i stabili­
zacja Stan zdrowia bardzo dobry Ufaj 
Wadze

B ZK t21 04 -21 05 ) ■ Bardzo pomyślny
łydzień w działaniach zawodowych.
Twoje prztuiiięcia będą niezwykle traf
r>»- I wyprzedzające zalecenia przepjzo 'U _______ .nych W życiu prywatnym bardzo tru 
dny wybór, z*ła«zcza dla wrażliwych 
I ^if>n/rh M<y przebicui 7,o,,g
Uf f tjfin

ffl.lZffJZTA <22 05 21 04 1
•'z» »«» do Crepjie

Mar<-nz<ie
uAfni.* hni«* Osiąg

2!*'^ « IbK 'ipari i»*r ■     K* • ' ”
M fainy łplot

tx//woli f^iUryi p,4w<l
o LI.óM.ojoaołiia' ZiJf',*!. * rn.

tttimuf yt/yt hylny '.(r/.)..

12.

KRZYŻÓWKA

RAK (22.06.-21.07.) - W najbliższych 
dniach bardziej od spraw bieżących 
zaabsorbują cię plany na przyszłość._ zaaosorDUją cię piany na pixyo4.iv.łk.. 
Interesującą, na pierwszy rzut oka, 

ffiTRR/*!-T ł-inz-l L-o^rłk/rr, l^oforr.' propozycję rozważ pod każdym kątem
zanim podejm.iesz ostateczną decyzję. 
Sprawy osobiste na dobrej drodze. 
Ufaj Rybom.

L£W (22.07.-22.08.) - W chłodny sposób 
rozstrzygniesz dylemat należący do 
sfery uczuciowej. Efekt może cię jed­
nak rozczarować. Uwikłanie w rozgry­
wki personalne wróży nie najlepszy 

klimat i poważny konflikt w pracy. Na 
osłabione ostatnio zdrowie najlepszym 
lekiem, ruch na świeżym powietrzu.

PANNA (23.08.-22.09.) - Tydzień w pe­
łni udany. Dobre notowania w pracy 
i ożywienie w żyłuu osobistym. Drobne 
nieporozumienia w domu zostaną za­
żegnane* starym, sprawdzonym sposo­
bem. Możliwa krótka podróż. Sprawy 
finansowe w dobrym stanie. Trzymaj 
z Baranem.

WAGA (2,3.09 -22.10 ) - W pracy rutyno­
we, codzienne działania. W życiu oso­
bistym będziesz dużo bardziej niekon­
wencjonalny, czym zwrócisz na siebie 
zainteresowanie osoby spod znaku By­
ka fJriłjre .samopoczucie fizyczne 1 peł­
ny portfel pozwolą snuć bogate plany 
na przyszłość.

SKORPION (2.3 10 22 II ) W pracj 
krótkotrwały kryzys wzajemnego zau 
fama, mo/e łzyć z.a/egnany między In

■
1

Poziomo; 1) naklejany na kopertę listu. 4) figiel, psota. 8) dawniej: rzemieślnik, który wyrabia! 
miecze i zbroje rycerskie. 11) manto, cięgi. 12) ciężar opakowania towaru. 13) anielski - na 
choince. 14) parzysty narząd w naszym organizmie. 15) atak, szturm. 16) nie każdy mężczyzna 
potrafi go zawiązać, 17) rozbójnik, który znal magiczne zaklęcie: „Sezamie, otwórz się '

Pionowo; 1) powoduje wybuch granatu, miny. 2) dyletantka. 3) materia! na pudełko 5) jedna 
w słowie „dwa ', dwie w słowie „jeden". 6) sprawność fizyczna. 7) narzędzie drwala. 9) świeża 
wiadomość. 10) reguła, norma postępowania, (n)

DLA
NAJMŁODSZYCH

KRZYŻÓWKA
Poziomo; 2) tuż za wskazówkami zega­

ra. 5) kolor w kartach, którego znak przy­
pomina listek koniczyny. 6) krasnoludek.

Pionowo; 1) pływa po morzach, ocea­
nach. 3) przedmiot, np. nożyczki lub piór­
nik. 4) dodatnia, pozytywna cecha cha­
rakteru.

2 3 4

9 I” I■ W ■ ■
II I !'• I j I
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nymi dzięki twojej rozważnej posta­
wie. Spotkanie, na które tak liczysz, 
okaże się zwykłą stratą czasu. Dobre 
porozumienie z koziorożcem. Finanse 
w normie.

STRZELEC (23.11.-21.12.) Tydzień 
udany. W pracy mimo wysokich ob­
rotów, będą przyjemne akcenty i in­
teresujące kontakty. Nieco mniej cie­
kawie ułożą się sprawy prywatne, któ­
re'potrzebują coraz bardziej jakiegoś 
ożywczego impulsu. Zdrowie i finanse 
w dobrym stanie.

KOZIOROŻEC (22.12.-20.01.) - Niemo­
żność zerwania z przeszłością jest 
przyczyną melancholii, jaka cię ogar­
nęła w ostatnich dniach. Dopóki nie 
nauczysz się zapominać przeszłości, 
będziesz miał ciągłe kłoooty z teraź­
niejszością.

WODNIK (21.01.-20.02.) • Tydzień tro- 
ciię denerwujący , lecz sama końców­
ka bardzo udana. Dylemat sercowy 
rozstrzygnie się sam - twoje sumienie 
nie narażone zostanie na uszczerbek. 
Sprawy zawodowe mniej klarowne, co 
zuptdnie nie będzie cię martwic. Miła 
Waga.

RYBY (21.02. 20 03.) ■ Upór, z jakim 
potrafisz bronić swego stanowi.sk.a je.st 
godny podziwu, lecz nieraz., choćby ze 
względów taktycznych, warto u.ilapić 
pola Drobne kłopoty domowe uda się 
pokonać wyjątkowo bezboleśnie FI
nunse nie nsjgorsre 
nik lem

l.icr iię r Woil

(i

m
I' I I I I

■□El
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SYNTEZA KRZYŻÓWKI
Podane wyrazy należy wpisać do diagramu 

w taki sposób, aby powstała krzyżówka.
Wyrazy krzyżówki

3-IKarawa; 
IWA
KOT 
4.|lt arowa: 
SALA 
STOS 
5-llt«n>wa: 
amper 
bryza

GUSŁA 
OPOLE 
ROZUM 
SPISA 
STULA 
UKŁAD 
6-IH.row.: 
ODWAGA 
RESZTA

7.łH.row.: 
KONKURS 
MARUDER 
ROTUNDA 
SZLABAN 
9-Ih arowa: 
KONTROLER 
NOTARIUSZ

KURSY
WALUT

U.S. DOLLAR ____  
CAN. DOLLAR ..... 
AUSTR. DOLLAR

.... 160.289

.... 135.606

.... 123.217
POUND STERLING ... 25Z252
IRISH PUNT ........  
POUND CYPRUS 
9OUND MALTA ..

234.220
320.565
438.329

TURKISH POUND 100 ... 6.262
FRENCH FRANC .... 
SWISSFRANC ...... 
BELGIAN FRANC ... 
W. GERMAN MARK 
FINNISH MARK ...... 
DUTCH GUILDER ... 
DANISH KR............ .. 
SWEDISH KR............ 
NORWEGIAN KR. ... 
AUSTRIAN SH.......... 
ITALIAN LIRA 100 ..
YEN 100 ....

A

i?

... 26.056 

... 99.803 

.....4.117

... 88 839

... 37 692 

... 78.361

... 22.880

... 24.946

... 23.296

... 12.610

... 12.054
11171S

SPANISH PESETA   1.37* 
PORT. ESCUDOS   1 01«
YUG. DINAR ..... 
S. ARAB RIAL .. 
KUWAITI DINAR

... 0.156 

. 41 407 
513 471
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